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PREMIE 


to jest: do Nabożeństwa, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 


premie. Tak do ksiażek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku 81.26, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 0c. 


NASI PODROŻCJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 
niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 


Pan Wawrzyniec Radomski 
Pennsylvania. 


jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za, Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie obiorą, 


onieważ wieczorem po 6-ej 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Musiał zrezygnować. 

BERLIN, 23 sierpnia. 
Hrabia Ledóchowski, kuzyn 
kardynała Ledóchowskiego 
pozostaje obecnie w armii au- 
stryackiej jako prosty żołnierz. 
Przed niedawnym czasem wy- 
zwany zostal na pojedynek, i 
z powodu, że wyzwania nie 
przyjął, zmuszono do do zre- 
zygnowania ze stopnia oficer- 
skiego. 


* 
* 


Peck został odznaczony. 
PARYZ, 23go sierpnia. — 
Peck, komisarz amerykańskie- 
go oddziału na wystawie 
wszechświatowej udekorowa- 


- My został orderem legli hono- 


Á 


rowej, pomimo, że konstytu- 
cya Stanów Zjednoczonych 
nie pozwala żadnemu urzę: 
dnikowi tejże rzeczypospolitej 
przyjmowania jakichkolwiek 
odznaczeń od innych rządów. 

Pan Peck tlomaczy się o- 
becnie nłeświadomością. Z 
Washingtonu donoszą, iż Peck 
będzie musiał zwrócić order, 
w przeciwnym razie zostanie 


z urzędu odwołanym. 


a 
* . 


Jeszcze okręt napowietrzay, 
PARYZ, 23 sierpnia. — 
Santos Dumont skonstruował 
nowego pomysłu okręt napo- 
wietrzny i uważa, iż takowy 
rozwiąże zagadkę żeglugi na- 
powietrznej, Maszyna pędzo- 
na jest motorem naftowym. 
Dumont ma nadzieję dostać 
nagrodę $20,000 wyznaczoną 
za najlepszy okręt napowie- 
trzny. 
* z * 
Rewolucya w Korei. 
YOKOHOMĄ, 23 sierpnia. 
— Urzędowa depesza z Ko- 
rel donosi, że 1ooo rewolu- 
cyonistów z Song Ching spa- 
lito pałac rządowy tam polo- 
żony: 
a * 
Dwadzieścia osób skazano na śmieró. 
KALKUTTA, 23 sierpnia. 
— Dwudziestu krajowców ska- 
zano na Śmierć za udzłał w 
morderstwach dokonanych w 
ciągu niedawnych rozruchów 
plagowych. 
. m © 
Eksplozya na okręcie wojennym. 
MOSKWA, 23 sierpnia. — 
Na okręcie wojennym "Admi- 


ral Uszakoff” w Petersburgu, ` 


eksplodował kocioł, wskutek 
czego trzech marynarzy stra- 
ciło życie, a dzłewięciu od- 
niosło bardzo niebezpieczne 
pokaleczenia. 


** 
* * 


Bułtan ukarał winnego. 
KONSTANTYNOPOL, 23 
sierpnia. — Gen. Ali Pasza, 
który winien był rzezi Armeń- 
czyków w wiosce Spahgang 
został usunięty ze służby na 
rozkaz samego sułtana, który 
polecił także zbadać dobrze 
przyczyny «owych rzezi w dy- 
strykcie  Sassun, obiecując 

winnych surowo ukarać. 


Manewry austryackie w Galicyi. 

WIEDEN, 23 sierpnia, — 
Jesienne manewry wojska au- 
stryackiego odbędą się w Ga- 
licyj w miesiącu wrześniu, i 
to na wcale wielką skalę. 
Wezmą w nich udział siedm- 
dziesiąt dwa pułki piechoty, 
czterdzieści trzy szwadrony 
konnicy, siedmdziesiątdwie ba- 
terye artyleryi, korpus balono- 
wy I szpitalny, czyli razem oko 
ło 100,000 wojska. Cesarz i 
czterej arcyksiążęta będą o- 
becni. 

*+ z * 
Spiskowcy aresztowani. 


BELGRĄD, 24 sierpaia.— 
Policya w Austryl aresztowa- 
ła w miasteczku Cataro trzech 
Czarnogórców, którzy należe- 
li podobno do spisku na ży- 
cie księcia Czarnogóry. 


* 
. * 


Potępiają Robertsa, 


PARYZ, 24go sierpnia, — 
Opinia publiczna od samego 
początku wojny transwaalskiej 
nie była po stronie lorda Ro- 
bertsa, teraz zaś gdy tenże 
zwycięzca zamierza rządzić w 
połud. Afryce przy pomocy 
praw iście drakońskich, taż o 
pinia nie znajduje dosyć słów 
potępienia dla Robertsa i po- 
równuje go do generała Wey- 
ler, gdy tenże prowadził woj- 
nę z Kubańczykami. 


Powstanie o tron dla fanatyka. 


"MOSKWA, 24 sierpnia, — 
Z Teheranu nadchodzą alar- 
mujące wieści. Ali mahomet 
Bey, były sierżant w armii 
perskiej, fanatyk i powstaniec 
zbliża się podobno ku stolicy 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- | z pięcioma tysiącami wojska, 
kich książek, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


t. zw. przecinaczy gardła. Za- 
mierzają onł zabrać tron i o- 
sadzić na nim byłego sier 
żanta króla, pod pretekstem, 
że takowy jest w prostej linii 
potomkiem króla Kerim Chan. 

Rosya wysłała 500 piecho- 
ty I 600 kozaków, aby po- 
chwycili przywódców rewolu- 


cyi. 


* * 
Francuzi w Maroko. 

PARYZ, 24go sierpnia. — 
Na granicy marokańskiej na- 
leży spodziewać się poważ- 
nych wypadków, zwłaszcza, że 
w tych dniach Maurowie na- 
padli bez powodu na francu 
zkich popędzaczy wielbłądów. 
Wojsko maurytańskie idzie na 
południe, gdzie spodziewa się 
starcia z francuzkiem. Pomię- 
dzy wojskiem krajowem znaj- 
dują się oficerowie angielscy 
i niemieccy. 

Wobec takiego położenia 
stacya morska w Tulon otrzy- 
mała instrukcye, aby przygo- 
towaś się do wojny w Maro- 
ko, admirał Fournier zaś o- 
debrał rozkaz być w pogoto- 
wiu z flotą. 


Fabryki w Szpandawie zburzone. 

BERLIN, 26 sierpnia. — 
W rządowej fabryce amuni- 
cyi w Szpandawie nastała stra- 
szna eksplozya, która znisz- 
czyła zupełnie jeden budynek. 
Jeden robotnik stracił życie, a 
drugi odnłósł bolesne pora- 
nienia. Pożar zniszczył fabry- 
kę do reszty. 


* 
+ * 


Przeciwko protestantom. 


MADRYT, 26 sierpnia. — 
Senłor Dato, minister spraw 
wewnętrznych poinformował 
gubernatora Saragossy, aby 
nie pozwolił na zebrania ame- 
rykańskich i brytyjskich de- 
legatów z kościoła protestanc- 
kiego. Zakaz ten nastąpił na 
zasadzie, iż takie zebranie mo- 
głyby być uważane za publi- 
czną demonstracyę przeciw re 
ligli krajowej, 

* * 
Kapelusz kardynalski dla Irelanda. 

RZYM, z6g0 sierpnia. — 
W kołach Watykanu opowia- 
dają, że arcybłskup Ireland o- 
trzymać ma kapelusz kardy- 
nalski. Arcybiskup Ireland 


bawił w ostatnich czasach w | Franciszkowi 


ne przysłały”t' okręt wojen- 
ny, w celu do 1agania się od 
państwa Marc’ : odszkodowa- 
nia za moraerstwo Marcas 
Essagin, obywatela Stanów 
Zjednoczonych, dokonane 
przed paru miesiącami. Essa- 
gin był zarządcą pewnej fran- 
cuzkiej firmy w Fezie, Pew- 
nego razu | "ał na koniu i 
najechał në mula jakiegoś 
fanatyka reiłyijnego, który z 
nim rozpoczął kłótnię. Mo- 
tłuch rzucił się na Essaglna i 
zamordował go. 


* 
* -+ 


Dżuma w Anglii. 


LONDYN, 28 sierpnia. — 
W Glasgow wydarzyły się 
wczoraj cztery wypadki dżu- 
my, wszystkie w jednym bu- 
dynku, Przedsięwzięto wszel 
kie środki ostrożności, aby 
zaraza nie rozszerzyła się, 


* 
* * 


Nie będzie wojny. 


WIEDEN, 28 sierpnia. — 
Król Rumunii przybywa tu 
jutro, a ztąd uda się do Ischl, 
gdzie złoży wizytę cesarzowi 
oraz hrabiemu 


"e 


Zatoka północna na wystawie wszech-amerykańskiej w 


Banta Teresa wyszła za mąż. 


MEXICO, 24 sierpnia. — 
Santa Teresa, dziewczyna po- 
chodzenia  męksykańskiego, 
która przez dwanaście lat le- 
czyła chorych w Meksyku, 
Texas i Arizonie, a która pod- 
burzyła szczepy indyjskie w 
Meksyku do walki z rządem, 
wyszła za mąż za górnika a- 
merykańskiego J. Dwyer, któ- 
ry należał do rewolucyjnej 
partyi Indyanów. Młodą ko- 
bietę Indyanie czczą jak świę 
tą. Jej prawdziwe nazwisko 
jest Teresa Urrea, a prócz 
tego nazywają ją Santą Tere 
są, oraz Indyańską Joanna de 
Arc. 

Santa Teresa liczy 28 Jat. 
Wśród Indyanów ma ona 
wpływ jakiego nawet żaden 
naczelnik szczepu nie posiada, 

Musieli spać w parku, 

PARYZ, 24go sierpnła. — 
Z okrętu “Monongahela” u- 
dało się 100 amerykańskich 
kadetów na zwiedzenie wy- 
stawy powszechnej. Wieczo- 
rem nie przybył do nich ofi 
cer, który miał ich umieścić 
na noc w jednem z kolegiów. 
Kadeci musieli przespać się 
na ławkach w jednym z par- 
ków i na przytykającym bul- 
warze. 


Buffalo, 1901 roku. 


Rzymie I zjednał sobie bar- 
dzo wszystkich dostojników 
Kościoła. . 
* * 
Nowa linia okrętowa, 

LONDYN, 26 sierpnia. — 
Powstało nowe towarzystwo 
przewozowe, które puści w 
bieg okręty pomiędzy New 
Yorkiem, Hawrem a Dover. 
Okrętów tych będzie kilkana- 
ście, a drogę odbywać mają 
w przeciągu siedmiu dni, 


* 
* + 


Śmieró filozofa. 

WEIMER, 26 sierpnia, — 
Profesor Fryderyk W. Nietz: 
sche, filozof, umarł tutaj wczo- 
raj, rażony apopleksyą, Nietz: 
sche urodził się d. 15 paź- 
dziernika, 1844 r. w pobliżu 
Lentzen w Saksonii. Rodzice 
jego byli Polakami. Uczę- 
szczał na uniwersyteta w Bonn 
ł Lipsku, a mając lat 26 na- 
znaczony został profesorem fi- 
lologii w Bosle. Tutaj zapo- 
znał się-z Wagnerem i po- 
wiadają, że muzyka tegoż ta- 
ki wywarła wpływ na Nietz- 
schego, że tenże od tego cza- 
su począł zapadać na umyśle, 
aż w r. 1899 zwaryował, 

* tj * 
Odszkodowanie za morderstwo. 
TANGIER, Moroco, 27go 

sierpnla, — Stany Zjednoczo- 


Gołuchowskiemu, ministrowi 
spraw zagranicznych. 

Fakt, że król rumuński o- 
puszcza obecnie kraj, jest do- 
wodem, że między Bulgaryą 
a Rumunią nie ma żadnego 
naprężenia, I że cała historya 
o wojnie była zmyślona. 


Laburzenia w Chinach. 


LONDYN, 23 sierpnia. — 
Wiceadmirał Bruce telegra- 
{uje do ministerstwa floty pod 
datą ponledziałkową 20 sierp- 
nia, że wojska cudzoziemskie 
zostały w niedzielę dnia 19 
sierpnia zaatakowane przez 
Chińczyków. 


MOSKWĄ, 23 sierpnia, — 
Poselstwo japońskie w Pe 


tersburgu odebrało telegram |: 


z Pekinu, donoszący o uwol- 
nieniu wszystkich posłów i 
ambasadorów, potwierdzający 
także wiadomość, że wojska 
zjednoczone nie są w stanie 
stłumić pożaru, który całemu 
prawie Pekinowi zagraża. 

Dowódcy powstańców, jak 
książe Tuan i inni, ukrywają 
się i dotąd nie było można ich 
odnaleźć. 

Generałowi Linewicz dano 
wszelką władzę do obrony 
miasta. W mieście walka to- 
czy się jeszcze, 


J d 


MOSKWA, 24 slerpnia.— 
Od generała Linewicz w Pe- 
kinle odebrano depeszę, w któ 
rej tenże powiada, iż w chwl- 
li gdy poselstwo rosyjskie zo- 
stało uwolnione, znajdowało 
się ono w nader opłakanym 
stanie, Rząd chiński przestał 
już posyłać żywność, oswobo- 
dzenie więc przyszło w sam 
czas. Straty rosyjskie wyno- 
siły 520 poranionych. 

Przy zajęciu Pekinu Rosy- 
anie stracili pułkownika An- 
tiukowa, trafionego kulą w 
piersi i dwudziestu żołnierzy. 
Gen. Wasilewski, główny ko- 
mendant syberyjskiego kor- 
pusu, pułkownik Model i stu 
żołnierzy rosyjskich byli pierw- 
szymi, którzy weszli do Pe- 
kinu, 


LONDYN, 23 sierpnia. — 
“Daily Chronicle” ogłasza in- 
terview z japońskim posłem, 
który między innemi powie 
dział: 

‘Cesarzowa wdowa jest ser- 
cem i duszą Chin. Jak długo 
ona żyje, tak długo, chociaż- 
by jej odjęto władzę, ona je- 
dna na lud chiński będzie 
miała wpływ. Li Hung Czang 
i inni niczem są wobec cesa- 
rzowej. Rządy powinny jak 
najwcześniej porozumieć się i 
ułożyć jakiś definitywny plan 
dzłałania. W przeciwnym ra- 
zie rozlewowi krwi końca nie 
będzie, a za nim przyjdzie 
głód i nędza w całym kraju.” 
Marszałek Waldersee oświad- 
czył, że jego misya będzie 
ciężką i długą. 

Rosya ma w Chinach, na 
granicy takowych, lub w dro- 
dze do Chin 365,000 wojska. 
Donosi o tem korespondent 
«Daily Graphic” z Moskwy i 
dodaje, że wojska w całej eu- 
ropejskiej Rosyi zostały zmo- 
bilizowane, a w Odessie cze- 
ka 14 okrętów gotowych do 
zabierania wojska na swoje 
pokłady. 

Ministeryum spraw zewnę- 
trznych ogłosiło następującą 
depeszę od Congera: 


«Pekin, 19 sierpnia, — Do 
ministerstwa spraw zewn. Ca- 
łe miasto z wyjątkiem cesar- 
skiego pałacu w ręku Japoń- 
czyków, Rosyan, Anglików, 
Amerykanów ił Francuzów. 
Celem pełnienia służby poli- 
cyjnej, rozdzielono armię na 
mniejsze oddziały i rozesłano 
do różnych dzielnic miasta, 


Armia chińska uciekła. Fa- 
milia cesarska I dwór udała 
się na zachód, prawdopodo- 
bnie do Si Au Fu, w prowin- 
cyi Szen Si. W Pekinie nie 
pokazuje się żaden reprezen- 
tant rządu i panuje tu chaos 
zupełny. Palac cesarski praw- 
dopodobnłe wnet zostanie zdo 
byty. Wielu misyonarzy opu- 
szcza Chiny i wraca do do 
mów, chociaż są ł tacy co chcą 
pozostać przy wiernych do koń- 
ca. W Pekinie jest około 1000 
chrześcijan krajowców. 

(podp.) Conger.” 
Oprócz tego nadeszła depe- 
sza od admirała Remey, w 
której donosi o bitwach w Pe- 
kinie I pod Tien Tsin. 


WASHINGTON, D. C., 
24 sierpnia. — Ministeryum 
wojny wydało rozkaz, aby woj- 
ska będące obecnie w dro- 
dze do Azyl zawinęły nie do 
portów w Chirach, ale do 
Manili. Rząd przyszedł do 
przekonania, że siła, którą A- 
meryka wysadziła na ląd chiń- 
ski, do tej pory jest zupełnie 
wystarczającą | włęcej wojska 


posyłać tam nie potrzeba. O- 
becnie w drodze do Azyi jest 
około 4000 ludzi, a 3000 go- 
tuje się do wyjazdu. 

Minister wojny Rootoświad: 
cza, że generał Chafłe, po 
wylądowaniu transportowca 
«Hanckock” będzie miał ogó- 
łem 5000 ludzi, a to zupełnie 
wystarczy, do przeprowadze- 
nia poruczonych mu planów. 

Ostatnia depesza od gepe- 
rala Chaffe donosi, że Chiń- 
czycy dali spokój dalszym wal- 
kom w Pekinie, a wojska ich 
rozproszyły się na wszystkie 
strony. Kolej łącząca Pekin z 
Taku, została przez Chińczy- 
ków częściowo zburzoną i dla 
tego dowóz żywności i komu- 
nikacya jest chwilowo utru- 
dnioną. Donosi dalej generał, 
że także komunikacyę tele- 
graficzoaą założoną przez kor- 
pus sygnałowy popsuli niena- 
wistnie do cudzoziemców u- 
sposobieni krajowcy. 

Wczoraj prezydent miał 
dłuższą naradę ze swoim ga- 
binetem“ celem omówienia no- 
wych instrukcyi dla specyal- 
nego <omisarza Stanów Zje- 
dnoczonych p. Rockhill, któ- 
ry właśnie doniósł telegrafi- 
cznie, że wylądował w Japo- 
nii’ Od czasu wyjazdu p. 
Rockhill ze Stanów Zjedno- 
czonych w 'Chinach zmieniło 
się wiele i wyłoniła się potrze- 
ba zmiany instrukcył. 


LONDYN, 24 sierpnia, — 
Z Pekinu donoszą: 

Pekin, 15 slerpnia, via Cze 
Fu, 22 sierpnia. — Ameryka- 
nie zrobili wyłomy w trzech 
bramach cesarskiego pałacu Í 
obsadzili wejścia do ostatnie- 
go muru. Kapitan Henry J. 
Reilly, z piątego pułku ame- 
rykańskiej artyleryi, baterya 
F., i pięciu żołnierzy znalazło 
przytem śmierć, a 16 było ran- 
nych. Po południu powrócili 
Amerykanie do obozu, oby 
odczekać na rezultat konferen- 
cyl generałów, z czego sko- 


rzystali Rosyanie ł pałac za- 


jęli. 

Kapitan Reilly, stał na mu- 
rze i kierował ruchami swej 
bateryi, gdy kula trafiła go w 
usta i zabiła na miejscu, 

Baterya waliła dalej do mu- 
ru bez przerwy, aż go w koń- 
cu rozbiła. W międzyczasie 
piechota oczyściła ulice i mu- 
ry z chińskich żołnierzy, któ- 
rzy dobrze zakryci razili bez- 
ustannym ogniem wojsko cu- 
dzoziemskie. W. walce tej o- 
ba wojska były tylko na kil- 
kadziesiąt kroków od siebie 
oddalone. £ 

Amerykanom w walce po- 
magała jedna baterya artyle- 
ryl francuskiej. Generał Chaf- 
fe i poseł Conger naradzają 
się nad sytuacyą. 

Pekin, 16 sierpnia. — Ka- 
tedra Pei Kang na północnej 
stronie miasta, której garni- 
zon stanowiło 30 francuskich 
i 10 włoskich żołnierzy, która 
była w czasie oblężenia zu- 
pełnie odciętą od ambasady, 
została także  oswobodzoną 
przez Japończyków | Moskali. 


PETERSBURG, 24 sierp- 
nia.— Generał Linewicz, głów- 
nodowodzący armią rosyjską 
w prowincyi Pe Chi Li, prze- 
słał następujący telegram do 
rosyjskiego ministra wojny. 

"Dnia 14 sierpnia o godzi- 
nie 2 rano dzielne nasze woj- 
sko zdobyło wschodnią bra- 
mę Pekinu I było pierwszem, 
które wtargnęło do miasta, 


Dokończenie na stronicy 4-tej. 
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INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn.i Zachodnich I Bziąska . . . . 


GULDEN czyli ZŁR—do Austryt, Galicyi, Czech, 
Morawil I Węgier . + 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi | Belgii 


GULDEN—do Holandyl 


KRONER—do Danii, Szwecyi 1 Norwegil 


LIRA—do Włoch 


KCRS PORTORYCM 
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52 on 25c 
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1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredntczyć w przesyłce pieniędzy, kto nle jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Sierpień. , 


30 C. Róży p., Nonnata, Pauliny. 
31 P. Rajmunda w., Feliksa. 


Wrzesień. 


1 8. Idziego opata. 

3 N. Aniołów Str., Stefana kr. 
3 P, Mansweta, Joachima, 

4 W. Rozalii panny. 

5 Śr. Wawrzyńca, Urbana. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Pożar osady. Osada 
Janów, położona nad samą 
granicą pruską, w gubernii 
płockiej, stała się pastwą 
gwałtownego pożaru. Ogień 
pochłonął 45 zagród wło- 
ściańskich, ze wszystklemi 
budynkami. Uratowano kościół 
i biura straży pogranicznej. 
Straty są bardzo dotkliwe, 
przeszło sto rodzin pozostało 
bez dachu nad głową. 


Pożar w miasteczku Lwie, 
gub. wileńskiej, zniszczył do 
czterystu domów. Wielu ludzi 
zostało bez dachu. 


Spłonął Stawiszyn, 
osada w pow. kaliskim, nad 
rzeką Bawół, dopływemProsny, 
odległy 16 wiorst od Kalisza 
i 11 wiorst od granicy pruskiej, 
liczy około 2,000 mieszkańców, 
posiada: kościół katolicki ł 
protestancki, synagogę, dwie 
szkoły początkowe,sąd gminny, 
urząd gminny, przytułek dla 
kalek.  Stawisżyn otrzymał 
prawo miejskie już w XIII 
wieku. Krzyżacy spalili go 
w r. I331-ym. 


Zapisy hr.Józefa Skarbka. 
Zmarły 24 zm. w Warszawie 
ś.p. hr. Józef Skarbek spo- 
rządził testament, mocą którego 
cały majątek swój (dobra 
Osięciny w gub. warszawskiej) 
tworzyć będzie fundacyę Józefa 
1 Karoliny hr. Skarbków. 
Dochód stały fundacył tej 
(3,000 rubli rocznie) zapisał 
na cele dobroczynne, a mia- 
nowlcie: na pomoc naukową 
dla kształcącej się młodzłeży 
1,400 rubli: na  instytucye 
filantropijne w Warszawie 600 
rubli: na szpital i kościół 
w Osięcinach roco rs. W razie, 
gdyby fundacya nie mogła 
przyjść do skutku w wyżej 
wzmiankowanej formie, naów- 
czas polecił testator sprzedać 
dobra, spłacić ciężary i długi 
a pozostałe 92,000 rubli roz- 
dzielić na wymienione cele 
w następującym stosunku: na 
kościół w Osłęcinach 8,000 
rubli; na warszawskie zakłady 
dobroczynne 24,000rs., gminie 
Osłęcińskiej 14000 rs., na 
Instytucye filantropijne w War- 
szawie 18,000 rubli, na pomoc 
naukową dla kształcącej się 
młodzieży 28,000 rubli. 


S p rawa polączenia Często- 
chowy z granicą pruską przy 
miasteczku Herby, została po- 
myślnie rozstrzygnięta. W tych 
dniach ostatecznie zorganizo- 
walo się w Petersburgu broz- 
poczęło czynności Towarzy- 
stwo kolel Herby Częstochowa 
z odnogami. Kapitał akcyjny 
na budowę zebrano w sumie 
1,800,000 rubli. Linia ta, dłu- 
gości około 30 kilom. będzie 
obsługiwała teren, obfitujący 
w eksploatowane stale pokłady 
rudy żelaznej i węgla, zasilany 
wielkiemi fabrykami i zakła- 
-~ dami. Oprócz tego skróci ona 
znacznie komunikacyę towa- 
rową transportów, 
z Prus do Rosyi przez Sosno- 
wiec. 


Pożan PisząnamzMielca: 
„ We wsi Schónanger, w pow. 
- mieleckim, zniszczył 27 zm. 
pożar 14 zagród włościańskich 
wraz z zabudowaniami gospo- 
darczemi I wszelką krescencyą. 


idących. 


Spaliło się także kilka sztuk 
bydła. W akcyi ratunkowej 
brały udział okolłczne straże 
pożarne, Szkoda w większej 
części ubezpieczona. 


Piszą z Warszawy: 
Włościanina z gubernii kie- 
leckiej, przybyłego do War- 
szawy, za to, że zdjęty pocz- 
ciwem rozrzewnieniem, ukląkł 
przed pomnikiem Mickiewicza, 
wielkorządca nasz skazał na 
trzy miesłące więzienia: do- 
patrzył się w tym czynie pod- 
żegania ludności do objawów 
niedozwolonych. Stróża z Dzie- 
kankł w Warszawie, który 
polewając ulicę, oblał nogi 
koniowi kozackłemu, osadził 
ks. Imeretyński na trzy ty- 
godnie w areszcie policyjnym. 
Studenta politechniki, który 
w gmachu gimnazyum VI 
męskiego i III żeńskiego, 
obok Wizytek (w domu za- 
branym Wizytkom) poważył 
się odezwać po polsku, a stro- 
fowany przez jakąś damę kla- 
sową, czy też gospodynię za- 
kładu — pokornie do kolan 
się jej nie schylił, general- 


gubernator kazał, wskutek 
jedynie raportu  oberpolic- 
majstra, przed którym po- 


skarżyła owa dama czy go- 
spodyni — na wypędzenie 
z politechniki, 


Warszawa. W gminie 
Rzędzłany w gub. Siedleckiej 
przegrała pani Swięcicka pro- 
ces, który wytoczyła rodzinie 
Wyszyńskich. _ Zaprzysięgła 
zemstę. W południe zakradła 
się do mieszkania Wyszyń- 
skich i przed obiadem wsy- 
pała do potraw truciznę, Cała 
rodzina  Wyszyńskich,  zło- 
żona z 6 osób, zmarła po 
okropnych cierpieniach. Tru- 
cicłelkę uwięziono. 


Wynalazek. Niesu- 
młenni kupcy bardzo często 
obciążają masło za pomocą 
soli i lodu, oraz doprawiają 
je margaryną. Określić ilość 
soli ł stwierdzić obecność 
margaryny można było do tej 
pory tylko w pracowniach 
chemicznych, albo bardzo się 
uczuwać dawał brak jakiegoś 
prostego domowego sposobu, 
mogącego mieć praktyczne 
zastosowanie w gospodar- 
stwach. Brak ten usunął jak 
pisze łódzki “Rozwój”, ło- 
dzlanin, dr, fil. Orzechowski, 
który wynalazł nowy sposób 
i zbudował prosty aparacik, 
za pomocą którego każdy 
może z największą łatwością 
stwierdzić w maśle ilość soli, 
oraz obecność margaryny. 


W Stawiszynie, mia- 
steczku gubernii kaliskiej, 
spaliło się w nocy z niedzieli 
na poniedzłałek 40 domostw; 
kilka set osób jest bez dachu. 


Warszawa. Kościół ka- 
tedralny św. Jana, zostanie 
gruntownie z zewnątrz odno- 
wiony; roboty wykonywane 
będą sposobem gospodarczym, 
pod nadzorem członków do- 
zoru kościelnego i miejskiej 
służby technicznej. Kosztorys 
robót wynosł 37,642 ruble; 
suma ta pokrytą zostanie 
w sposób następujący; z fun- 
duszów kasy pokładnego użyte 
zostanie rubli 10,000, braku- 
jąca zaś suma rubli 27,642, 
ma być pokryta w części ze 
składek dobroczynnych od 
parafian, w części zaś z pro- 
centów od kapitałów budo- 
wlanych kościoła św. Jana 
złożonych w Banku Państwa. 
W razie gdyby jedno I drugie 
źródło okazało się niedosta- 
teczńemę  brakująca suma 
będzie pokryta z funduszów 
kasy pokładnego w roku 
1901 i 1902. 


Sędzia. Jesteś pan krawcem ga- 
"modzielnym? 
Świadek. Nie — żonatym! 


GAZBTA POLSKA. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. P. Tadeusz 
Kościelski z Brzeźnia sprzedał 
swój majątek złemski Sobo- 
lewo, obejmujący 620 morgów 
za kwotę 940,000 marek p. 
Wieskopfenowi z Berlina. 


Bydgoski “Tageblatt” 
donosł, że majątek Zembowo, 
obejmujący około 5000 mórg, 
położony w powiecie bu- 
kowskim, przeszedł w polskie 


ręce. Nabył go hr. Łącki 
z Lwówka. 
Gniezno. — Starożytna 


wieś Lednąsóra, młejscestaro- 
żytnych wykopalisk słowłań 
skich, którą p. K. Breza 
sprzedał  Komisyl koloniza- 
cyjnej, bez potrzeby, otrzy- 
mała teraz nową nazwę kul- 
turna “Lettberg.” Niezadługo 
bedzie ten majątek rozkolo- 
nłzowany, a koloniści, gdy 
Im się przytrafi głębiej w ziemi 
znaleźć zabytki starożytne, 
poślą je do muzeum pru- 
skiego jako urdeutsche Alter- 
thumsfunde. Uczeni arche- 
ologowie w przyszłości, ba 
dając te zabytki, naturalnie 
pisać będą głęboko uczone 
dzieła, także o Lettbergu, 
«który był zawsze niemiec- 
kim | tylko Polacy go spo- 
lonizowali na Lednagórę — 
jednakże  cywillzacya nie- 
młecka weszła znów w swoje 
prawa!” 


X. Piotr Michalowski 
w  Pomarzankach położone 
gospodarstwo sprzedał za 18 
tys. mk. dzierżawcy folwarku 
p. Walkowiakowi. 


Żnin. Gospodarz pan 
Czekanowski z Wrześni kupił 
folwark, 305 mórg obszaru, 
za 105 tysięcy marek od 
p. Ricka z Gogółkowa. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Gdańsk. Zachodnio- 
pruska izba rolnicza wyzna- 
czyła 1000 marek na stypen- 
dya dla synów włościańskich 
z Prus Zachod., którzy pragną 
uczęszczać do szkół rolniczych 
zimowych w Sopotach, Mal- 
borku i Człuchowie. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Kańdzierzyn. 
W lesie księcia Hohenlohego 
jadowita żmija ukąsiła kobietę 
Joannę Żydek. Nieszczęśliwa 
nie wiedząc co zrobić, udała 
się ku domowi, ale jad się 
tak szybko rozszerzył, że już 
do domu dojść nie mogła. 
Upadła w drodze i leżała, aż 
ją pod wieczór znaleziono. 
Całe ciało jej było już wielce 
nabrzękłe. Odwiezłono ją czem- 
prędzej do lazaretu do Sła- 
więcic, ale ratunek był już 
niemożebny. Na drugi dzień 
zakończyła życie w okropnych 
boleściach. 


Szopienice. Wdowap. 
Rupałka sprzedała w tych 
dniach swoją  restauracyą 
z ogrodem i budowiskami 
koło kościoła za1o6,000 marek. 
Nieboszczyk to kupił przed 
10 daty za 54000 marek, 
a z tego pozostanie jeszcze 
p. Rupalce koło 50 morgów 
pola za Morawą ku Brynicy. 


Napaść na mowę polską. 
Zabrski “Anzeiger” dopuścił 
się niesłychanej napaści na 
język ojczysty ludu polskiego, 
Nazwał go bowiem "Schnaps- 
polnisch.” To jest tak ordy- 
narne i karczemne wyzwisko, 
że piętnuje stę samo przez się. 
Niemcy skarżą się na Chłń 
czyków, że są nieokrzesani 
i im posła zamordowali, A czyż 
może być większe nieokrze- 
sanie, jak owe płaskie I bru- 
talne wyzwisko, jakiego się 
dopuścił *Anzeiger!" Czy on 
słyszał, żeby Polak kiedy- 
kolwiek wyrażał się tak o ję- 
zyku niemieckim lub jakim- 
kolwiekbądź innym. Tego 
Polak nie zrobi, bo czuje 
wstręt do takich wyzwisk i 
zniesławiania języka  ojczy- 
stego Innych narodów. Przecież 
«Anzeiger" czytuje niemieckie 
gazety, więc też czytać musiał, 
co niedawno temu "Koeln. 
Volksztg.” pisała o niemiec- 
kich "festach, obchodach, na 
których Niemcy hulają i piją, 
że to czyni wrażenie, jak 
gdyby się w tej hulatyce już 
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nietylko  rozmiłowali, ale 


wprost rozbisurmanili.” 


Rudno. Niedawno od- 
prawił tu nowowyświęcony 
ks. Karol Kotlarz z Pławnło- 
wic prymicye. Został on wy- 
święcony w Lowanii (w Belgii) 
w kolegium amerykańskiem. 
W tych dniach ma wyjeżdżać 
do Ameryki do dyecezyi bal- 
timorskiej. Jest to dzłelny 
wiarus. 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— Oryginalny powód 
pojedynku. Na Szlązku wpadł 
pewien porucznik w dlugi, 
które postanowił wyrównać 
przez zaclągnięcie pożyczki 
w miejscowej kasle oszczę- 
dności na weksel podpisany 
przez dwóch kolegów. Kasa 
jednak wekslu nie przyjęła, 
czem zawiedziony porucznik 
tak się oburzył, że wyzwał 
na pojedynek nietylko dyrek- 
tora, ale także wszystkich 
członków dyrekcyi instytucyl. 
Dyrektor jednak ani człon- 
kowie dyrekcyi wyzwań nie 


przyjęli. ane 
Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Lwów. Krajowy Zwlą- 
zek ochotniczych straży po- 
żarnych w  Galicyi 1875- 
1900. Pod takim tytułem 
ukazała się starannie wydana 
książka, poświęcona jubileu- 
szowi 25-letnlego istnienia tej 
pożytecznej instytucył, Po 
wstępnym wierszu Jana Kas- 
prowicza znajdujemy w oma- 
wianej książce rys dziejów 
powstania Związku strażac- 
kiego I jego ćwierćwiekowej 
działalności. Dalej zamie- 
szczono tam kronłczkę waż- 
niejszych wydarzeń z życia 
zwłązkowych straży poż., sze- 
matyzm tychże stowarzyszeń, 
a wreszcie kilka tablic staty- 
stycznych, wykazujących po 
wiatami liczbę straży po- 
żarnych, ilość członków 
czynnych, wspierających, liczbę 
sikawek, przyborów pożar 
niczych itp. Ksłążkę zdobią 
podobizny osób, zasłużonych 
na polu strażactwa krajowego. 
Dziełko wyszło jako nr. 25 
«Biblioteki strażackiej” pod 
redakcyą Antoniego Szczer- 
bowskiego, rodem z Oświę- 
cimia. 


K rosno, Starożytnąwspa- 
nłałą farę tutejszą restaurują 
obecnie wewnątrz gruntownie. 
Kierownictwo robót malar- 
skich spoczywa w rękach 
tutejszego rodaka artysty ma- 
larza p. Stanisława Berg- 
mana. Roboty restauracyjne 
pokryte być mają w części 
z konkurencył, w części pry- 
watnie, Miłe wrażenie zrobił 
na wszystkich dar 2050 koron, 
nadesłany na ten cel przez 
parafian krośnieńskich w Ame 
ryce zostających. 


Z pracowni Sczepa- 
nika. Z Wiednia donoszą: 
Szczepanik wybiera slę wkrótce 
do Zakopanego, a obecnie 
zajmuje się demonstracyami 
swej elektrycznej maszyny do 
bicia kart tkackich wobec 
przemysłowców belgijskich, 
którzy przybyli w tym celu 
do Wiednia. Ta sama grupa 
brukselska, która nabyła 
raster, zapewniła sobie prawo 
pierwszeństwa co do wspo- 
mnianej maszyny. Firma Szcze- 
panika, która ukończyła także 
interes ze spółką angielską, 
i w tych dniach kontrakt 
bedzie podpisany. Cztery zatem 
istnieją Towarzystwa akcyjne, 
zawiązane dla eksploatacył 
wynalazków tkackich Szcze- 
panika: W Niemczech syn- 
dykat “Bankvereinu” w Bar- 
men; we Francyi i Belgii 
“Société Franco-Belge” z sie- 
dzibą w Brukseli; w Austryi 
syndykat pod egidą Banku 
galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu -Í ostatni z rzędu 
syndykat londyński. Bank 
galicyjski wziął także w swoje 
ręce zawiązanie grupy rosyj- 
sklej. Z tych wszystkich syn- 
dykatów tylko syndykat bar- 
meńskł, jako dawniejszy, wy- 
szedł poza okres prac przy- 


otowawczych I rozwija dzła- 
falność na wielką skalę. 
Ogromnie korzystne  osią- 


gnięte już rezultaty skłoniły 
też ów syndykat do podnie- 
sienia kapitału akcyjnego do 
kwoty 1,200,000 marek, przy- 
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skiego w jednem z dalszych 
ognisk tkackich w Niemczech, 
ponieważ zakład barmeński 
nie może podołać już zamó- 
wienłom niemieckim. 


Klęski gradowe nawie- 
dziły powiat przemyski. Grad 
zniszczył prawie doszczętnie 
ziemłoplody w okolicy Niżan- 
kowic. Zupełnemu zniszczeniu 
uległy wsie Młodonice, Za- 
błotce,  Drozdowice i Bor- 
szczowice. Okolica Birczy 
również ulegla silnemu zni- 
szczeniu. Szkody były tylko 
w drobnej części ubezpie- 
czone. 


Oświęcim. Dnia 27go 
maja b. r. odbyła się w Oświę- 
cimłu uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod 
Zakład Salezyański rzemieśl- 
niczo-naukowy dla biednych 
dzieci i slerót, powstający 
na ruinach klasztoru podo- 
minikańskiego, oraz uro- 
czystość poświęcenia statuy 
Matki Boskiej na kościele 
podominikańskim, którego 
część, a mł:nowicle prezby- 
teryum, już z nim została 
odbudowaną. Poświęcenła do- 
konał X, kan. Bandurski 
z Krakowa. 


W Buko wsk u dziesięcio- 
letni Jakób Wierzbicki rzu- 
cłwszy kamieniem w żartach 
na brata swego 13 lat liczą- 
cego, trafił go w skroń tak 
nieszczęśliwie, że tenże na 
miejscu życie zakończył. 

W Borysławiu, robo- 
tnik Paweł Kontur, bawił się 
nabojem  dynamitowym tak 
neostrożnie, że ten eksplo- 
dował i urwał mu lewą rękę. 


W szpitalu przemyskim 
wymarła w przeciągu kilku 
dni rodzina włościańska z Ta- 
płna pod Radymnem, złożona 
z pięciu osób po spożyciu 
mięsa z krowy, padłej na 
wąglik. 


Przejeżdżając przez 
rzekę Biały Dunajec utonęła 
Maryanna Pawlikowska 30- 
letnia kobieta, pochodząca ze 
wsi Błały Dunajec. 


Wyrok ludu o starem ziołowem 
lekarstwie Dra Piotra Gomozo jest 
jeden i ten sam we wszystkich 
sferach towarzyskich: “Jest to dobre 
lekarstwo.” Pan Jan Borg, z Paulina, 
Ia., dodaje do tego następujące 
słowa: "Przez lata byłem agentem 
Dra Piotra Gomozo i przyjsmnie 
mi jest wyznać, że to, jak również 
iune- lekarstwa wyrabiane przez Dra 
Piotra Fahrney w Chicago, Ill, 
daje zupełną satysfakoyę.” 

Nie ma go w aptekach. Sprzeda- 
wane jest tylko przez specyalnych 
agentów. Jeżeli nie macie agenta 
w waszej okolicy, piszcie do fabry- 
kanta, Dr. Peter Fahrney, 113-114 
So. Hoyne ave., Chicago, Ill. 


Muzykalni. 
Iv. 
Ten muzykant miał interes 
I dom.... lecz niestety, 
Grał i grał aż wszystko poszło 
Na zdradne.... rulety. 


Kastałcił się jak Paderewski, 
Aż — gdy przyszła szansa, 
Stracił talent, czas i centy 
Grając.... preferansa.... 


R 
Ten był zdrowy i ramiany 
Dziś blady — kaszlący — 
Bo mn często spać nie dawał 
....Winoik zajmujący! 


“Komar.” 


Kukułka. 


Podoza3 egzaminu zapytał się 
profesor uoznia: **Czem się różni 
kukułka od innych ptaków.” 

Uczeń pomyślał chwilkę, przy- 
pomniał sobie, że kukułka gniazda 
nie lepi, że jaja składa w gniazda 
innych ptasząt i wreszcie zwycię 
żając swoje zakłopotanie odpowie- 
dział: 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


1002 Anirroczy J 1136 Miciek J 
1008 Babula A 1188 Mouneka A 
1018 Baranoski F 1134 Molo W 


1015 Bendkowski M 


1017 Brazna W 4142 Nivtupsk! A 
1018 Bryg J 1144 Nowa. 

1022 Buska J 1145 Nobaks A 
O5 Burzynski J 1146 Nygarp A 


1027 Bylewski E . 
1080 Obrys'owski F 
1081 Ciotkonz W 
1038 Czernia M 


1147 Palka J 
1149 Papernik J 
1156 Pietrasky K 
1157 Pinas W 


1/34 Cyka A 1158 Pindak J 
103% Czop 1161 Poręba T 
1037 Czermak P 1162 Przybylski M 
1089 Dabrowski J Ptasiznska A 
1041 Drebicz T 1164 Regata F 
104% Drzasgo Z 1170 Ruszat J 
1044 Drajuts R 1171 Rys F 

1048 Fandament J 1172 Rys F 

1049 Farrowicz 1173 Sach M 

1030 Filip W 1174 Sadak D 

1061 Gesaelowicz F 1189 Sklowski C 
1066 Gurki i 1100 Stachiek M 


1191 Słobinski P 
114 Spaeck F 


1074 Hausmann A 1196 Sporna B 
1083 Jambrowicz J 1900 Słowaki A 
1066 Jawor J 1902 Sucha J 


1086 Jankiewicz 3 Syks J 
1087 Justinich K 1206 Szawicz J 
120 Szałkowski J 


1089 Ke 1208 Szotak M 

1090 Kietryka J 1211 Uoblnski A 
1093 Klond J 1213 Vaniek J 

1094 Kotowski A cza Wilenski P 
1097 Krzyża! 1 Wisoki 

1098 Krol 8 1225 Wociechowska L 
1099 Kubiak A IRS Wojciak 

1101 Latuszek Z 1297 Wojcik J 

1102 Lazarowicz K J 1223 Wojcik F 

1111 Mariki 13239 Zajkoewskam G 
1112 Mankowski 8 1231 Zeja M 

1113 Malinek M 1232 Zornak T 


1233 Zuezak W 
1285 Zygowicz M 


PREMIE. 


PDPDDODOP DOL OODODOOODODODC 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż: 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy: 
danie dla obojga płci). 34x5 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
Śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W moonej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3łxC cali, 635 atronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x65 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej 81.50) 
teraz 600 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 


850 


i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No, 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okate i zarebng klamerką 
złocone brzegi, cena 81 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
ieśni, służący dla dusz po- 
Połnychi s dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
źnych dodatkiem Nieszporów 
ipieśni łacińskich. 34x56 89 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyociskanymi wy- 
robami i słoconymi brzega- 
mi, cena $ 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pen ałużący dla dusz po- 
ożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 84x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyg kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macio 1 mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 


ANIÓŁSTROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk: 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Ź dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
vielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zio- 
conemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


BADA WOLA TWOJA (wy- 
anie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . - 83.00 i $3.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 13. 
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Zapozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złogo- 
nym tytalikiem. Cena 
BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kutą i se zamkiem . 5 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x37 (7% 1lsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


100 


1.00 


200 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, x 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 


24134 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło 
conymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x37 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z Kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złooonymi brze- 
gami. Cena 81.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x32 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. 81.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i z'klamerką, Cena 81.35 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych naboteństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x132} (No. 30.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę a 
dwoma klamrami arebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Cena si 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x3} (No. 98.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyę z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kości i złocony- 
mi brzegami, Cena 81.50 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x32 (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje sig 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurg Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, — J est to 
coś nowego. Cena $2.00 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Messy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (63).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena . . . . 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń. 
stwo przy Mazy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, słoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . 5 
CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w osarną skórkę, 
CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni słażą- 
oy dla dusz pobożnych. Z do- 
datkiem nmieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze: 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 84x5 cali, 73 11 
ek. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . > 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, 
prawne w morrokko, dogi 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni antay dla duss pobct- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie s okuciem i 
klaraerką, złoconymi brzega- 
mi i tytalikami, format 84 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 


` 


1.00 


wym krzyżem, i okute i a 
posrebrzaną klamerką 
CICHE WESTCHNIENIA, — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt, 
Cena . dd . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i Hs łacińskich. 
(Wydanie dia niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerkg, krzyżykiem x ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x56 cali, 635 utronie 
(dawniej $2.00) teraz - 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, x 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45k, 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
brag klamerką, złocone brze- 
gi, cena I 81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów s pie- 


150 


4 


PP 


śniami łacińskiemi. (Format 
8$x5.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i ode łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcg skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3$x5 oali, 
685 atron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 8$x5 No.39. 
(Wydanie dla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórcę, 

wyoiskanymi wyrobami i 
ałoconymi brzegami, cena 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służę- 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (84x5.) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną  klamerks i sło- 
conymi brzegami. Cena 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboże 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W y- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złooonymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x6 oali, 
636 stron., (dawniej 84.00) 
teraz . s z 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służ dla dusz poboż- 
nych. rA dodatkiem nieszpo- 
Só i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, s grebrnemi punkoi: 
kami i klamerką złoconymi 
Brzegami i tytulikami, format 
8łx6 cali No.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . | 


CICHA ŁZA _Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
tnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości ałonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i bieśni, służą- 
cy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złowo- 
nemi brzegami. Jest to GOŚ 
pieknego i nowego. 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wns w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. é . . 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . 

DUNINA, książka do nabożeń. 
stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi. (ena 


DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i se zamkiem è . . 


DUNINA, ksłążka do nabo- 
żeństwa (No. 30), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwcma klamrami srebrnemi, 
x wyrobami i wyciskami zi 
Ersbra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Osobne wydanie dla 
niewiast, Cena 

DUNINA książka do nabożeń- 
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcę skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z erebra i złoconemi brzega- 
mi. Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena 


DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantnry.(Oprawne 
w płótno) . h 

DZIENNIK albo krótki sposób 
mabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. Opr., ze złooonym. tyt. . 


+ FILOTEA, droga do żgcia po- 
bożnego. Napisana przez św. 
Franciszka Salazyneza, bisku- 
pa i księcia genewskiego, za- 
ożyciela zakonu Nawiedze- 
nia N. Panny. Przełożona 
na jęsyk polski podług 
fajpoprawniejszego starego 
Wydania, z dodatkiam zwy- 
Czajnych modlitw  codzien- 
nyoh przez ks. A. Stabika, 
Oprawne w najlepsze linte- 
UM z czerwonemi brzegami. 
Cena 

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 65), oprawne. w moone 
skitogen, z okuciemi klamer- 
ką, słoconemi brzegami i ty- 
tulikami „Cena 

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 20), oprawne w najle- 
pszą cielęcą skórkę x dwo- 
ma klamrami grebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre- 
bra, złoconemi brzegami. Jest 


81.00 


81.20 


61.235 


81.50 


21.60 


81.60 


81.80 


Cena 81.75 


81.00 


81.50 


81.00 


81.50 


84.00 


84.00 


100 


650 


83.00 


750 


to ooś pięknego i nowego. 81.75 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkólnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie "chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką  słotą. 
Cena a . . 

NOWY BREWIARZYK Ter- 
oyareki ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 


płótno z skórkowym grzbie- 


150 


150 


tem i czerwonemi brali $3.25 


OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickivgo ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, tuż dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
A ks. Jan Maliszewski, 


150 


okuta i ze zamkiem. Cena  $1.00 


OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
złov. brzegi, z chromoobra- 
skiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Okate 
zamkiem. Cena . . . 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronio. 
(No. 28). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami, Cena 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3jx54. 690 stronic. 
(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bną robioną skórkę z wyzła- 
canymi brzegami i tytulika- 


750 


1.00 


150 


mi, okute i z zamkiem, Cena $1.00 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
duss pobożnych. (Wydanie 
dla mężczysn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoc. tyt. ozerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni ałużący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moe. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8łx5cali,No. 7 11sk 635 astron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z Okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8416 
34x5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni ełutęcy dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
80b.) prawne w- miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 84x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w oielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pig- 
knymi wyciskami i  złoo. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3łx6 (dawniej 84.00) 
teraz . . . . 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni oC dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
aj Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami arebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 3415 


850 


400 


600 


£1.00 


$1.25 


81.60 


Cena $1.75 


Cena ; ' . . . 2.35 
PANIE ZOSTAN Z NAMI, 


Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena h ; 


PERŁY NABOŻENSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz- 
chność duchowną książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 

, Okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
Tisk). Oprawne w skitogen 
z czerwonemi brzegami. Cena 


500 


180 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
Śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi. 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złooonymi brzegami. 
Cena 81.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami, Cena $1.35 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej imaoiey, i mo- 
sigdsu, z kościaną klamer- 


ką i złoconymi brzegami, 
Cena $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszych 


nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
98.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 83.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel: 
nych. (Format 8x4.) (No. 

20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to 
coś pięknego i rowego. Cena 82.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 34x34 (No. 

49.) Ślicznie oprawna w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klameską. 
W środku książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa- 
na Jezusa. Ślicznie się przed- 
stawia. —Jest to océ nowego. 
Cena 282.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
llak.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 350 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - . - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z koświaną 
klamerką i złoconymi brse- 

ami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i ztoconymi 
brzegami. Cena. 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 4bk.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena 81.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złatym 
krzyżem i słoconymi brzega- 

mi. Cena 81.00 
3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4, 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcg skórkę z wyci- 
Bkanymi wyrobami, nabijana 


500 


500 


750 


850 


gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką, — 
Cena 81.25 


SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złooonymi brzegami, 
Cena 81.35 


150 | SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


850 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z dwo- 
ma klamrami srebrnemi z 


GAZETA POLSKA. 


wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złooonemi brzegami, 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena 81.50 

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego napożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, s wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 

z wyciskanymi wyrobami i 
słoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
garg Pana Jezusa. Ślicznie 
sig przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 

U STOP MARYI.— Meza św. 
Nowenny, Litanie i modli. 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złocoonemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 

U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żcne przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złooonemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 

U STOP MARYI.— Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N, 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena 81.50 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 


150 


800 


nym tytulikiem  . . 150 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie Bkórkowej, wyzłacane 


brzegi, ze złoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK (No. 20) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi,z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze- 
gami. Jest to coś pięknego 
1 nowego. Cena $2.35 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 13 i15 


WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
goda ER EP za z 

odatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOREK czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 73 1lsk 84x4. Cena 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką S$x4 (da- 
wniej $1 00), teraz ć 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
o dla rzymsko katolików z 
dodatkiem ieśni. (Format 
3x44 cala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitacyg kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i słoconymi brzegami. 
Cena ń 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 83x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
x trzema medalikami, okute, 
s srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3144-) (No. 30b.) Oprawne 
w AE cielęcą OR 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, s dodatkiem pieśni No. 
39. 83x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrcbami i złogonymi 
brzegami, cena . 81.00 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. £ 
dodatkiem pieśni. (No. 30.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brsegami. Jest to coś 
pięknego 1 nowego. Cena $1.50 


W Y BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 81.00 


ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 

ZDROWAŚ MARYA, mabo- 
żeńs'wo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie nteum z wyciśniętemi 
wyrobrmi (dla niewiast). 81.00 


ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne oxdolsnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble m., Chicago, Ill. 


200 


25e 


500 


500 


156 


850 


150 


PRZYCZYNY RUCHU CHIN- 
- BKIEGO. 


Chłny liczące około 400 mi- 
lionów ludności i niewyczer- 
pane bogactwa naturalne, po- 
zostały dotychczas wykluczo- 
ne ze zdobyczy europejskiego 
przemysłu. Przyczyna tego o- 
późnienia leży w tem, że Chl- 
ny są społeczeństwem rolni- 
czem, opartym na drobnej 
własności rolnej. Rozdrobnie- 
nie własności doszło tam do 
takłego stopnia rozwoju, ja- 
kiego nigdy nie znała Europa. 
Wprawdzie i w Chinach spo- 
tykamy wielkie miasta, ale 
charakterystyką tych- miast 
jest to, że żyją one nie z prze: 
mysłu lub handlu, lecz z ro- 
li. Chłopi chińscy gospodaru- 
ją na bardzo drobnych parce- 
lach za pomocą płądozmianu 
i najprostszych, zacofanych na- 
rzędzi pracy, których wyrobie- 
nie nie daje wiele roboty rze- 
miosłu chińskiemu. Dzięki jed- 
nak tej kulturze, rodzina chiń- 
ska, z 5 członków może się 
wyżywić całkowicie z 1—2 he- 
ktarów roli. Wogóle trzeba 
sobie Chiny przedstawić jako 
państwo, złożone z setek mi- 
lionów chłopów-rolników i z 
panujących nad niemi man- 
darynów. Jeżeli dodamy jesz- 
cze, że mandaryni chińscy pa- 
trzą na handel i rzemiosło z 
pogardą, to zrozumiemy, że 
państwo chińskie nie może 
być państwem nowożytnem, 
że zadaniem jego nle jest o- 
chrona ł rozwój własności, 
przemysłu I handlu, lecz nie- 
mal wyłącznie wynajdywanie 
środków na utrzymanie dyna- 
styi i biurokracył. 

Stąd, że Chiny są krajem 
rolniczem o nadzwyczaj dro- 
bnej własności rolnej, wynika, 
że Chińczycy są najbardziej 
konserwatywnym narodem 
pod słońcem. Kultura Chiń- 
ska — to kultura drobnego 
włościanina, dla którego świat 
kończy się na granicach jego 
parceli rolnej, i dla którego 
tradycya jest wszystkilem. Go- 
spodarstwo naturalne, zada- 
walanie wszystkich potrzeb 
wyrobami własnej pracy, u 


trzymuje go w tym ograni- 


czonym świecie tysiącoletniej 
tradycyi, w którym brak wszel- 
kich bodźców do nowości i 
postępu. Wyrwać Chlny z go- 
spodarkł naturalnej i stanu 
nieruchomości kulturalnej mo- 
że tylko kapitalizm z jego ru- 
chem towarowo-wymiennym, 
z jego wirem nieustannych 
przemłan społecznych i kon- 
kurencyi, z jego środkami 
przewozu i komunikacyi. Ale 
ta perspektywa przejmuje 
Chińczyków obawą i wstrę- 
tem. 

już pierwsze próby zawią- 
zania stosunków handlowych 
z Chinami napotkały wielkie 
trudności. Przed kilku wieka- 
mi stosunki handlowe Euro- 
py z Chinamł były tylko na- 
tury przypadkowej i bardzo 
słabe, z powodu słabego roz- 
woju przemysłu i żeglugi eu 
ropejskiej. Doplero Indye 
wschodnie stworzyły pierwszą 
placówkę na drodze zdobywa- 
nia Chin dla handlu europej 
skiego. W miarę rozszerzania 
się panowania angielskiego w 
Indyach udało się w połowie 
18 wieku zaprowadzić trochę 
stalsze stosunki handlowe z 
Chinami. Chińczycy ze wstrę- 
tem patrzyli na obcych przy- 
byszów i wyrzucali ich wraz 
z ich kramami i świętościami, 
ale wyrzucani jednemi drzwia- 
mi, natrętni przybysze wraca- 
ll drugiemi, narzucając się ze 
swym handlem. Wszystko 
jednak, co kupcy ci przyno- 
sili z sobą, nie mlało dla Chiń- 
czyków żadnej wartości, nie 
wyłączając religii, zupełnie nie 
dopasowanej do warunków 
bytu chińskiego. Wreszcie zna- 
leziono sposób właściwy sze- 
rzenia nowożytnej kultury w 
Chinach na sławę I korzyść 
dumnych lordów angielskich: 
opłum. Europejczycy byli 
pierwsi, którzy zanieśli do 
Chin tę truciznę, siejącą cho- 
roby, nędzę i zniszczenie, Chiń- 
czycy opierali się wszystkiemi 
możliwemi siłami przywozowi 
tego towaru, wszystkie kon- 
flikty i wojny z Chinami w 
pierwszej połowie 19 wieku 
kręciły się w rzeczywistości 
koło sprawy przewozu opium 
do Chin. Kres tym zatargom 
położyła wojna 1840—2 roku, 
którą Anglia prowadziła prze- 


ciw Chinom. Swobodą w wo- 
żenia opium zakończył się 
pierwszy okres stosunków han- 
dlowych ł cywilizacyjnych Eu- 
ropy I Chin. 

Pokój, zawarty 16 sierpnia 
r. 1847, przyniósł nietylko 
swobodę handlu opium, lecz 
otworzył dla statków europej- 
skich kilka portów chińskich 
i zapewnił kupcom europej- 
skim równouprawnienie z chiń- 
sklemi, Tymczasem stosunki 
handlowe z Chinami rozsze- 
rzyły się dzięki rozwojcwi że- 
glugi parowej I przemysłu ba- 
wełnianego, który przyniósł 
na rynek chiński nowy towar. 
Handel opium, w porównaniu 
z ogólnym ruchem towaro- 
wym, zaczął słę zmniejszać, 
tembardziej, że w samych Chi- 
nach zaczęto tworzyć planta- 
cye rośliny opiumowej, które 
szybko wzrastały. W portach, 
zawarowanych układem poko- 
jowym, powstały znaczne fir- 
my handlowe europejskie. Je- 
żeli przedtem obcy przybysze 
byli nieprzyjemnymi gośćmi 
dla Chińczyków, to teraz ci 
patrzyli na nich, jak na bez- 
czelnych najeźdźców, usiłują- 
cych wywrócić porządek, u- 
sankcyonowany przez trady- 
cyę tysiącolecł. Wstręt do ob- 
cych zamienił się wkrótce w 
nienawiść, i w szóstym dzie 
siątku lat doszło do nowych 
wojen, w których przebiegu 
połączone armie anglelsko- 
francuskie poraz płerwszy za- 
władnęły Pekinem. Rząd chiń- 
ski niepokojony był wtedy 
przez wielkie powstanie ludo- 
we, | panująca dynastya zo- 
stałaby zapewne zdetronizo- 
wana, gdyby jej armla euro- 
pejska nie podtrzymała. Sku- 
tek: nowe ustępstwa handlo- 
we. 


Zbudowanie kaaału Sue- 
skiego dało nową pobudkę 
do rozwoju handlu chińsko- 
europejskiego. Od r. 1870 
handel z Chinami nie napo- 
tyka już prawie żadnych tru- 
dności formalnych ł rozwija 
się coraz bardziej w portach 
i wzdłuż wielkich rzek. Kup- 
cy chińscy ze swej strony po- 
jawiają się w Europie, a za 
nimi cała masa oberwanych 
Chińczyków, szukających pra- 
cy ł zarobku w Ameryce i 
Europie. Wszystko to jednak 
jest tylko wstępem do zdo- 
bycła Chin dla kapitału euro- 
pejskiego. 

Obecnie Europejczycy po- 
stawili sobie w Chinach cel 
ostateczny: zdobycie dla han- 
dlu nietylko portów i 'brze- 
gów rzecznych, lecz całego 
kraju wewnętrznego, oraz 
stworzenie przemysłu w sa- 
mych Chinach. Jedno zwią- 
zane jest z drugiem. Aby zdo- 
być dla handlu ogromne prze- 
strzenie wewnętrzne kraju, 
trzeba wybudować masę ko- 
lei żelaznych, budowa zaś tych 
kolei wymaga nietylko kon- 
cesyi, tj. zwiększonego wpły- 
wu mocarstw europejskich w 
Chinach, lecz eksploatacyi że- 
laza i budowania fabryk. 


Ale każda kolej żelazna wy- 
wołuje bunty ludowe w Chi- 
nach. Każdy szeroki tor ko- 
lejowy z niezbędnemi stacya- 
mi I budynkami dróżników, 
budowany bez względu na sto- 
sunki własnościowe i przerzy- 
nający zagony rolnicze, naru- 
Sza mnóstwo interesów w Chi- 
nach, gdzie najmniejszy szmat 
ziemi zostaje wyzyskany, I 
gdzie wskutek gęstości zalud- 
nienia jeden rolnik siedzi tuż 
obok drugiego. Stare grani- 
ce zagonów rolnych, ustano- 
wione i zachowywane świę- 
cie przez niezliczony szereg 
pokoleń, stanowiące formę 
przykazu religijnego, zostają 
przerwane, zgubione, przenie- 
sione. Droga żelazna rozrywa 
stare drogi polne, i trzeba 
szukać i budować nowe dro- 
gi, co wobec konserwatyzmu 
chińskiego wywołuje nadzwy- 
czajne rozdrażnienie. Dla wiel- 
kich przestrzeni wewnętrznych, 
przeszywanych szerokłemi rze 
kami, okopy kolejowe ozna- 
czają z jednej strony niebez 
pieczeństwo suszy w stronach, 
w których ludność przyzwy- 
czajona jest nawozić rolę iłem 
rzecznym. Niebezpieczeństwo 
to przedstawia się tem groź- 
niej, że Inżynierowie europej- 
scy bardzo mało liczyli się z 
rolą, jaką odgrywają regular- 
nie wylewy rzeczne w kultu- 
rze tych stron, chińscy zaś 


chłopi pojęcia nle mają o tech- 
nice nowożytnej regulowania 
rzek i ich dopływów. W do- 
datku, kolej ta, wprowadza- 
jąca tyle zamięszania I szkody 
w odwiecznych * stosunkach 
miejscowych, w oczach chło- 
pa chińskiego jest zgoła nie- 
potrzebna. Na co mu ona w 
jego naturalnej gospodarce? 
Została mu wprost narzucona, 
pomimo jego woli, dla burze- 
nia tradycyjnych i świętych 
stosunków, dla odebrania mu 
zarobku dodatkowego, jaki 
miał z furmanki do najbliższe- 
go miasteczka. Gdyby chłop 
chiński domyślał się jeszcze, 
że kolej żelazna przyniesie mu 
chroniczny głód indyjski, to 
jego rozpacz byłaby zupełnie 
beznadziejna. Dla licznych 
włóczęgów ił dziadów przy- 
drożnych, oraz dla tragarzy 
miejskich skierowanie ruchu 
handlowego z drogi wiejskiej 
na tor kolejowy oznacza rów- 
nież nieszczęście | ruinę 
jak to jasno określił niedawno 
jeden z członków poselstwa 
chińskiego w Berlinie, i 

Stąd bunty chłopów chiń- 
skich, niszczących linie kole- 
jowe, słupy telegraficzne, mor- 
dujących natrętnych przyby- 
szów, których nikt nie prosił, 
i których często wypraszano 
za drzwi. A bezsilny rząd 
chiński, gdyby chciał, mógł- 
by rozproszyć jedną, drugą, 
kilkanaście band powstańczych, 
ale zgnieść powstania w za- 
rodku nie byłby w stanie, bo 
wskutek braku jednolitej i 
centralnej administracyi, siła 
jego kończy się za murami 
Pekinu. Jasnem jest również, 
że rząd chiński, wzięty mię- 
dzy dwa ognie — powstania 
ludowego i groźb mocarstw 
europejskich, nie ma żadnego 
interesu w dobrowolnem slu- 
chaniu rad obcych ł skłania 
się raczej ku stronie Bokse- 
rów. Dotychczas państwa ob- 
ce zawikłały rząd chiński w 
długi państwowe, I dla otrzy- 
mania procentów od długów 
nałożono areszty na najważ- 
niejsze dochody rządowe — 
na dochody celne; narzucono 
mu koleje żelazne, na których 
dochody musł dawać gwaran- 
cyę, oderwano mu miasta, por- 
ty i całe prowincye, i tam 
wzniecono powstanie. I to aż 
nadto objaśnia *'zdradliwe” 
zachowywanie się obecne rzą- 
du pekińskiego wobec ruchu 
Bokserów.” 


ŚLEPE BZCZURY. 

W jednej z pieczar w sta- 
nie Kentucky żyją szczury, 
które są kompletnie ślepe, 
aczkolwiek nie są pozbawione 
oczu. Szczury te skoro prze- 
bywają czas jakiś w miejsco- 
wości słabo oświeconej, zda- 
ją się dostrzegać niektóre 
przedmioty. Zwierzątka te są 
tego samego koloru, co ży- 
jące po miastach, ale są zna- 
cznie dłuższe, mniej więcej tej 
wielkości, co łasice. Wąsy I 
uszy mają dwa razy dłuższe. 
Uczeni zamierzają wzłąć parę 
tych szczurów i przekonać się, 
czy młode wychowane .na 
świetle będą miały wzrok, 
lub nie. 


ONA. 


Hej, ziemio, ziemio rodzona, cicha! 
Niby to szata twoja tak licha, 
Taka uboga, prosta, siermiężna, 
A tyś urokiem cudów potężna. 
Bo gdy nad tobą zachód się mieni, 
Cały we złocie, oały w czerwieni, 
I M REECE wet: tęczy kolory 
Kładzie na twoje wysokie bory, 
I twoje łany posłooi żytnie, “ 
I barw tysiącem w łąkach odkwitnie, 
Kiedy w ja twoich srebrnej topieli 
Swem się odbiciem niebo weseli— 
Taka na tobie stubarwna szata, 
Żeś jak królewna z bajki bogata 
I blaskiem cudów swoich potężna, 
Cicha, uboga, ziemio siermiężna! 
A gdy po chatach zaprą już wrota 
I w pola tylko wicher-sierota 
Nocą się żali pustce i nędzy, 
I włókna szarpie naled przędzy, 
I do okienka jęcząc kołata, 
Jakby go cicha nęciła chata, 
I dymy tylko nad wioską wiszę, 
Tylko się drzewa z wichrem kołyszą, 
To w twojej nędzy tyś majestacie 
Jakby sierota w żałobnej szacie, 
I tą sierooą skargą potężna, 
I łsami temi — ziemio siermiężna! 
A gdy po długiej śniegów niedoli 
Westchnienie życia idzie powoli, 
I twoje wody wzburzone rosną, 
I w pątach jeszcze witasssię z wiosną, 
I z pod brzemienia zimowej szaty 
Ku słońcu pierwsze wysyłasz kwiaty, 
I wśród najgorszej mrozów zawiei 
Wgątpiących h$mnem krzepisz na- 
dziei — 
Tyś jak bojownik najświętszej 
sprawy, 
Zapału pełen, mężny, a prawy, 
I w swem wytrwaniu takaś potężne, 
Ty nasza cicha ziemio siermiężna! 


Maryla Markowska. , 
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GDZIE ŹRÓDŁO ZŁEGO. 


Zamachy na koronowane 
głowy coraz częściej się pow- 
tarzające," pobudzają w opinii 
całego świata najrozmaitsze re- 
fleksye. 

Ale — dziwne to znamię 
epoki bieżącej! — wszystkie 
dociekanła przyczyn straszli- 
wych objawów trzymają się 
starannie na powierzchni, jak- 
by obawiając się zapuścić do 
głębi, w której spoczywa wła- 
ściwa istota złego. 

Chodzą głuche wieści, że w 
Ameryce istnieje cała anar- 
chistyczna organizacya rozsze- 
rzająca się na wszystkie kra 
je, że przed niedawnym cza- 
sem opuściło Amerykę 27 
przeważnie Włochów, należą- 
cych do sekty anarchistycznej, 
której głową, a właściwie du- 
szą ma być jakiś hr. Malate- 
sta, bawiący obecnie w Lon 
dynie. Tych 27 anarchistów 

` miało powziąć zamiar wymor- 
dowanła wszystkich panują- 
cych w Europie. 

"Być może, że to nieprawda, 
być może, iż wieści w takich 
rozmiarach mają tylko na ce 
lu wyrobienie mylnej opinii o 
rzekomem istnieniu szeroko 
rozgałęzionego spisku anar- 
chistycznego, ażeby tak na- 
strójona opinła usprawiedliwi- 
la rozmaite reakcyjne zarzą- 
dzenia. 

W każdym atoli razie nie- 
tylko jest prawdopodobnem, 
nietylko możliwem, ale wprost 
pewnem, że anarchiści, a wła- 
ściwie pewna ich odmiana, 
zorganizowana w fanatyczną 
sektę, powzięła postanowienie 
wymordowania nietylko panu- 
jących, lecz wogóle wybitnych 
osobistości. Takie postanowie 
nie zaś naprawdę niebezpie- 
cznem jest wlasnie tylko pod 
warunkiem, że nie oprze się 
na t. zw. spisku. Możebnem, 
że gromada anarchistów wy- 
jechała z Ameryki z morder- 
czemi zamiarami, ale najpraw- 
dopodobniej tak, że nawet je- 
den o drugim dobrze nie wie, 
bo spisek o tak szerokim pla- 
nie byłby zəyt olbrzymią i 
ciężką machiną, iżby się miał 
przez czas dłuższy ukrywać, 

A wobec spisku o tak luz- 
nej organizacyi, cóż znaczy 
czujność policyi? 

Tak samo jednostronnem 
jest zapatrywanie, że nie- 
dola klasy, ciężko pracującej, 
gnębionej przez milionowych 
kapitalistów, jest główną przy- 
czyną zamachów, bo przecież 
pomiędzy fanatykami, podno- 
szącymi zbrodnicze ramiona 
przeciwko władzcom panują- 
cym, jest dużo takich, którzy 


z materyalnego położenia swe- 
go powinni być zadowoleni. 

Nie rozwiązuje wreszcie za- 
gadki morderstw, których o- 
fiarami padają monarchowie i 
prezydenci, takie rozumowa- 


nie, że wyłączną przyczyną: 


jest krzywda wyrządzona i 
dziś jeszcze wyrządzana Głlo- 
wie Kościoła katolickiego. 

Niewątpliwie w dwóch ar- 
gumentacyach ostatnich mie- 
ści się prawda niezaprzeczo- 
na, że niedola socyalna tak 
samo jak zgnębłenie władzy 
kościelnej słeją niezadowole- 
nie, że budzą fanatyzm, że 
więc przyczyniać się mogą do 
gwałtownych ekscesów. Ale 
nie są to jedyne ani też pierw 
sze przyczyny anarchizmu. 

Główne przyczyny tkwią za 
pewne głębiej i sięgają daw- 
niejszych czasów. Przed stu 
laty była Europa biernym 
świadkiem wielkiej krzywdy 
popełnionej rozbiorem Polski, 
krzywdy, która podług zdania 
niemieckich nawet myślicieli 
i dziejopisarzów była pogwał: 
ceniem strasznem międzyna- 
rodowego prawa. Kilkakrotne 
wysiłki wywalczenia odebra- 
nej niepodległości kończyły 
się tryumfem przemocy nad 
herolcznem poświęceniem. 

Na gruzach dawnego po- 
rządku rozpaaoszył się w Eu- 
ropie militaryzm, powściąga- 
jący wprawdzie zbiorowe wy- 
buchy niezadowolenia ale nie 
usuwający niezadowolenia sa- 
mego, które ogarnia coraz 
szersze masy  spoleczeństw. 
Hasła “sily przed prawem” 
choćby niewiem jak krzykli 
we nie zdołają zgłuszyć wy- 
raźniejszych głosów protestu 
i cichego szemrania, a tem 
mniej wpłynąć uspokajająco i 
kojąco na dusze ludzkie. 

W stuleciu ostatniem, za- 
pewne przez żadną enuncya- 
cyą niezacechowanem tak, jak 
przez hasło powyższe, — jak- 
że często rozbrzmiewało po 
świecie echo strasznych gwał- 
tów popełnianych nad słab- 
szemi? Że słę tylko wspomni 
o ucisku w Irlandyi i wojnie 
przeciwko Boerom, i gwałty 
dokonywane na Uaitach. 

A przecież to nie jedyne 
zjawiska z dziewiętnastego 
wieku, stanowłące fatalną cha- 
rakterystykę lekceważenia 
praw ludów. _ 

Te zjawiska zaś wszystkie 
czy nie stanowią zachęty do 
oporu, do gwaltów, do mor- 
derstw, przerażających cały 
śwłat ucywilizowany? 


A chcąc im zapobiedz, czy 
nie należy zawołać: "Precz z 
hasłami siły przed prawem, 
bo one obniżają umysły i 
psują serca ludzkie, a przy- 
znajmy zasadom rzetelnej spra- 
wiedliwości, przyznajmy wyż- 
szym prawom ludzkim i bo- 
skim przynależne, kierownicze 
miejsca, a da Bóg, że będzie 
inaczej.” 


ZABURZENIA BUŁGARSKIE. 


Sofia, d. r sierpnia. Do- 
niósł ktoś z Sofii, że w Buł- 
garyi było chłopskie powsta- 
nie, w którem zostało 90 o- 
sób zabitych, a 372 poranio- 
nych. Chłopi, jak wiadomo 
nigdzie nigdy sami od siebie 
powstania nie zrobili, a tem 
mniej w Bułgaryi, bo nie mia- 
no jeszcze powodu, ale były 
to poprostu zebrania, na któ- 
rych protestowano przeciw na- 
łożonej przez rząd dziesięcinie, 
która nigdzie w Europie prócz 
Turcyi nie istnieje. 


Rozumie się, że przez dzie- 
sięcinę powstał większy po- 
datek, który i bez niej jest 
i tak zauciążliwy. Tu przyznać 
trzeba, że obecny rząd z po- 
wodu zaszarganych finansów 
inaczej zrobić nie mógł, bo w 
przeciwnym razie byłby zmu- 
szony zrezygnować, czego on 
nie myślał, ani myśli, aby się 
usunąć od intratnego żłobu. 
I tak w Bułgaryi stało się to, 
co się dotychczas nie działo. 
Prawda jest prawdą, że wy- 
bory do parlamentu zawsze 
się odbywały na rzecz stron- 
nictwa rządowego z pomocą 
pięści, kija, a często i rewol- 
weru, jako też z pomocą bru 
talnego postępowania policył 
i niesłusznego kasowania o- 
pozycyjnych deputowanych, 
przypisując li tylko Im wszel- 
kie nieporządki | nadużycia, 
których autorami byli rządo- 
wi stronnicy, którym nie in- 


teres ministerstwa ale ich wła- 
sny leżał na sercu. ` Bo cóż 
ten biedny urzędnik ma robić? 
Nie przeszkodzić w wyborach 
opozycył, rządowi by prze 
padli a razem z nimi i on 
stracił by miłą służbę. Otóż z 
tego to powodu zawsze były 
nieprzyjemne przy wyborach 
hece. Po obliczeniu się na- 
stępowała kasacya oponentów, 
a w następstwie nowe dopeł- 
niające wybory z oznaczeniem 
tej a tej osoby. A po tem w 
parlamencie ogłoszono, że wy- 
borej ódbyły się wedlug kon- 
stytucyi legalnie i cicho! 
Wszystko to jest bagatelą, po- 
nieważ to jest konstytucya, w 
który nic więcej się nie robi 
jak tylko to, co chcą mieć 
nieodpowiedzialni. A choć 
konstytucyę obrócł się do gó- 
ry nogami, toć przecie zawsze 
jest konstytucyą. Lecz wróć- 
my do tych mniemanych chłop- 
skich buntów. Prawdą jest i 
to, że w tej aferze mieli u- 
dział zrezygnowani ministro- 
wie przez swe dziennikł, ja- 
ko też za pomocą swych stron- 
ników, którzy chcieli tę chłop- 
ską potrzebę użyć jako śro- 
dek do dobrania się do wła 
dzy, aby, jeśli nie Bułgarya to 
przynajmniej siebie podkrze- 
pić. Lecz w gruncie rzeczy in- 
teres ludu nie jest w tem. Tu 
u ludu żadne ministerstwo, 
żadna partya nie ma zaufania, 
ale przeciwnie od dołu do gó- 
ry żywi nienawiść. Nikomu 
tu lud nie wierzy, do nikogo 
niema zaufania. prócz do swe- 
go starego Zbawcy. 


Gospodarzowi nie ma cze 
go zazdrościć chyba złota, 
które łatwo się zdobywa, ale 
serca jak uciekały tak ucieka- 
ją do tego stopnia, że nieo- 
mal wszystkie uciekły. Głów- 
nym ciosem stały się okolice 
Ruszczuku, a osobliwie War- 
ny, gdzie nie dosyć, że byli 
zabici i ranni, ale ci zabici jak 
wszystkie dzłenniki prócz rzą 
dowych pisały byli tacy, któ 
rzy mieli od 10 do 70 ran za- 
danych. Oto wiek XIX, oto 
koszarskie wychowanie. Roz- 
tropniejsi oficerowie, którzy 
wobec bezbronnych zachowa- 
li się po ludzku, a nie zaś 
według rozkazu z góry, są 
dziś sądzeni w Ruszczuku. 
Sądzonymi są: trzech kapita 
nów, jeden rotmistrz i dwóch 
poruczników. Co z tego wyj- 
dzie niewiadomo — niezawo- 
dne nic dobrego dla rządu, 
bo już jakoś zmieniają sędziów, 
czemu? Boć trzeba, aby rząd 
wyszedł niewinnym, boć już 
i tak ogłosił w swych dzien- 
nikach, że chłopi z zasadzki 
strzelali do konnicy, gdzie po 


legł rotmistrz i paru żołnie- 


rzy. Tam to stała się ta dzika 
slekanina ciał ludzkich. Każ- 
dy w Bułgarył wie o tem, że 
nie chłopi zaczęli strzelać, ale 
dziki Rotmistrz ze swemi wy- 
rzutkami użył swej władzy na 
spokojnych, ale nie ustępują- 
cych grvbijańskiej sile ze swe 
go legalnego zebrania. I któż 
przez to się splamił? Bułga- 
rya. Przez kogo? przez swych 
głupich, a wyrodnych synów. 
— A rząd i książę cóż przez 
to skorzystali? 3 


Oto niczem nledającą się 
zgasić nienawiść, 


Cichuchno jest dziś jak w 
niebie, a czemu? 

Bo bagnety spokoju strze- 
gą!! 

I czegoż mamy się dziwić 
wczorajszej Bułgaryi, że-ona u 
siebie ma dzikusów, kiedy ta 
cy sami są nieomal po całej 
Europie rozrzuceni. My ich 
znamy czem onl*są, a za ja- 
kich mają pretensyę uchodzić. 


A cóż mają znaczyć słowa 
wyrzeczone do żołnierzy pru- 
skłch — nie miejcie w Chi- 
nach litości | 


Czyż mogą te napady ina- 
czy się nazwać, które mamy 
przed oczyma, jeśli nie bar- 
barzyństwem? 


Cóż to za głupota cieszyć 
się z tego, że Słoń nadepnął 
na myszy ogonek i bawi się 
z nim tyle miesięcy, a choć 
i całą by zgniótł, czyż ma ra- 
cyą z tego być dumnym? Czy 
słać mu za te pogardy godną 
bagatelę powinszowania? 
Wstyd i chańbal 

Dobrze powiedział chiński 
bckser w Londynie, że woj. 
na jest to stary spadek bar- 
barzyństwa. Iks. 


ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze stronicy 1-szej. 


Sztandar rosyjski był pierw- 
szym, który rozwimęto na mu- 
rach Pekinu. Bombardowanie 
bramy trwało 14 godzin. Po- 
tem piechota poszła na mury 
i wzięła je szturmem, Chiń 
czycy trzymali słę jeszcze w 
obserwatoryum i paru innych 
wieżach, biorąc w krzyżowy 
ogień nasze wojsko, ale w 
końcu nasza plechota spędzi- 
ła ich z tych stanowisk. 

Nasze straty są następują- 
ce: 

Pułkownik Antikow, i 20 
żołnierzy zabitych, gen. Wa- 
silewski, pułkownik Model, 
pięciu innych oficerów i 102 
żołnierzy raonych. 

Równocześnie wojska in- 
nych mocarstw zdobywały in- 
ny bramy i w końcu także 
weszły do miasta. 

Po wejściu do miasta, skon- 
statowaliśmy, że familia ce- 
sarska i dwór uciekł, į że po- 
słowie I cudzoziemcy znajdo- 
wali się w jak“ największej 
biedzie. W czasie oblężenia, 
z obrońców posła rosyjskiego 
padło 5 zabitych i 20 ran- 
nych,” 


WASHINGTON, D. C,, 
24 sierpnia. — Tutejszy poseł 
japoński otrzymał wczoraj od 
swojego rządu depeszę nastę- 
pującą: 

“Oficer komenderujący es- 
kadrą japońską w Taku otrzy- 
mał powiadomienie z Pekinu, 
że pałac cesarski .zdobyty i 
całe miasto z wojska chińskie- 
go oczyszczone. Dom miesz- 
kalny księcia Tuan Japończy- 
cy spalili. W pałacu cesar- 
skim stoją teraz Japończycy. 
Znaleziono w nim i oswobo- 
dzono kilku Europejczyków i 
dużo chrześcijan krajowców w 
więzieniu. 


LONDYN, 24 sierpnia. — 
W Szangajskich kółkach chiń 
skich obiega pogłoska, że ce- 
sarzowa chińska i książe Tuan 
dostali się do niewoli. 


Cesarz ma się podobno 
znajdować w Peklnie z woj- 
skiem zjednoczonem. 

Mandżurya jest obecnie na 
łasce Rossyi. Korespondent 
petersburski gazety Mail do- 
nosi, że po zdobyciu Zizikar i 
Moukden rząd rosyjski będzie 
miał całą prowincyę w swej 
mocy. 


TAKU, 25 sierpnia, — Co- 
raz gęściej zaczynają tu przy- 
bywać transportowce wyłado- 
wane wojskiem. Wczoraj za- 
rzuciły kotwice trzy wielkie 
niemieckie okręty i wojsko o- 
becnie wysiada na ląd. Jeden 
pułk jest już na brzegu I ru- 
sza w drogę do Pekinu. Dru- 
gi pułk, ruszy do Tientsin. 
Także trzy rosyjskie okręty 
przybyły wczoraj do tutejsze- 
go portu. 

Według wiadomości nad- 
chodzących tu z Pekinu, cu- 
dzoziemcy nie mają dosyć 
wojska, aby kontrolować całą 
stolicę. Oddziały, które chcą 
się zapuścić w głąb miasta, 
trafiają zawsze na zbrojny o- 
pór. 


LONDYN, 27 sierpnia. — 
Z Pekinu do Berlina donoszą, 
iż w południowej części mia- 
sta ciągle jeszcze trzymają się 
Bokserzy i ma być ich tam 
bardzo dużo. Dzielnica cesar- 
ska dotychczas także jeszcze 
nłe zajęta. Dowódzcy kolumn 
poszczególnych państw dotąd 
nie mogą się zgodzić na je- 
dnolity plan działania i cze- 
kają na rozkazy i wskazówki 
ze strony swoich rządów. 

W Pekinie oczekują ataku 
30,000 Bokserów z zewnątrz 
miasta. 

Bokserzy ciągną na Pekin 
od strony południowej. 

Z pod Tientsin donoszą, że 
Bokserzy zostali tamże na gło- 
wę pobici, i że komunikacya 
została na nowo przywróco- 
ną. 

NEW YORK, 27 sierpnia. 
— Do “Heralda” donoszą z 
Washingtonu; *Gen. Chaffe 
radzi, aby wojska amerykań- 
skie z Chin zostały wycatane, 
skoro tylko Amerykanom 
mieszkającym w Pekinie bez- 
pieczeństwo zostanie zapew- 
nione. W obec tego jak rów- 
nież w obec wiadomości o 
rozdwojeniu pomiędzy mocar- 
stwami, na sesyl gabinetowej 


w płątek omawiano: tę spra- 
wę i o ile wiadomo zgodzono 
się w zasadzie na to, że woj 
ska amerykańskie zostaną wy- 
cofane skoro tylko jaki taki 
porządek zostanie przywróco- 
ny, ale to jeszcze tak prędko 
stać się nie może. 


LONDYN, 28 sierpnia. — 
Li Hung Czang pragnie wi- 
docznie, aby jak najprędzej 
rozpoczęto traktować o pokój, 
czego dowodem najlepszym 
jest, iż telegrafował do cesa- 
rzowej w Hsian Fu, aby a- 
resztowała ksłęcia Tuan, i roz- 
broiła bokserów, którzy wal- 
czyli z wojskami rządowemi. 

Moskale nie przestali czy- 
nić przygotowań do prowa 
dzenia wojny. Najpierw za 
mierzają uderzyć na Tsitsikar, 
a gdy ta miejscowość zdoby- 
tą zostanie, wtedy północna 
Mandżurya uważaną być mo- 
że za uspokojoną. Z Kijowa 
wysłano 1800 piechoty, 300 
kanonierów z 20 armatami i 
20 kozaków. Wojsko to bę- 
dzie strzegło linil kolejowej 
od Kharkin do Port Arthur. 


PARYZ, 28go sierpnia. — 
Z Petersburga donoszą, że 
rząd rosyjski odebrał telegram 
z Chin, donoszący, iż wojska 
zjednoczone po zaciętej bit 
wie z Chińczykami zmuszone 
zostały do wycofania się z 
Pekinu, straciwszy przy tem 
1,800 żołnierzy, przeważnie 
Rosyanów, 

Chińczycy zajęli wszystkie 
obwarowane pozycye I bom- 
bardują stamtąd wojska zje- 
dnoczone w straszny sposób. 

Ile prawdy w tej wiadomo- 
Ści, trudno zbadać. 


Wojna Transwaalska. 


TUYFELAR, 23 sierpnia. 
— Przez sekretne doniesienia 
agentów swych władze angiel- 
skie dowiadują się, że gen. 
Botha, główno dowodzący 
wojskiem boerskiem, gen. Lu- 
cas Meyer, dowodzący woj- 
skiem z Orange Free State i 
gen. Schalkburger, wicepre- 
zydent republiki transwalskiej, 
z 8,000 burgherami skoncen- 
trowali się w  Machadorp, 
gdzie ma się znajdować głó 
wna kwatera prezydenta Krue- 
gera. 

Zgromadzono tam wszy: 
stką ciężką artyleryę boerską 
włącznie z działami oblężni- 
czemi z Pretoryi, aby przygo- 
tować się do nowej walki z 
wojskiem W. Brytanii i zadać 
jej nowy cios, 

LONDYN, 25 sierpnia. — 
Z Lorenzo Marquez piszą do 
«Daily Express,” iż prezydent 
Krueger w odpowiedzi na 
proklamacyę lorda Robertsa 
ogłosił rozpaczliwą odezwę do 
narodu, w której oświadcza, 
że Boerom nle pozostaje 
wobec okrucieństwa Anglików 
nic innego, jak ginąć z ho- 
norem. "Nic wam nie po- 
może składanie broni — po 
wiada Krueger — każdy krok 
który ustąpicie wrogowi, zbli- 
ża was tylko do wyspy św. 
Heleny, gdzie już tylu na- 
szych rodaków wywieziono,” 


LONDYN, 25 słerpnia. — 
Z Pretoryi telegrafują, że lord 
Roberts zatwierdził wyrok 
śmierci na pułkownika Cordua, 
który był główną sprężyną 
spisku na życie oficerów bry- 
tyjskich i na uprowadzenie 
generała Roberts. 

Pisma wiedeńskie ganią to 
dyktatorskie postępowanie an - 
gielskiego wojownika. 

Lord Roberts donosi także: 

«PRETORYA, 27 sier- 
pnia. — Baden-Powell uwolnił 
100 brytyjskich żołnierzy z 
Worm Baths, a 25 Boerów 
zabrał do niewoli. 

LONDYN, 26 sierpnia. — 
Lord Roberts przeniósł swo- 
ją kwaterę z Pretoryl do 
Wonderfontein, drugiej stacyl 
od Machadodorp, w okolicy 
którego znajdują się podo- 
bno Boerowie w większej ilo- 
ści. O nowem nieszczęściu 
pisze on: 

«Buller donosi, że Boero- 
wie urządzili zasadzkę na kon- 
nicę naszą (angielską), rozpo- 
czynając ogień z armat z nie- 
wielkiej odległości. Armaty 
boerskie uciszone zostały przez 
angielskie, ale gdy strzelani- 
na ustała i rozstawiono pikie- 
ty na noc, dwa pułki przez 


pomyłkę oddaliły się o 1,500 
yardów od głównego korpu- 
su, zostały następnie otoczo- 
ne I spore poniosły szkody. 

«Oba pułki straciły dzie- 
słęciu zabitych, a czterdziestu 
sześciu poranionych. / Prócz 
tego zaginęło trzydziestu 
dwóch żołnierzy. Tegoż dnia 
jenerał Buller miał inne szko- 
dy, a mianowicie dwudzłestu 
zabitych, poranionych i zagi- 
nionych. 


LONDYN, 25 sierpnła. — 
Jak donosi depesza z Preto- 
ryi, datowana 23 bm., gene- 
rałowi Baden Powell udało 
się obejść DeWeta i zajść go 
z przodu, zapobiegając w ten 
sposób połączeniu się jego z 
główną armią, 

Wobec tego DeWet roz- 
proszył swój oddział, porzucił 
podobno tabor z bagażami i 
sam udał się w góry. 


LONDYN, 28 sierpnia. — 
Roberts telegrafuje: ''Boero- 
wie zostali pobici przez woj- 
ska Bruce Hamiltona pod 
Winburg. General Olivier 
dostał się do niewoli.” 

Inna depesza od lorda Ro- 
berts donosi że oprócz ojca 
dostali się *do niewoli także 
trzej synowie Oliviera, Było 
to przy ataku na Winburg. 

Z Belfast donoszą, że tam- 
że przez cały dzień staczano 
walkę z Boerami, ale bez ja- 
kiegokolwiek rezultatu. Boe- 
rowie są tamże podobno bar- 
dzo silni, mają sporą ilość ar- 
mat, a kraj jest górzysty i 
nadający się do taktyki boer- 
skiej. 


Z KUBY. 

HAVANA, 24 sierpnia. — 
Generał Maxino Gomez wy- 
dał z powodu zbliżających się 
wyborów do sejmu konstytu- 
cyjnego, drugi list otwarty, w 
którym wzywa wszystkich pa- 
tryotów kubańskich do jak 
najliczniejszego branla udzia- 
łu w wyborach. 

Przedstawia on w tej odez- 
wie w wymownych słowach 
ważność chwili, i potępia tych 
separacyonistów, którzy rzu- 
cili hasło wstrzymania się od 
wyborów. Jego zdaniem, każ 
dy gorący patryota powinien 
starać się oto, aby do sejmu 
weszli właśnie tacy ludzie, któ- 
rzy Kubę miłują nadewszyst- 
ko. 


Washington. 


WASHINGTON, D. C, 
23 sierpnia. — Produkcya ru- 
dy żelaznej w Stanach Zje- 
dnoczonych za rok 1899 wy- 
nosiła 24,683,173 tőn, czyli, 
przeszło pięć milionów ton 
więcej, jak w roku poprze- 
dnim. 

WASHINGTON, D. C, 
25 sierpnia. — Biuro immi 
gracyjne porozumiało się tak 
z kompaniami kolejowymi jak 
i okrętowymi, łączącymi Ka- 
nadę ze Stanami Zjednoczo- 
nymi, celem zapobieżenia im- 
migracył bez kontroll przez 
Kanadę do Stanów Zjedno- 
czonych. 


Polacy w Ameryce. 


* Baltimore, Md. — Anto- 
ni Bilski, z pn. 1514 Thomez 
st. wyszedł na dach domu 
gdzie mieszkał, i bez żadnych 
korowodów położył się na nim 
spać, dła chłodu. Podczas snu, 
około trzeciej rano stoczył się 
z dachu w otchłań 35 stóp 
głęboką, nie zabił się jednak, 
ale odniósł wewnętrzne uszko- 
dzenia. Oddany został do szpi- 
tala baltimorskiego uniwersy- 
tetu. Jeżeli mu się jeszcze na 
dachu spać zechce, będzie się 
w przyszłości powrozami do 
komina  przytwierdzał, aby 
dalszym ćwiczeniom zapobiedz. 

* Milwaukee, Wis. — Jó- 
zef Komarek, Polak i długo- 
letni policyant z wschodniej 
strony miasta, został formal- 
nie zatwłerdzony jako sierżant 
policył. 

* Milwaukee, Wis. — Ce- 
lem uzyskania funduszu na 
sprawienie sztandaru inkorpo- 
rowanego Stowarzyszenia Po- 
laków w Ameryce urządza ko- 
mitet tegoż towarzystwa wiel- 
ki koncert i zabawę dnia 16 
września r. b. , 

Spodziewać się należy, że 
nie braknie żadnego Polaka 
na tej zabawie, która równie 


swym pięknym celem jak 
świetnością urządzenia odzna- 
czać się będzie, 


* Manitowoc, Wis. — A- 
dam Nowak, 13 letni chło- 
pak, utonął tu w niedzielę po 
południu podczas kąpania się 
w rzece w pobliżu fabryki kle- 
ju. Adam wraz ze swym o- 
śmioletaim bratem udał się 
do rzeki I nie umiejąc pływać 
dostał się na miejsce głębokie 
i utonął, Robotnik z fabryki 
ujrzawszy to pobiegł na po- 
moc, ale wyratować go już 
nie zdążył, 


* Scranton, Pa. — W gro- 
nie tutejszych Polaków pow- 
stał projekt, zaproszenia i uro- 
czystego przyjęcia pułkowni- 
ka Miłkowskiego w Scranton, 
w czasie podróży Szanowne- 
go gościa z New Yorku do 
Chicago. W tym celu zawią- 
zał się komitet, wybrano de- 
legatów, którzy pojadą do 
New Yorku, by towarzyszyć 
w podróży pułkownikowi. 


* Bay City, Mich. — Z ra- 
mienia Wgo ks. E, Kozłow- 
skiego, wkrótce ma się roz- * 
począć— dokładny spis wszyst- 
kich tu zamieszkałych rodziła 
polskich. Spis taki — w każ- 
dej osadzie polskiej w Ame- 
ryce jest bardzo potrzebny, bo 
posłużyć może ku zebraniu a- 
kuratnej liczby — wszystkich 
Polaków. w Ameryce. Sądzi- 
my nawet, iż jedynie księża 
polscy spis taki mogliby u- 
skutecznić, Nie byłby on mo- 
że dokładnym, lecz różnica 
jaka by mogła być zbyt ma- 
łą by chyba była, aby miano 
brać ją na uwagę, 


* Centralla, Pa. — Czasy 
powoli zaczynają się popra- 
wiać. Roboty idą bardzo do- 
brze i każdy, kto tu przycho: 
dzi, natychmiast dostaje pra- 
cę. O ile dawniej, Polacy 
zwłaszcza, z powodu braku za- 
jęcia uciekali stąd gromadnie, 
o tyle teraz napływ do mia- 
Sta zwiększa się z dniem każ- 
dym. Mieszkania stosunkowo 
tanie, miejscowość ladna i 
zdrowa. 


* Racine, Wis. — Augusta 
Górska wytoczyła proces prze- 
ciw miastu Racine, żądając 
$1500 odszkodowania za od- 
niesione pokaleczenia na ze- 
psutym chodniku dnia 7 ma- 
ja 1990. 


ZATOKA PÓŁNOCNA. 


Zamieszczona na pierwszej 
stronnicy rycina przedstawia 
zatokę pólnocną w parku De- 
laware, w Buffalo, N. Y., 
gdzie w roku przyszłym u- 
rządzoną zostanie wystawa 
wszech-amerykańska. Będzie 
to ze względu na wspaniałe 
otoczenie jedno z najpiękniej- 
szych miejsc nadbrzeżnych, 
do którego dostać się będzie 
można wodą. Most, który 
widać na obrazku, zostanie 
rozebrany, a na jego miejsce 
postawiony zostanie inny, bo- 
gato przyozdobiony. Most 
ten jest ponad wąskim prze- 
smykiem jeziora parkowego i 
łączy piękną i szeroką drogę 
od głównego wejścia na po- 
łudnie od Forest ave. do bu- 
dynków wystawowych. Na 
północnej stronie zatoki pół- 
nocnej znajdować się będzie 
wspaniały stały gmach stanu 
New York, który to gmach 
po ukończeniu wystawy prze 
znaczony zostanie na pomie- 
szczenie kolekcyj starożytno- 
ści indyańskich, kolonialnych 
i pionerskich, oraz na biblio- 
tekę będącą własnością buf- 
faloskiego towarzystwa histo- 
rycznego. Naprzeciwko gma- 
chu stanu New York, na po- 
łudriowej stronie zatoki mie- 
ścić słę będzie Galerya Sztuk 
Pięknych 'Albrighta, w której 
pomieszczony zostanie dział wy 
stawy sztuk pięknych. Gmach 
ten jest darem J. J, Albrighta, 
obywatela bufłaloskiego. Bę- 
dzie to budynek ogniotrwały, 
z białego marmuru, w stylu 
jońskim, a mieścić się będzie 
na obszernym  terasie, oto- 
czonym grubą ścianą z gra- 
nitu. Budynek będzie 250 
stóp długości, a 150 stóp sze- 
rokości, a będzie wzniesiony 
z tak trwałego materyału, 
aby mógł przetrwać przez dłu- 
gle wieki. Po zakończeniu 
wystawy oddany zostanie buf- 
faloskiej Akademii Sztuk Pię- 
kuych, która urządzi tamże 
publiczną galeryę sztuki. 


> i aidai 


GAZETA POLSKA. 


AMERYKA. 


Długo się mu udawało. 


PHILADELPHIA, Pa., 23 
sierpnia. Bartholomew Ruello, 
Włoch, został wczoraj uznany 
winnym podrabiania srebrnych 
dolarów. W posiadaniu jego 
znaleziono fałszywe dolarówki, 
jako też przyłapano go samego 
gdy podrabiał i wydawał pod- 
rabiane pieniądze.  Ruello 
trudnił się tem rzemiosłem 
przez 15 lat, w przeciągu tego 
czasu puścił w obieg przeszło 
$200,000 fałszywych dolarów. 


Postrzelił go o jabłka. 


ROCHESTER, N. Y., 23 
sierpnia. 15 letni Stanisław 
Wachowicz wybrał się na 
jabłka do ogrodu Edwina F. 
Wilsona, 87 letniego farmera. 
Ponieważchłopcy ciągle wbiały 
dzień i w nocy kradli mu 
jablka, więc Wilson posta- 
nowił czatować i wybrał się 
ze strzelbą na całą noc do 
ogrodu. Ledwie zmierzchło, 
zobaczył on przełażącą przez 
płot osobę i strzelił. Obecnie 
Wachowicz cały pośrutowany, 
leży w homeopatycznym szpi- 
talu.  Farmera aresztowano 
pod zarzutem napadu z za- 
miarem zamordowania. 


Kopalnie się zapadły. 


GALENA, Kas., 23 sler- 
pnia. — Wielkie zakłady fa- 
bryczne kopalni cynku w Law- 
rence zapadły się zeszłej nocy 
zupełnie niespodziewanie. 

Tutejsze kopalnie ołowiu 
1 cynku były eksploatowane 
przez dwanaście lat, i należały 
do największych w dystrykcie 
Galena Empire. 


Ukręt na Jeziorze ratonąt. 


DETROIT, Mich., 23 sier- 
pnia. W pobliżu Point Pelee 
zderzyły się dwa parowce, 
Specular I Denver, skutkiem 
czego Specular wkrótce potem 
zatonął. Załogę na parowcu 
Specular wyratowano. Zato- 
plony okręt należał do “Re 
public Iron Mining Co.”, 
płynął do Cleveland z la- 
dunkiem rudy żelaznej. 


, Spadł z balonu do rzeki. 


MILES, Mich., 23 sierpnia. 
W czasie odbywającego się 
tutaj karnawału puszczał się 
balonem w górę aeronauta 
William Hogan. Wczoraj atoli 
Hoganowi sztuka się nie udała, 
gdyż balon zaplątał się po 
między drutami telegrafi- 
cznemi, a Hogan wypadł 
z kosza na dach budynku, 
z tego zaś stoczył się do 
rzeki. Aeronautę wyratowano, 
Ma on jednakże połamane 
żebra l różne obrażenia we- 
wnętrze. 


Uciekają z Alaski. 


SEATTLE, Wash., 23 sier- 
pnia. Gen. Randall upowa- 
żniony został do przewożenia 
nieszczęsnych, wynędzniałych, 
głodnych i zziębniętych po- 
szukiwaczy złota w Cape 
Nome, Alaska, na koszt ame- 
rykańskiego rządu. Dotąd 
3000 osób prosiło go o bez- 
płatny przewóz do Ameryki. 


Zaburzenia rasowe w Akron, Ohio. 


AKRON, O., 23 sierpnia, 
Wczoraj wieczorem motłoch 
usiłował wydobyć murzyna 


z więzienia, aby spełnić na | 
nim sąd doraźny. Z tego po“ | 


wodu przyszło do walki z wła- 
dzami policyjnemi, w ciągu 
której zabito dwoje dzieci 
Glen Wade, liczącego 10 lat 
wieku i J. Davidson 4-letniego 
chłopczyka będącego w wózku. 
Oprócz tego raniono mniej 
lub więcej wiele osób. 

Louis Peck, murzyn, osai 
dzony został w więzieniu, 
ponieważ przyznał się, iż 
dopuścił się kryminalnej zbro- 
dni na 6 letniej dziewczynce 
Teodora Maas. 

Wiadomość o aresztowaniu 
negra rozeszła się po całej 
okolicy lotem błyskawicy, a 
wieczorem motłoch zebrał się 
pod więzieniem i zażądał wy- 
dania więźnia. Nie pytając 
nikogo, przeszukano więzienie, 
ale nie znaleziono murzyna. 

Gdy poszukiwania okazały 
się bezowocnemi, mayor starał 
się nakłonić obywateli, aby 
się rozeszli, gdy wtem ktoś 
strzelił do więzienia. Niedługo 
potem zaczęto strzelać do 
okłen więzienia, a służba wię- 
zienna poczęła w tenże sposób 
odpowiadać. 


łoścł, 


Co słę wtedy w mieście 
działo, trudno opisać. Ambu- 
lansy nie mogły nadążyć za- 
bieraniu rannych. Cały front 
więzienia został zupełnie zni- 
szczony. j 

Po północy motłoch wdarł 
się do składu broni, a za- 
brawszy ztamtąd dostateczną 
ilość broni I amunłcyi, począł 
na nowo strzelać dc wię- 
zienla oraz do budynku rzą- 
dowego. O g. rej w nocy 
podłożono ogień pod Columbia 
hall i spalono takową, nie 
pozwalając straży na zwal- 
czanie ognia. W mieście po- 
przecinano druty telegraficzne 
i telefoniczne, wypuszczono 
wszystkich więźniów i poczęto 
dynamitem burzyć gmachy 
rządowe. 

Gubernator Nash wysłał 
milicyę na miejsce zaburzeń. 


Akron, O., 24 sierpnia. — 
W mieście panuje spokój. 
Pomiędzy poranionymi znaj 
duje się także E. Chmielicki, 
Polak. 

I Bobadują fabrykę papieru. 

APPLETON, Wis., 23 sler- 
pala. Firma “Combined 
Locks Faper Co”., zamierza 
pobudować nową fabrykę pa- 
pieru w pobliżu grobli, w której 
będzie wyrablłana masa pa- 
pierowa, Fabryka ta będzie 
zaopatrzoną w najlepsze ma- 
szyny i urządzenia. 


Plantacye tytuniu zniszczone. 


JANESVILLE, Wis., 24 
sierpnia. — Burza w połą- 
czeniu z gradem i deszczem 
nawiedziła tutejsze okolice, 
czyniąc na plantacyach ty: 
tuniu zwłaszcza szkody ol- 
brzymie. W niektórych miej- 
scach plantacye doszczętnie 
zniszczone. Szkody obliczają 
na $500,000. 


b żon -- 47 dzieci. 


SALT LAKECITY, Utah, 
24 sierpnia. — W Bountiful, 
Utah, zmarł stary mormon, 
Józef B. Noble, ojciec 47 
dzieci i dziad 124 wnuków. 
Na pogrzebie obecnych było 
30 jego dzieci, 84 wnuków 
i kilkudziesięciu prawnuków. 
Był on szewcem z Massa- 
chusets, potem przyjął mor- 
moństwo i mial 6żon, zktórych 
dochował się tego potomstwa. 


Pali się 40 lat. 


ALLENTOWN, Pa., 24 
sierpnia. — Ogień, który od 
tygodnia szaleje w kopalni 
Summit Hill, przedostał się 
do kopalni Spring Tunnel; 
należącej do Jerzego Daviesa. 
Wszelkie usiłowania ugasze- 
nia ognia, spełzły na niczem. 

Ogień w kopalni Summit 
Hill powstał przed 40 laty 
l od tego czasu zjada stale 
węgiel. Podobno kompania 
Lehigh Coal & Navigation 
Co., do której kopalnia na- 
leży, wydała $1,000,000 na 
usiłowania ugaszenia pożaru. 
Ogień obecnie pożera bogate 
pokłady węgla w dolinie 
Panther Creek. 


Dożywotnie więzienie. 


CLEVELAND, O., 24sier- 
pnia. Murzyn Ludwik Peck, 
który w ubiegły poniedziałek 
usiłował zgwałcić sześcioletnią 
dziewczynkę w Akron, O. 
co wywołało tam rozruchy, 

yieziony dziś został z cleve- 

RAŃE więzienia do Akron, 
ee skazano go na doży- 
wotnie więzienie. Ponieważ 
przyznał się on sam do winy, 
więc naprędce wybrano i za- 
przysiężono przysięgłych, 
którzy wyrok ten wydali, 
W dwie minuty po jego ogło- 
szeniu, Pecka wsadzono na 
pociąg | i odwieziono do wię- 


zienia w Columbus, O. -Tak 


prędko przywieziono murzyna 
do Akron, osądzono go, ska- 
zano I odwiezłono, że tylko 
kilka osób dowiedziało się 
o tem. 


Tramwaj zawisł w powietrzu. 


_ BEAVER FALLS, Pa., 24 
sierpnia. Zamknięty wagon 
kolel elektrycznej Riverview 
wyskoczył ze szyn na pochy- 
przewrócił się zupełnie 
i wpadł na wierzchołki dwóch 
drzew, na których zawisł tuż 
nad torami kolel Fort Wayne. 
W wagonie znajdowałosiępod- 
ówczas około — pięćdziesiąt 
osób, powracających z zabawy. 
Większość prawie odniosła 
obrażenia, a dwie osoby po- 
ranione zostały śmiertelnie. 
Gdyby nie to, że wagon 


zawisł na drzewach, zapewne 
mało osób znajdujących słę 
w wagonie uszłoby z życiem. 


Piorun uderzył w łódź. 


QUINCY, Ill, 25 sierpnia. 
W łódź pędzoną  gazoliną 
uderzył wczoraj piorun w chwili, 
gdy kilkanaście osób uży- 
wało na niej przejażdżki po 
rzece. Piorun nie zabił nikogo, 
ale trzy osoby niebezpiecznie 
popalił, dziesięć ogłuszył, a 
jedna dostała wskutek tego 
pomięszania zmysłów. 


Burze przy wybrzeżach Alaski. 


SEATTLE, Wash., 25 sier- 
pnia. Przy wybrzeżach 
Alaski w pobliżu przylądka 
Nome szalała dnia 7 sierpnia 
straszna burza, wyrządzając 
straty olbrzymie. Brzegi okryte 
są szczątkami rozbitych okrę 
tów, a podobno i ofiar w lu- 
dziach jest nie mało. Obli- 
czono, że w czasie burzy roz- 
biło się 68 szalup' parowych, 
a 72 bark, Morze wyrzuca 
tu i owdzie trupy osób, które 
w czasie burzy zginęły w morzu. 

Wśród Eskimosów panuje 
straszna nędza, Krajowcy 
umierają masami, a niepo- 
grzebane zwłoki walają się 
po ulicach, 


Piorun zabił ich we śnie. 


ROCKFORD, Ill., 26 sler- 
pnia. — Wczoraj rano prze- 
leciała nad miastem burza 
połączona z błyskawicą i pio- 
runami.  Najsilniejszą była 
w Holcomb. Piorun uderzył 
tutaj w dom W. Bradera i 
wpadłszy do sypialni, zabił 
Bradera i jego żonę śpiących 
w żelaznem łóżku. Dwuletnie 
dziecko i Charles Brader zo- 
stali niebezpiecznie poparzeni. 


Obaj utonęli. 


UNIONTOWN, Pa, 26 
sierpnia. — A. M. Rittenour 
postradał życie chcąc ratować 
przyjaciela od utonięcia. S. 
Trimble z East End Pitts- 
burg, chciał przepłynąć rzekę 
Monongahela powyżej Point 
Marion, lecz gdy dopłynął 
do połowy, opuściły go siły 
i począł wołać o pomoc. 
Rittenour pospieszył na ratu- 
nek, ale tonący schwycił go 
za szyję i obaj poszli na dno 
rzeki. 

Ocalił brata kosztem własnego życia. 


LANCASTER,Pa., 26 sier- 
pnia. Jakób Murray z Turkey 
Hill umiera od jadu wężo- 
wego. Tydzień temu brat 
jego George ukąszony został 
przez grzechotnika i bylby 
niewątpliwie umarł, gdyby nie 
Jakób, który w tejże chwili 
wyssał jad z rany. Teraz atoli 
sam walczy ze śmiercią, gdyż 
zatruł sobie wówczas krew, 
z czego nastąpiło zakażenie. 


Zmarł wśród lata. 


DETROIT, Mich., 26 sler 
pnia. — Józef Kronka, rzeź: 
nik, mieszkający w polskiej 
dzielnicy, zginął dziwną śmier- 
cią w swej własnej lodowni. 
Kronką z niejakim Haas 
weszli onegdaj ranodolodowni, 
znajdującej się poza sklepem. 
Zaledwo poczęli rąbać lód, 
gdy wtem poczęły spadać 
wielkie kawały lodu na nich, 
a wkrótce załamała się po- 
dłoga i obaj, t.j. Kronka 
i Haas wpadli do piwnicy, 
przywaleni lodem. Haas zdo- 
łał po godzinie wydostać się 
z pod lodu, lecz Kronkę od 
kopano dopiero po trzech 
godzinach, ale już nieżywego. 
Ponieważ nieboszczyk nie miał 
na ciele żadnych znaków, 
przypuszczają zatem, że zmarzł 
pod kupą lodu. 


Zakupują pokłady węgla. 


PITTSBURG, Pa., 27 sier- 
pnia. — Obecnie Ameryka 
dostarcza Europie nietylko 
pszenicy i bawelny, ale i 
materyału palnego, węgla. 
Przedtem Europa nie potrze- 
bowała amerykańskiego węgla, 
od czasu jednak wielkiego 
strajku górników w Europie, 
kapitaliści tutejsi postanowili 
wyzyskać ten stan rzeczy ł 
dzisłaj stworzyli już stały han- 
del węglem amerykańskim. 
Co więcej, kapitaliści amery 
kańscy przewidując, że zapas 
węgla w kopalniach Anglli 
może się wkrótce wyczerpać, 
zakupują juź teraz olbrzymie 
pola węglowe, zwłaszcza 
w Pennsylvanii, 

W ostatnich dwóch tygo- 
dniach sprzedano w czterech 
stanach: Pennsylvania, Vir- 


ginia, Ohło i Illinois gruntów 
z pokładem węgla za 50 mi- 
lonów dolarów. Największą 
sumę za 104,000 akrów za- 
płacił syndykat kapitalistów 
z New Yorku, Philadelphii 
i Berlina, zapłacił bowiem 
pięć milionów dolarów. Pitts- 
burscy kapitaliści kupili po- 
kładów węgla za pół miliona 
dolarów. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— We Fort Worth, Tex. 
pojedynkowali się bracia Cabe 
i Cicero Capeland z braćmi 
John i Charles Baker. Pierw- 
si zostali zabici, drudzy śmier- 
telnie poranieni.  Niesnaski 
familijne przyczyną pojedyn- 
ku. 

-— Jedna z najstarszych hut 
szklanych, *"Ihmsem Glass 
Co.” przy ulicy Nutrłal w 
Pittsburgu, Pa. sprzedaną zo- 
stała syndykatowi "Oliver I 
ron & Steel Co.,” który w 
miejsce tejże rozpocznie tam- 
że fabrykę wyrobów z żelaza. 
Rzeczona huta istniała przez 
75 lat, a zatrudniała stale o- 
koło trzystu robotników. 

— W Toledo, Ohio ma 
powstać fabryka organów. W 
nowej fabryce znajdzie zatru- 
dnienie około 200 robotni- 
ków. 

— W Belington, W. Va. 
DWH nowa spółka kopal 
ni węgla, p..nazwą “Beadle 
Coal and Coke Co.” z kapi 
tałem milion dolarów. Kopal- 
nie tej spółki zostaną otwo- 
rzone w powiecie Barbour. 

— W Medina, Ohio, zbu- 
rzony został gmach powiato- 
wy wskutek eksplozyi dyna 
mitu, którego znaczna ilość 
znajdowała się w sklepieniach 
pod gmachem. Kilka osób 
zostało poranionych. 

— Robotnicy zatrudnieni w 
hutach szklanych w Stanach 
Zjed. otrzymają podwyżkę 
płacy o 5 procent. Tak u- 
chwalili właściciele hut. 

— W Chagrin Falls, przed- 
mieściu miasta Cleveland, O- 
hio wyskoczył ze szyn wagon 
tramwajowy i przewrócił się. 
Czternaście osób odniosło cięż- 
sze lub lżejsze poranienia. 

— Dr. Comdefi we Fergus 
Falls, Minn. otrzymał wiado 
mość, iż oczekuje go w Anglii 
spadek trzech milionów dola- 
rów. 

— Sędzia Cantrill w George- 
town, Ky. odrzucił podanie o 
nowy proces w Sprawie 2asą- 
dzonego na dożywotnie wię- 
zienie Caleb Powersa, za 
śmierć Williama Goebel. 

— Do Seattle, Wash. przy- 
był parowiec Ohio i przywiózł 
332 pasażerów Oraz $2,000,-, 
oco w złocie. Jedna trzecia 
tego złota pochodzi z Nome, 
reszta z Klondyke. 

— Kopalnia Morea w Ma- 
honoy City, Pa. zacznie znów 
pracować, od 3 września 400 
ludzi znajdzie zatrudnienie. 

— W powiatach Westmore- 
land i Fayette w Pennsylva- 
nii, powstawać będą nowe ko- 
palnie węgla. 


— W New Yorku ponowi- 
ły się zaburzenia rasowe. Po- 
wód do tego dało zastrzele- 
nie 20 letniego posłańca, J. 
Davisa, przez murzyna. Poli- 
cya czyni co możebne, aby 
nie dopuścić do rozlewu krwi, 
jak poprzednio. 


— Bogata kolekcya obra- 
zów różnych mistrzów, będą- 
ca własnością zmarłego nie 
dawno C, P. Huntingtona w 
New Yorku zostanie pewno 
sprzedaną na aukcyi. Wartość 
tej kolekcyi obliczają na 2 
miliony dolarów, 


— W Plttsburgu, Pa. na 
południowej stronie, założoną 
zostanie wkrótce wielka fa- 
bryka skrzyń drewnianych, 
która zatrudniać będzie prze- 
szło 200 ludzi. Jednym z za- 
łożycieli jest dobrze znany Po- 
lakom p. Jakób Dieterle. 


— W Pittsburgu zorgani- 
zowała się nowa kompania, 
która fabrykować będzie ga- 
zowe I elektryczne maszyny. 


—FirmaPittsburgska*Oliver_ 


Bros.” zakupiła 900 akrów 
ziemi z pokładami węgla, przy 
tamie No. 3 nad rzeką Mo- 
nongahela. Eksploatacya roz 
pocznie się natychmiast, jako 
też będą tam pobudowane pie- 


ce do wypalania koksu. Fir- 
ma powyższa pobuduje także 
przy tej tamie wielką fabry- 
kę stali, 


Korespondencye. 


NATRONA, Pa., 23 sierpnia. 


Sranowną  Redakcyą “Gazety 
Polskiej” upraszamy o umieszczenie 
tych paru słów w łamach swego 
poczytnego pisma. Chcę pisać oczy- 
wiście o Polakach w Natronie. 
Otóż tutejsza parafia polska zało- 
żoną została w r. 1893, a od tego 
czasu do teraz mieliśmy tutaj 
pięciu księży. Na niekorzyść naszą 
trzeba tu wspomnieć, że parafia 
nassa przez ten ozas zamiast wzra- 
stać, ciągle podupałała, a to z po- 
wodu ustawicznych zaburzeń i nie- 
zgody. 

Obecnie zarząd tutejszą parafią, 
począwszy od d. 6 lipca objął 
Wiel. ks. A. Siwiec, i dzięki Jego 
staraniom zdołał zaprowadzić zgodę 
i porządek. Dzięki temu, że znikło 
rozdwojenie odbyło się też nie 
dawno posiedzenie parafialne, na 
którem uchwalono budowę plebanii; 
a trzeba tu dodać, że za budową 
głosowano jednogłośnie. Tymozasem 
znałazł się znowu jakiś niezadowo: 
lony, który w pismach poczyna 
szarpać 1mię naszego duszpasterza 
i szykanuje projekt budowy ple- 
banii, nazywając takową pałacem, 
a kościół rudera. Otóż temu panu 
powiadamy tutaj, że się rozminął 
z prawdą, bo wszakże kościół i 
szkołę mamy, a na plebanię 
musimy dom wynajmować, płacąc 
wcale wysoki czynsz. Mamy też 
nadzieję, że parafianie nasi nie 
dadzą posłuchu tym intrygom, ale 
pójdą ręka w rękę s Wiel. ka. 
Proboszczem, pamiętając, że zgoda 
buduje a niezgoda rujnuje. Tylko 
zgodnie postępując, możemy spo- 
dziewać się pomocy Bożej. 


M. Mroziński. 


Polacy w Kanadzie bez zarobku. 


Z BANTRY N. W. T. w Kana- 
dzie odbieramy następującą wiado- 
mość: 

«Tegoroczna posucha wiosenna u- 
jęła naszym lndziom całkowicie za- 
robek, bo nietylko, że farmerzy nie 
werbują żadnych robotników, ale i 
kompanie kolejowe skoro tylko wi- 
działy, że żniwa nie będą obfite, i 
pociągi towarowe nie będą bardzo 
potrzebne do przewozu pazenicy, 
wzięły się też na sposób, aby o ile 
możności zmniejszyć wydatki i od- 

rawiły od pracy bardzo dużo ro- 

otników. 

Ja właśnie będąc foremanem C, 
P. R. Co. miałem pod sobą około 
sto ludzi, których co do jednego 
odprawiono. Oprócz mojej, sześć ta- 
kich partyj oddalono od pracy. 
Wszystko Polacy. Potem zostałem 
odwołany jako section foreman w 
N. W. T.gdzie zastałem dwunastu 
ludzi. Po dwóch dniach zostawiono 
mi tylko czterech, a ośmiu odda- 
lono. 

“W Winnipeg zatrajkowadh 650 
ludzi, pracujących na kolei, a to z 
tej przyczyny, że kompania C. P. 
R. oddaliła od pracy 200, ponieważ 
należeli do unii. I tutaj większość 
stanowią Polacy. Zdaje się, iż na 
całej linii tej kolei zastrajkają ro- 
botnicy.—F. A. Eleczko. 


UTICA, N. Y. 13 sierpnia, 

Tutejsze towarzystwo bratniej 
poż RU pod opieką św. Wojciecha 

obchodziło w niedzielę d. 

p sierpnia pięcioletni jubileusz ist- 
nienia. Obchód rozpoczął się mo- 
dlitwą, poczem przystąpiono do 
sprawozdania z czynności Towa- 
rzystwa za całe pięć lat. Dochodu 
przez ten czaa mieliśmy 1,426 do 
larów i Be., rozchodu 876, po- 
śmiertnego 8175 i wiele innych wy- 
datków. Pomimo to w kasie Tow 
św. Wojciecha B. i M. znajduje 
się jeszcze $173. Po odczytanem 
sprawozdaniu p. Piotr Jankiewicz 
wygłosił dzielną mowę o celach i 
pracy Towarzystwa Dalszy ciąg 
programu był następujący: 

Deklamacye: zes p. Marcina 
Szymozaka; p. Wal. Miłostana; 8 
letniej Waleryi Małeckiej; i Józefa 
Lewandowskiego. Wszyscy dekla- 
matorzy byli „szczerze 1 zasłużenie 
oklaskiwani. Po deklamacyach wy- 
stąpił z mową p. Bol. Nowacki. 
Mówił o wychodztwie potkien i 
mową swoją porwał za serca war 
kich głuchaczów, czego dowode 
liczne oklaski. Deklamowała pó. 
tem jeszeze panna Kstarzyna Poł- 
ozyńska, a na zakończenie odegra- 
ny został teatr przez Tow. Patryo- 
tyczne. Dano farsę p. t. "Dwóch 
rostargnionych.” Po przedstawieniu 
wydana została kolacya dla wazyst- 
kiej publiczności. 

Marcin Starczewski, 
sekretarz protokółowy. 


EP ZE 

Obrazki... 
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x44 cala 
zawiera następujących Świętych: — 
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najów. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agniesska, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 

iej stronie odpowiednią modlitwę 
Ą świętych. Ona jednej paczki 


356 


Liwia na drzewach ożanewnć 1 WRETÓNEENINNSGAGGGE| cś%0: wysalaniaśkokogi SEjni| | Pisika Fobrazków w ślicznych , -G<7 E T obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, ros- 
miar 24x44 cala zawiera następują: 
ce obrazki:—1) Najałodsze Serce 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 8) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Boske Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7).Jam jest Niepokalane Poozęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Seroe, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki 


356 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć. 


Tajemnicą Piękności. 


Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Utżywajcie Dra Bonkera Complexion. 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker'a Ti Boap) bo 
one O NRIEAI, OPALE Ę. krosty tak 
zwane "bjeckheada,'' żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze, 
Przyczyniają sią do zdrowej í dla tego pięknej 
gładkiej jak akramit cery twarzy, o jakiej n- 
trzymanie każda niewiasta mię stara.( 

Utrzymuje waszę wątrobą w stanie czynn 
nżywajac LS zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pille; cera wasza będzie nędzną i n 
mysi wasz zgogbionym, jeżel! wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni jata. 

Trzy te preparacye zostanę wysłane do ja 
kiejkolwiak części Stanów Zjednoczonych pa 
otrzymaniu $1.00. 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAJKEE AVE. CHICAGO, 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w xa 
| 


kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek” używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; rob.tę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje j 

Kto z rodaków życzy sobie Gd: 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 


GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


AMMYTYTCJE 


| “KOMAR” | 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane. 
Prenomerata roczna . . ao 
Pojedynczy numer . . . 

Dla rocinyen prenumeratorów Eua 
“Ziata Krięga'* wartości 50 centów. 


FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


róg Monros i Dearborn ulic 
KAPITAŁ 83,000,000. 


WEKNLE: 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anatrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kuraujące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
dla nżytku podróżnych w wszystkie części świa- 
ta, ściąganie epadkobierstw (achedów) i wezel- 
kich należności z Poleki, Niemiec, Auatryf, Ro- 
ayi i wszystkich enropejnkich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą. 
ZARZĄD: 

Sam'1. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forman, 
Vice-prez. — Richard J. Street, Kanyer. — Hol- 
mes lioge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Aest. Kasywr. 


DYREKTORZY: 

Sam'] M. Nickerson — E. F. Lawrenca—S. W. 
Allerton F. D. Gray — Norman RB. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Btroet — Eugene 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter. 


DR. KALLNERTEN, 


ogólnie znany specy alista, 


lecgy choroby chro- 
- niczne, nerwowe i 

rywatne mężczym, 
kobiet 1 dzieci i o- 
fiaruje 
narod $1.000 
każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tvle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim Bamym 
przeciągu czasu, w 
Kallmerten uskutecznił 


„pak je Dr. 
ego lekarstwa przyrządzane BĄ z korze- 
ni i zlół w jego własnem, wielkiem la- 
boratorynm i dla każdego pacyenta o80- 
bno. Dr. Kalimerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych była 
przez innych doktbrów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała sią 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek | wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego | 2.centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 


DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O: 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R. 


HENRY SCHELLKOPF 
GROSERNIK, 


HURTOWNI I DRORIAZGOWY, 


232 -234 E. RANDOLPH ST, 
pomiędzy Franklin i Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser srwajcaruki. 

Ser Kdamrki i xer Parmerański. 

Fromage de Bria ! rer Roquforteki. 

Ber i roś!lny, Nenszatelski | Limburski. 

Brunświcki saloeson. 

Sa'ami, Wertfalskie szynki. 

Wedzone | marynowane węgorza. 

Hollandzkie eztokfisze, anchoviua, 

Nowe Nollandzkie śledzie. posyjeki kawior. 

Prawdziwe francnzkie nardyny i szampiniony. 

Francuzki groch, najlejnzą oliwę. 

Niemieckie szparzgi. kraianą fasalą. 

Niemieckie jagły, noczewicę, kaszę pszenną, 

Najlepszy jęczmień perłowy. kaszę jęczmiennę. 

Karzą tatarczaną, kaszą owrianą. 

Mare iatarczaną, mąką ryżow 

Świeże suszone grzyby, papryką. 

Niemieckie powidła, mak. 

Swieża orree RZ: migdały, cytronat. 

Suszone grurzki, wiśnie, prune'e. 

Francozkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (handle), makarony. 

Najlepszą Vanila czekoladą m 4Xiana. 

Prawdziwą rosyjską herbatę, Grirakt mięsny. 

Prawdziwą kawą Java, Mocsa | Rio 

Prawdziwą tahaką do zażywania Loeback' a. 

Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Drewniane trzewiki I pantofie | arewnialdń 

Świeże siemią warzywowe, aiemią trawy. 

Stemię dla kanarków, niemią konopiane, rzepe- 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne. 


HENRY SCHOELLKOPF, 


Adres: “KOMAR” 
$ 45 Sloan st., Chicago, Hl. 
r e amem ao aeie CRC 


| nego. 


W. Division & Holt sts. 


CHOROBA ŻOŁĄDKA 


Kolegium św. Stanisława K. 
w Chicago, Ill. 


Szkolna opłata dla eksternych wynosi $3 miesięcznie. Po ka- 
talog lub bliższe informacye zgłosić się należy do niżej podpisa- 


_| Września br. 
Kurs nauk 
Kolegium obej- 
muje dwa wy- 
działy: Wydział 
sg | klasyczny pię- 
/|cioletni, Wy- 
dział bizneso- 


| |wy (kupiecki) 


 —|poczyna się 7 


trzyletni. 
Zupełne u- 
=) trzymanie w za- 
kładzie wraz z 
szkolną opłatą 
wynosi rocznie 
tylko $175. 


Ks. J. Kruszyński, C. R., 


CHICAGO, ILL. 


i wszelkie po- 


chodzące ztąd 


osłabienia jak zatwardzenie, parcie, niestra- 


wność, kwasy żołądkowe itp. 


znikają po 


zażyciu DRA. PIOTRA GOMOZO. 
Jedna doza przynosi ulgę prawie w ka- 
żdym wypadku. Piszcie do 


DR. 


PETER FAHRNEY, 


112—114 SOUTH HOTNE AFE., CHICAGO, ILL. 


DZIENNIKARSTWO CHINSKIE. 


Dziennikarstwo wogóle dzię- 
kł zawierusze na dalekim 
Wschodzie siedzi teraz w spra- 
wach chińskich po uszy, wo- 
bec tego nie godzi się zapo- 
minać o naszych kolegach z 
nad morza żółtego. 

Otóż, gdy wszystko we- 
wnątrz muru chińskiego okry- 
wa pleśń stuleci, | dziennikar- 
stwo dożyło tam w swej nie- 
ruchomości sędziwego wieku. 
Gazeta pekińska” jest też 
bez wątpienia najstarszą na 
świecie. Powstała ona jeszcze 
za panowania dynastyi Sung 
w X. wieku po Chr. I mniej 
więcej w  jednakiej formie 
przetrwała do czasów dzisiej- 
szych. 

Nie jest to właściwie organ 
urzędowy, lecz pozostaje pod 
opieką rządu cesarskiego i o- 
głasza przedewszystkiem e- 
dykty. "Gazeta peklńska” po- 
jawia się codziennie i znajdu- 
je licznych czytelników wśród 
wyższych sfer chińskich, tj. 
umiejących czytać, Na pro 
wincyi mnóstwo pisarzy znaj- 
duje w tem zarobek, że dla 
osób, które nie chcą lub nie 
mogą nabywać codziennie 
wydawnictwa, robi wyciągi 
„na pewlen okres czasu. "Ga- 
zeta rocznie kosztuje 6 do- 


larów. 


kresie jubileuszowym czasów 
Gutenbergal...) na 10—12ar- 
kusikach brunatnego papieru, 
razem zeszytych. Czerwone li- 
nie dzielą kolumny na siedm 
szpalt, a w każdej pionowo 
znajduje się 14 znaków. 

Gazeta jest wielce ciekawa 
z tego powodu, że prezentuje 
mandarynów z wszelkiego ro- 
dzaju guzikami w ich całej 
okazałości. Tak w numerze z 
d. 4 stycznia 1897 r. wymie- 
niono aż 1o wypadków mniej 
więcej grubych nadużyć tych 
dostojników. Jeden n. p. man 
daryn-jenerał wykazywał na 
papierze całą armię nielstnie- 
jącą, aby do własnej kieszeni 
chować żołd I pieniądze na u- 
mundurowanie. Tenże jenerał 
*<zeskamotował” komisarza 
cywilnego, który przybył na 
śledztwo. Komisarz więcej nie 
wrócił. 

Inny mandaryn, naczelnik 
straży, wysłanej przeciw roz- 
bójnikom, sam rozbijał z ban- 
dą na spółkę. Inny jeszcze 
handlował karabinami swego 
wojska I t d, Cesarz uznał, 
że mandaryni postępują "nie- 
godnie” i wykreślił ich z li- 
sty. To była cała kara, 


Oprócz tej staruszki półu- 
rzędowej, w Chinach wycho* 
dzi jeszcze sporo innych ga- 
zet, ale już nie w Pekinie, leca 
w Szangaju i Innych portach 
traktatowych, w celu oczywi- 
ście uniknięcia prześladowa- 
nla od mandarynów, którym 
silę wypadkiem narażono. W 
tej również myśli wydawcy o- 
płacają Europejczyka, który 
uchodzi za odpowiedzialnego 
redaktora. Gazety 'te drukuje 
się w dzielnicy europejskiej I 
często z udziałem cudzoziem- 
ców. 

Tej prasie ‘‘nlezależnej” 
miejscowej poświęca Anglik 
Colguehoun oddzielny artykuł 
w dziele swem “The Trans- 
formation of China”, Tutaj 
wkraczamy w czasy nowsze, 
najstarsza bowiem z gazet nle- 
zależnych powstała nie daw- 
niej, jak 40 lat temu. W o- 
statnich jednak latach, zwła- 
szcza od czasu wojny chińsko- 
japońskiej, liczba dzienników 
chińskich wzrosła niezmiernie. 
Na czele tego szeregu Idzie 
"Szeu-Pao” (''Gazeta szan- 
gajska”), która bez wątpienia 
odgrywała bardzo ważną rolę 
w cywilizowaniu Chin. Zało 
żona w r. 1870, wzięła ona so 
bie za zadanie odsłaniać wsze- 
lakie nadużycia mandarynów 
i urzędników chińskich i, pod- 
dając jawności rozporządzenia 
różnych królików chińskich, 
doprowadzała nawet do tego, 
że je z Pekinu kasowano. 


Szczególną walkę prowa- 
dziła ona z systemem tortur, 
uprawianych w Chinach. Nie- 
raz też usiłowano istnienie ga- 
zety podkopać lub ją nawet 
zamknąć. Gdy jeden z man- 
_darynów nalegał na księcia 
Kunga, niegdyś prezydenta 
Tsung-li- Jamenu, aby wystą 


pił ostro przeciw gazecie, ksią- 
że zwracał uwagę, iż dziennik 
wychodzi pod osłoną flagi cu- 
dzoziemskiej, a w końcu do- 
dał charakterystyczną uwagę. 
‘Zresztą my ją chętnie czy- 
tujemy i w Pekinie.” 

Jakoż podobno cesarzowa 
wdowa nieraz ją czytywała w 
swym pałacu. 

Te dwa typy gazet: "Ga- 
zeta pekińska” I "Gdzeta szan- 
gajska”, przedstawiają niejako 
dwa dominujące organy pu- 
bliczne 400-milionowego naro- 
du, a jednocześnie reprezen- 
tują tradycyę przeszłości i te- 
raźnlejszość, mającą pewne a- 
spiracye do reform, chociaż 
bardzo skromne i nieokreślo- 
ne. 


ARESZTOWANIE KRÓLOWEJ 
MAŁGORZATY. 


O Małgorzacie, wdowie po 
zamordowanym niedawno kró- 
lu Humbercie, krążą różne 
historyjki, świadczące o cha- 
rakterze tej nieszczęśliwej kró- 
lowej. 

Była królowa Małgorzata 
lubiła bardzo ukazywać się 
incognito, i niepoznana wspi- 
nać się na wysokie góry, lub 
też robić dalekie wycieczki na 
kole. Kiedy podróżuje po Al- 
pach, wówczas ubrana jak 
wieśniaczka odwiedza lud pro- 
sty w jego chatach, spożywa 
jego proste potrawy, czasami 
nawet nocuje w ubogiej cha- 
cle, nie uchodząc wcale za 
królowę. 

Krótko przed śmiercią Hum- 
berta młała ona zabawny wy- 
padek. Uczyła się właśnie jeź- 
dzić na bicyklu i miała zwy- 
czaj jeździć sama do ogrodu 
królewskiego. W czasie je- 
dnej takiej wycieczki królowa 
aresztowaną została przez po- 
licyanta i pomimo protestu 
zaprowadzoną na odwach. Na 
jej zapewnienia, iż jest królo- 
wą Włoch wyśmiano się z niej 
i kto wie czy królowa nie by- 
łaby zmuszona przespać się w 
więzieniu, gdyby nie zjawie- 
nle się kapitana, który poznał 
zaraz królowę Í, przepraszając 
ją za błąd policyanta, rozka- 
zał uwolnłć. ` 

Królowa Małgorzata pomi- 
mo to prosiła, aby policyan- 
ta nie oddalano ani nie kara- 
no, a gdy tenże rzucił się do 
nóg królowej, dała mu ona 
pieniądz złoty z jej włzerun- 
kiem, upominając, aby dobrze 
przypatrzył się tej twarzy, by 
na drugi raz królowę mógł 
poznać. 


NAJMNIEJSZA FLOTA. 


Najmaiejszą flotę posiada 
sułtan marokański, na które 
to państwo republikańska 
Francya od dłuższego już cza- 
su ostrzy sobie zęby. Flotę 
tego państwa tworzy jeden 
tylko okręt, kanonierka Has- 
sanł, która do niedawna jesz- 
cze obywała się bez jakiego- 
kolwiek uzbrojenia cięższego. 
Załoga uzbrojoną wprawdzie 
była, lecz na okręcie nie było 
żadnych armat. Dopiero gdy 
komendę nad flotą maurytań- 
ską powierzono kapitanowi 
Bensen, Szwedowi, tenże do- 
prowadził do tego, iż okręt 
Hassani przemieniony został 
na kanonierkę, najeżoną kil- 
kunastoma armatami, gotowe- 
mi każdej chwili odezwać się 
w obronie interesów państwa 
Maroko. Kanonierka Hassani 
ma pojemności około tysiąc 
ton, zbudowana jest ze stali i 
żelaza, a używana głównie do 
przewożenia żołnierzy sułtana, 
którzy nie zawsze są bezpie- 
czni podróżując lądem. 


ZABEZPIECZENIE PANIEN NA 
STAROŚĆ. 


Bardzo praktyczny pomysł 
powzłęło towarzystwo ubez- 
pieczeń w Petersburgu, które 
pragnie zabezpieczyć panny 
w razie, gdy pozostaną pan- 
naml, a dojdą do lat pode- 
szłych. Podobne towarzystwo 
istnieje już. w Kopenhadze. 
Rodzice zabezpieczają córki— 
ale tylko do lat dzisięciu. Gdy 
ta córka potem dojdzie do 
lat pięćdziesięciu, otrzyma 
pensyę odpowiednią roczną, 
jako dożywocie.  Bliższych 
warunków nie podano. Rzecz 
sama w sobie jest dobrą, a 
warto wszędzie takie towa- 
rzystwa zaprowadzać. Miało- 
bh się tę korzyść, że panny 
niezamożne patrzyłyby swo- 


GAZETA POLSKA, 


bodniej w przyszłość i nie 
wybierałyby slę gwałten — 
jak się to teraz nieraz dzieje, 
za mąż, byle się pozbyć stra- 
chu, że w latach podeszłych 
będą jak kołki w płocie — 
bez wszelkich sposobów utrzy - 
mania. Niejedna dziś łdzie 
za mąż dla chleba, nie patrząc 
głębiej i nie badając chara- 
kteru swego przyszłego mał- 
żonka, często nieodpowie- 
dniego własnym jej przeko- 
naniom. 


WRÓŻBA. 


«Na moją dłoń złóż twoje serce 
ufnie, szczerze, 
Otwórz mi twoje głębie, 
snów i głuszy, 
Jestem wróżką i umiem wróżyć z 

gwiazd i z duszy, 
Ukrytą tajemnicę twych losów ci 
zwierzę.... 
«Wasłucham się w twoje serce, jak 
w głąb starej muszli 
Wydzwania uronione krwi korale 
duże.... 

Jak szumi.... Znałam ladzi, co 
chowali burze 

W ohmurnem sercon...» Ci ciemnej 
zagłady nie uszli.... 


pełne 


«,,,.Schowaj twe serce!.... Spoj- 
rzę w twojej duszy wnętrza... 

W jej gwiazdy.... Umiem wróżyć 
z gwiazd ukryte losy.... 

A!.... Biemno.... Mrok rozpaczą 
w bezmiar się wypiętrza.... 

«.,.. Widziałem raz mrok taki.... 
patrz.... siwe mam włosy!” 

Lękiem źrenice czarna rozszerza jej 
mrooznia, 

A na sbielałych ustach zamarła 
wyrocznia!.... 


Leopold Staff. 
EA 
Zabawną anegdotę 


opowiadają o słynnym Falbie. Pew- 
nego razu Falb, bawiąc u znajo- 
mych na wsi, dowiedział się, że 
jeden z włościan, jak opowiadała 
pani domu, wybornie umie przepo- 
wiadać zmiany atmosferyczne. Falb, 
zaintrygowany niezmiernie, czem- 
prędzej wyruszył w odwiedziny do 
owego wieśniaka, chogo wybadać, 
na jakich danych twierdzenia swe 
opiera. Wieśniak żrazu wzdragał 
się z odpowiedzią, aż wreszcie rzekł: 
«Oto widzi pan, jest tu taki głu- 
pieo, imieniem Falb, który i w na- 
szej ludowej gazecie ogłasza swoje 
przepowiednie; no, więc jak on 
powie, że będzie deszcz, to ja mó- 
wię: będzie pogoda! i na odwrót; 
a że on aio nie wie i zawsze si 
myli, więc wychodzi na moje i 
ludziska mi wierzą!” Usłyszawszy 
taką odpowiedź Falb ozemprędzej 
dalszego dopytywania się zaniechał. 


Tajemnica. 


Mąż do żony: — No, znam teraz 
przynajmniej jednę kobietę, która 
umie dochować tajemnicy. 

— Kto taki? 

— Ty, moja żono. Żyjemy wspól- 
nie dziesięć lat, a do dziś dnia nie 
wspomniałaś mi ani słówkiem, co 
wydajesz na stroje. 


Dokładny diagnostyk. 


Chory: —,Ach panie doktorze, 
w głowie mi oięży jak kamień 
młyński. 

Doktór. — Proszę, wyrażaj się 
pan jasno: ozy kamień z wiatraka 
czy też s wodnego młyna? 

«Kukułka nigdy sama jaj nie 
znosi”. 


44 ) s 
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PŁYN ŻYCIA! pez 
rzed dwo- 
4 C A: ma aty w 
Europie—wyloczył tysiące ludzi. Sprowadzo- 
ny do Ameryk! przez zakład leczniczy Zn- 
ternalionał Clinic. Laczy: 


REVNATYZW: artretyzm, ból w krzyżach, w bjo- 
drach, w ramionach, osłabienie nóg itd. 


CHOROBY ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak ape- 
tytu, ból pod plerasiami i w pasie, mdłości, 
zatwardzenie itd. 


CHOROBY NERWOWE: rozdrażnienie, częścio- 
wy paraliż, epilepsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd. 


CHOROBY PIERSIOWE: kanałów oddechowych. 
gardła, duszność, kaszel, katar, początki 
anchot itd. 


CHORORY WĄTRORY: kolki, żółaczką, melan- 
cholię, hemoroidy, zniechęcenie do pracy itd. 


CHOROBY MACICZNE: zboczenie regularności 
bolesno miesiączkowanie, ból dolnej części 
krzyża, upławy itd. 


CHOROBY NEREK, pęcherza, kanałów moczo- 
wych itd. 


CHORORY SKÓRNE: wyrzuty, pryszcze, llszaje. 
PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW. 


Jeżeli cierpisz, spróbuj Jednej butelki PŁYNU 
ŻYCIA a będziusz wdzięczny. Butelka IDE 
$1.00 (jednego dolara). Zamówienia wysyła ele 
natychmiast przez express. Pieniądze przysyłać 
w llście reglstrowanym lub przez money-order 
do: international Clinic, 8861 Superior Avo., 
Station $, Càlcago, 111. 


UWAGA: W zakładzie leczniczym International 
Chiaie leczy sią listownie wszelkie świeże 
Juh zastarzałe choroby najnonszenii ńrodka- 
mi. Opiszcie chorobę I przyślijcie kawałek 
papieru umoczonego w waszym moczu iącen= 
towy znaczek, a otrzymacie poradą stosownie 
do rudzaju choroby od jednego z naszych 
sławnych europejskich apecyalistów. 

Piisaó po polsku I nadmienić gdzie wyczytane. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. 
Zadziwiającą | hojna ofertą robt Ao- 
brze znany instytut Untirersał Vita- 
iine Co., w Hammond, Ind. Kompa- 
nia ta składa nią z pewnej ilości n- 
czonych europejskich, którzy życie 
awe pońwięcili badenin I karacyi cho- 
6b płciowych. Ta kompania pośle le- 
karatwa na próbę zupełnie darmo ks- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, nar- Jy 
wawońć i wszelkie choroby pochodzą- 
œ z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zroblona w tej myśli, aby GL fe 
t nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko | nazaw- 
aza. Próbka przesłaną zostanie w dobrem ona- 
kowanin. Piszcie bez zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE CO., 
75 8. Hohmasn St., Hammond, lnd. 


PRĘDKIE 


działanie we wszystkich cho- 
robach krwi iskóry czyni 


SEVERY 


najpożądańszem lekarstwett. 
Czyści krew z gruntu. 
Cena $1.00. 


00 


Niewiasty cierpiące na specyalne 
kobiece choroby, powinne używać 


SEVERRY 


LATOR 


Cena $1.00. 


Broszurke o kobiecych chorobach 
wyselamy na Zadanie darmo. 


Polskich agentów wszędzie 
potrzeba. 


Korol naria MCA 
Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 


- AN 
AE RT. 8 AT LAW. 
CHAKBER OF COKKERCI KLAG. 


Mar. LaSalle | Washington ulin, 
OMICAQO, ILAS. 
NE” Take Elevatoe. 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawić krsyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 

Nasze krzyże s9% całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione. a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik ilustrowany do 


Ło CEMETERY 


N. 
MONUMENTAL CO. 


Punxsutawney, Pa. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 605, Homo Insurance Building, 
GRICAGO. 


CZY JESTEŚ 
GŁUCHYH? 


da. Baum ustale nalycAmiast. 
awój atan słachn, my sbadamy 
płatną radę. 

DIR. DALTON'S AURAL ©LINIG, 
360 La Balle Ave., Chieage, ILN. 


e 
f Następnjący Panowie są AA 
i ni do zapisywania abonentów, | 
odbierania obstalunków na 

$ książki, robienia kontra- ` | 
; któw zn anonse I odbile- 

$ ranla pieniędzy za a- 

l zetę i za książki. 


| Alberte, Wlun.. W. Wiśniewski. 3 
Ashton, Nebr.. Thomas Jamrog, 
3 423 Bouth Bond Street. 
* Berlin, Wis.. Wojciech Treder. 
Ë Baffalo, N. T.. A. F. Górski, Jakób Jobn- 2 
son, F. Knaszak. 5 
Bay City, Alch.. Walenty Wróblowski. 4 
! Bronson, Wincenty Ławniczak. s 
} Bryan, Texas, Józef Kosh. $ 
* Cato, Ark., A. Micek. ? 
! Chieago, Ill., Stanistaw Lauferski, Stanisław $ 
Budzbanowski. H 
Clover Kottom, Józef Plilot I Fr. Piatek. > 
Connelav'lle. Pa., s dark A. Kail $ 
Croahy I Duluth, Minn., Marcin Lepak. (i 
Delano. Miam.. Szymon Kittok. ł 
Duakirk, N. Y., Piotr Szubarga, EK. Michał, $ 
J. Pakulski, 16 Webater Street. 4 
Dubola, Bonifacy Zląrnik. > i 
Duetm, Minu., Józef Fischblarek. 
Detroit, icù., Jan Lemke, Józef Deja. | 
Dlłlonvale. Oblo, St. Borowski. $ 
East Naglsaw, Nich., Ignacy AAC $ 
Grand Rapida, Mich., Polikarp Doff, l 
166 — 7th Street, t 
Hofa Park, Wim, Andrzej Holewiński. $ 
Lexington, Miam., Spiczak, p 
Lemont. Michał Nowacki $ 
La Sallo, Józef J. Wittiif. ? 
Leo, Romean Co., Mion., T. J. Kulas, 2 
Milwaukee, Wis., Jakóh Woźniak. s 
Milwaukee, Wis., Józef Kwaśniewski, t 
654 Becher Street. ; 
Minnonota Lake, Sinn, Józef Szulc. 
Minto, N. Dakota, Fr. Ronkowski. $ 
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Bomnoweki. 
Northeim, Wis., Józef Bzweda. 
Onatonna, Minn., C. Grabarkiewicz. 4 
Pittaburah, Pa., Władysław Szewczn) t 
Philadelphia, Pe., E. H. Friedlander i J.5 
Chudyszewicz. ; 
Polonia, Win., A. Sikoraki. $ 
Radom. A. Malinowski. $ 
Nhamokiu, Pa., A. J. Złotorzyński. f 
Rhenandoab, Pæ, Józef Rudnicki. | 
South Bend, ind., Fr. Kowalski, e 
waki. | 
Nonth Chicago, Władysław Pacholski, t 
Nterens Point, Wie, Jan Kablsisk 1 W. ) 
Kieliszewski. i 
St. Anna, Minm., Igna j 
Rt. Hedwig, Texan, omar Felika. 
St. Louln, Mo., Józef Nybak, 18% Blair ave. 
Sobieski, Ill., | Hammond, Ind., Adam Sta- 
chowicz. 
Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik. 
Wilno, Sina., Anastazy Gołata. 
Winona, Minn., M. Daszkowski. 
Yorktown, Texas. J. B. KEPET 
Toledo, 0., M. Michaleki, 3010 Lagrange st. 


A. Marko: 


Kierzek. 


e wIETY © PATA WA, 


Ten piękny Zegarek 
porziemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jeatto Joden 
s AA EE zegar- 
ków i gdzieindziej kosztu- 
je dwa wy tyle. Koperta 
Czyato Ńrebrna, werk jak 


nobłe Chatalalae Spinkę 
jak na rycinie, poezlijcie 
Bac więcci. DARMO pig- 
Ñ kna szpilka do krawata, 
A Jeżeli Manlia mane z 
SYzamówieniem. płacamy 
SĄ koz.zta ekapresu. 


a my poślamy 


PAMIĘTAJCIE! 


NIEM, otrzymacie w każdem 


Nowość na Fortepian! 


w pie” W. Dyniewicza, 
582 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 


czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich 1 or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


|Baczność! 


Kto? (oł 
Czytajcie dalej 


Przestańcie napróżno wyrzncać pien! a 
atentowe środki Fada cie alg do Es 
utn leczniczeso, a nigdy tegó nia pożałajecia 
Naas sposób leczenia jest znpałnie Inny. — Nie 
rzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekaratwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które municie sumiennie 

adpowiedzieć a my dopiero wam damy snać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć | 
co tc kosztować. Zapytanie nic was nie ko 

mztuje. Choroby xraatarrałe sq maazą upecyalno- 
kara oik! ludzi, którzy napróżno sznkaji u in. 
ny pomocy przez naa zostało wyleczonych. Na 
żądania wysełamy listy ludzi przez nan wyle 
czonych; którzy to co piazemy poświadczą. 

tytnt nasz jeat zarządem sławnycł 
dokjoram, którzy długie lata w aspitalach euro- 
pejskich | ameryzańskich spędzi! | którym ty. 
siące ludzi życie zawdzięcza, 

Pata j clo że zapyłanie się nic nie 
tobi te jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka, 

Zwlekać jest niebezpiecznie. Osy wiecie, ża 
tysiące ] dzi umiera rocznie przes niedbalstwo. 

Miems choroby której nia możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
ba altyt. Uhociag wam powiedziano, że ta 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sią 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 

piszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiotok, nio” 
Li e. białe upławy leczymy prę- 

o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nle wrocą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna | na jego azcze- 
gûlna chorobę, bo my nie leczymy jak inni ja 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jas 
niemożehnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne oho: 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce fods, którzy u fanych sią na tyo 
chorobach leczyli i już stracili na. 
2 AUTENIA pó naszych lokac), 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angie] 
ku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 


81 N. Wright Str., Chicago, II). 

EW” Na odpowiedź należy przysłać 2-cantowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta- 
nie odpowiedzi. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który oały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyl tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szoze- 
gólnie o odpuście Kdetnzowym 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać si SOM Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
KA w Ameryce W. DYNIK- 
ICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Ilinois. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Róańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
sag” Pisz po Katalog do mnie. "u 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dypłoma dla Braotw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
sów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 

Adresówać: 


`J. Kwaśniewski, 


654 Becher Stra Milwaukee, Wis 


SEMN 


4 zatrzymane gonorrhoea 


CASE pozłacany Zegarek 


eT nie clenką powłoka, ale 
u grubo podwójnie złoco- 

> DE dohry dla każdego. 
Ma najleprzy werk ame- 
rykańsk(. Gwarantowa- 


49 joślemy ga 

. do obej. 

2N rzenia. DAEXO piękna 

szpilka do krawatn, Je- 

żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 
apłacamy ekspres rami. 


zwrócić je na nasz koszt. Nie kosz 


DR. H. STOBIECKA, 


Wszelkie Choroby Ócz, 


Leery skutecznie 


1 w krótkim crasie CHOBOBY KORIREF 


U 

I DZIECIĘCE. j 
Kilkoletnie studya w klinikaah i szpitalach w Paryżu i 
(we Francyi), jako też I futaj w Chicago nadały mi pe- © 
wność w rozpoznawaniu i leczenłu powyżej wymlenio- j 
4 

4 

U 


0741060000%00000 


nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa i 
ekspresem, a na odpowiedź załącza sią 2c znaczek. 


489 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 


ASec 


EEEE HEEEFEF 
CCCECCCEFEEEE 


EE -ET-ETEET: 


trzymane silnie. 


w. Ci, którzy cierpią 

Ww na wyczerpanie sił, ner- 
ij wowość, bezsenność, 

w znajdą niezawodne le- 
ę karstwo i pomoc 


ej Nerwy muszą być 


1 


TEFETEFEEE 


w SEVERY NERVOTONIE, 
leczy % Poleca się Ma nie- 
w wiast po połogu. 


Kaszel, š 


ITET 


Cena 81.00. 


-T- 
4 


LrerErEFEFE 


s 
w Severy 

$ egulator 

: zeńskich słabości 
m 


wzmacnia ciało, 
Wyleczy rychło niewiasty i 


dziewczyny cierpiące na nie- 


Balsam Życia Š SEVERY + pigułki 
leczy zawsze w na wątrobę 
i BA LSAM w handlu. 
WE ODIETA SĄ: Cena 28c. 
NA PARCHY ; 
Jest przewyborną i 
być w każdym domu. 
Cena 50c. 
ý Grypę, 
od AE w = = z wać tę medycynę rychło. 
Rp s Zaziębienie,ż a 


Zatwardzenie, regulują stoleo 
Melancholie. W lid pocztą 27c. 
na wszystkie wyrzuty 
z przesyłką 60c. 
SEVERY * Chrypkę, 


Zawtót głowy, w i niestrawność: 
Cena 78c. 
PŁUG 
skóry i świerzbiączkę. © 
severy  $ Muenze 
Gojąca Maść $ Bronchitis, $ 


SEVERY Y Š SEVERY 
Brak apetytu, Najlepsze pigułki [A 
SEVERY MAŚĆĘ 
ks 

Lekarstwo to powinno 
czyściciel krwiy czyli 

czyści krew, 

regularność. Zacźnijcie uży: 


$ W 1 dniu 
SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 


usunie wsżelkie zazię- 
bienie i grypę. 
Cena Z25c. 
pocztą 27c. 


leczy wszystkie i 


Y 
otwarte wrzody, rany, w ATUD. 
spaleniznę, oparzeli- Ww $ 


znę Í td, $ Cena 95 i 600. 


Cena 25c. 
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


pocztą Z8ce. 
E Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach. (c 


w. =_.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 
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POLSKA APTEKA, gui Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych epieeznypli towarów krajowych t zagranicznych. 
W aptece znwsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


K. B. CZARNECKI. 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczoram—574 Dickson Street. CHICAGO ILL 


$ Słynny na cały świat 


„ d Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
z EUSECT MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


"= 
j Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię 

czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


Dr. Bragar rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań, Porady udzie- 


la darmo osobiście i listownie. 


noss, i, kans- 
na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularn. 


krwoto! eści połogowe, puchli. pi 620, 
choro! ból koza, iw piersiach, katar, neuralgie, bronchiie, połncrę, dwiezzb, zap ale- 

Za p OTO! Kposterza raka, kolki, wyga anie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, 
choroby odrę, glisty, robactwo, lfszaje, kołtuny, parchy itd. 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN, 


Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to te, lub z rodzicó teczn 
1 prędko. Nie trzeba się wstydzić, tiko are bolessiaty NE con LA 1. 
à ni V: 
złość. Porada darmo i Można pisać po polka, bo zaniedbywanio sprowadza zł skutki na 


DR. L. A. BADGER, 


706 Madison St., TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! ictisrn ezen udowcann de wiecayi wie iudi s 


doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
czył Dr. L. A. Bądger. 
kol „X 


woda i niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
wiek inny dokt grę: kiej 


„—Dr. Badger wyleczył wi 
w przeciągu 6 z yi udzi w przeciągu 5 tygodni, „niż 


(M Coś Królewskiego. 
iomniejo. 


NA 
3 GWARANTOWANY NA 6 LAT. 


| Vonylamy przez C. O. D. ekspres 
| za 91.25 | wszystkie koszta prze- 
nyłki do bezpłatnego obcirzenia, a 
jeżeli sią wam nie spodoba, może- 
cie nam go zwrócić. 

DARNO piękna pozłacana dewi- 
zaa równocześnie z zamówieniem pońle- 
cie $1.23. 


Zegarek, który moża być używany 
BET chłopców, mężczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 

wą kopertą, Werk Amerykański, 
rzyma czas znakomicie, jak mało 
zegarek. Zawsze pią- 

ką, rze: 


dobny do czysto złotego zegarka xa $10. Po 
my przez 
ki jak opianiemy, za 


płaćzia 
przesyłką, jeżeli nie, aacukowi SSA] 


Wszystkie nasze arki 1 biżuterya tane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a ieżeli nie są takle jak je la przed , mącie prs 
4 Bera Sai centa AIEA] nasz tenar. My ryzykujemy. JRZELI Bosłukeńe PIESA DAY z ZAWÓWIE 
udełku piękny prezent DARMO i my polac ną eksprea. (idrle niema Ofinn Eknpranowcego, tam trzeha posłać wraz z 
rzez pocztą | onsaimy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 20U ilustracyami Zegarków i Biżuteryi i tysiacami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponieważ 
cena zegarków |dzie w górę. 


wiepiem 1 pieniądz- 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


tt . 


Hanover street, 257 ż 


009010000 


F. W. KORALESKI 


ratowy podwój- 
nie pozłacany 
zegarek kryty 
lub odkryty, na- 
nia głów- 
hlo; 


nya 
yo SEA a- 

+ my sr mer 
Werkilem GWARANTOWANY NA 20 LAT, NO 
le- 


C. O. D. do obejrzenia, Jeżeli jest ta- 


zwróćcie na nasz koszt 
Piszcie czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARNO piękną pozłacaną dewiskę, jeżeli prz y- 
flecie $5.98 z zamówieniem. Opłacamy ckaprea. 


"2,44 4 cy 4) 
A jąc 
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Wodospad Niagara (widoki ko- 


"New Mexico, New York, 


zaj gr FE TE W" 
TEIN y 


PY e T G E A 


zhi 
a CAPCĘ 


GAŻMTA POLSKA 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


R 
_ ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 


użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożtnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę miemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze słoconym 
tytuikiem cena 750 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 53 msze, nieszpory, 
1103 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jees- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półekórek “$1.50 

W skórkę i wysł. brzegi 83.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolie- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
oztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 

ieśni kościelne z melodyami 
la użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


MAP Y... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


Aasbury Park, Ocean Grove 
and Vicinit 

Boston (50 widoków) 

Chicago (50 widoków) 

Martha's Vineyard (wyspy na 
ołudnie stanu Massachusetts 
50 widoków) |. . . 

New York (50 widoków) . 

Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . . . . 

Statua Wolności i Przystań 
New Yorku à T 


800 


300 
300 
300 


300 
800 


800 
300 
lorowe . 800 
Washin m i 
tol ow Zjednoczonych 
(50 widoków)  . . 300 
« Kieszonkowe Mapy 
Miast, 
które sprzedajemy po 15 cen- 
tów sztuka: 
Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chioago, Ill.— 
Cincinnati, O, — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis- 
ville, Ky. Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—gan Francisco, Cal. —St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo.— Toledo, 0.—Washington,DC. 
i całej Ameryki. 
Śoienna Mapa na jednej stro- 
nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, $82.00 


Mapy każdego Stanu i 
- Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansss, California, Colo- 
rado, Connnoticat, Delaware, Flo- 
rida, Georgis, Idaho, Illinoia, In. 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetta, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi. 
eouri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa 
shington, West Virginia, W isoon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
oo, Hawaii, Philipine , Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po....30c 


Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy: 
Boaston—Chicago— New York— 
Philadelphia—Niagara Falla i Buf- 
falo — Hadson River i Catskill 
Mountaina—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas całego 
świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena 82.50 


okolice. Kapi- 


Pasy Elektryczne. 


Najskuteczniejszem lekarstwem 
przeciw różnym ohorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
na czas $0dniowy, ale teraz posy- 
łam je tylko po otrzymaniu 88.00, 
Kto pisze o poradę, niechaj załą- 
czy Scentowy znaczek pocztowy. 


TEODOR SYWULICZ, 


145 Schoolly at., Extrere Boro, 
(23—85) Pittston. Pa. 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,*, 


(Ciąg dalszy). 

Do kapliczki udano się płeszo, w ten 
sam sposób wracano na gródek. Oprócz pa- 
nów szły liczne gromady ludu wieśniaczego, 
kmieci z żonami i dziećmi, z dóbr leszczyń- 
skich I stawiskich. Wszyscy oni zaproszenł 
byli do dworu na ucztę, gdyż Srenławita 
chcłał im okazać swoją wdzięczność ł przy- 
jaźń za to, iż słę z buntownikami nie łączyli 
i prawie wszyscy wytrwali w chrześcijaństwie. 
Długie stoły, suto zastawione, beczki piwa 
i miodu czekały już w dziedzińcu na biesła- 
dników. 

Huczna wesołość panowała pomiędzy lu- 
dem. Wesołe śmlechy brzmiały wokoło, ra- 
dosne okrzyki i śpiewy wionęły pod niebiosa, 
tu i owdzie odzywały się słodkie dźwiękł gę- 
śli, Natomiast w gronie panów smutna po- 


i stać Jaksy tłumiła radość i wesele. Choć bie- 


dny władyka czyaił, co mógł, aby przybrać 
twarz w wyraz, jeśli już nie radosny, to przy- 
najmniej spokojny, to przecież z ócz wyzie- 
rała mu taka boleść bezmierna, że gdzie się 
tylko zwrócił, tam uśmiech ulatał, piosnka 
milkła, niejedne oczy zaszkliły się łzami. 

Widząc to wojewoda Topór, zbliżył się 
do Jaksy, wziął go pod rękę i przechadzając 
się z nim przed dworcem, zaczął mówić o spra- 
wach publicznych, pragnąc choć na chwilę 
wygnać z myśli nieszczęśliwego ojca wspom- 
nienie córki, którą mu wszystko tutaj przy- 
wodziło na pamięć. 

Lecz pan Skarbimir zdawał się nie sły 
szeć, o czem do niego mówił wojewoda, bo 
szepnął z westchnieniem: 

— Prawie żałuję, iż przybyłem dotąd... 
Zjawiłem się jak upiór pomiędzy weselącymł 
się żywymi. Ale pragnąłem im serce oka- 
zać... należało im się to odemnie... 

— Nie żałujcie, nie! — rzekł z przeko- 
naniem Topór. — Bóg patrzy na serce i nae 
gradza zawsze miłość, jaką ono żywi dla bli- 
źniego... Choćby się też zdawało, że ta ży- 
czliwość na nic się nie przyda nikomu... 

Mówiąc to, wojewoda, rzucił oczyma ku 
bramie, bo zauważył, iż się w tę stronę wszy- 
scy zwracają i przyglądają ciekawie jakiejś 
niewieście, która z dzieckiem na ręku stała 
oparta o drzewo ciężko oddychając, jakby ją 
wejście pod górę ra gródek było wielce 
zmęczyło. Postać tej kobłety i ubranie zu- 
pełnie odmienne od ubrania innych wieśnia- 
czek, zwróciło na nlą powszechną uwagę. 
Była to niewiasta wysoka, zgrabna, ale po- 
chylona, drżąca. Najdzłwniejszą wydawała się 
jej twarz: żółta, zmarszczkami okryta, zgrzy- 
biała, lecz rozświecona wielkiemi, żywemi 
oczyma, w których malował się bezgraniczny 
smutek i pewna obawa czy zakłopotanie. 
Włosy, wydobywające się z pod nakrycia 
głowy, były białe jak mleko, ale bardzo buj- 
ne. Niepodobna było dokładnie oznaczyć 
wieku tej kobiety. 

Topór patrzał na nią I zdawało mu się, 
że podobne rysy kiedyś gdzieś włdywał, nie 
mogąc sobie jednak nic przypomnieć, odwró- 
cił oczy i chciał iść dalej do dworca. W tejże 
chwili dostrzegł ją Jaksa i przystanął w miej- 
scu, wpatrując się badawczo w twarz kobiety, 
lecz ona nie widziała snać władyki, bo pa- 
trzała pilnie na drzwł dworu. Już pan Skar 
bimir się odwracał, pragnąc wyjść z tłumu, 
który tu był wielki, gdy wzrok jego padł na 
twarz dziecka, może około półtora roku liczą- 
cego, a pięknego jak mały cherubinek. 

— Cóż to za prześliczne dziecię? Patrz- 
cie no, wojewodo! — zawołał Jaksa wskazu- 
jąc Toporowi kobietę z cudnem maleństwem. 
Czyje ono też być może? Ta niewiasta wy- 
daje się nie tutejszą. 

Byli dość blisko. Kobieta posłyszała głos 
władyki i zwróciła się gwałtownie ku niemu; 
oczy ich spotkały się i wpatrzyły, utonęły 
w sobie nawzajem; przez chwilę spoglądali 
tak na siebie chciwie, aż nagle z piersł obojga 
wydarł się równocześnie głośny okrzyk. Ko- 
bieta zawołała: 

— Rodzic mój!... 

Jaksa zaś krzyknął: 

— Moja córka! dziecko mojel 

I rzucili się ku sobłe; ona padła do ko- 
lan ojca, a on tulił do serca ją i jej dziecię. 
Długo trzymali się w objęciach, a wokoło 
nich panowała zrazu głęboka cisza, która nie- 
kawem zmieniła się w gwar przytłumiony, 
który przecież z każdą chwilą stawał się gło- 
śniejszym, aż zmienił się w prawdziwą wrza- 
wę. Nadbiegła Bożena z Wiesławem, pytając 
co się stało. Ale nim zdołał kto odpowie- 
dzieć, Dobrogniewa spostrzegłszy Bożenę, 
przypadła do nóg siostry, objęla je I chciała 
coś mówić. Atoli pani Srenławitowa pochy- 
liła się szybko, podniosła Dobrogniewę I sze- 
pnęła jej do ucha: 


Więc wy żyjeciel... 


— Błagam cię, nic nie mów... Wiem 
od stryja wszystko... dawno wam przeba- 
czyłam; dziś widzę tylko słostrę kochaną 
w tobie. 

Dobrogniewa przycisnęła nieznacznie su- 
knię Bożeny do ust, a ta przytuliła ją ser- 
decznie do siebłe i całowała jej dziecinkę. Sli- 
czne to maleństwo włdząc, że je piękna, strojna 
pani całuje I pieści, wyciągnęło rączki do 
Bożeny, która skwapliwie wzięła je na rękę. 
Dziecko, pochwyciwszy brylantowy łańcuch, 
gwarzyło coś w swej mowie niepochwytnej, 
a odwracając raz poraz oczy niezrównanego 
blasku od łańcucha, zaglądało figlarnie w oczy 
Bożenie, uśmiechając się i tuląc główkę do 
jej piersi. 

Pani Śrenławitowa, niosąc dzłecko na je- 
dnym ręku, drugą prowadziła Dobrogniewę; 
z przeciwnej strony córki kroczył Jaksa, To- 
pór I Wiesław. Zdążali wszyscy do dworca, 
uśmiechnięci, szczęśliwi. Na ten widok pierz- 
chnął przymus, a przykre wrażenie, wywołane 
smutkiem władyki, zmieniło się teraz w hu- 
czną wesołość. i 

Po pewnym czasłe zjawił się Sreniawita 
i oświadczył, że pragnie, aby wesele jego, 
które się miało skończyć nazajutrz, trwało 
przez cały tydzłeń, a to na uczczenie rado- 
ści, jaka spotkała stryja i opiekuna Bożeny. 
Zapowiedź tak długiego wesela przyjęto z unie- 
sieniem, powstał zapał i radość nieopisana. 
Poczciwł ludzie, którzy tu byli zebrani, cie- 
szyli się nietylko na długą zabawę, ale po- 
dzielali całem sercem radość i szczęście, ja- 
kie spotkało nieszczęśliwego ojca, opłakują- 
cego do tej chwili jedyne swe dziecko. Teraz 
dopiero, gdy już nie było nikogo smutnego 
i cierpiącego, zapanowało prawdziwe wesele. 
Końca nie było okrzykom, pieśniom i muzyce. 

Tymczasem w dworcu w stołowej izbie 
miano zasładać do uczty. Wszyscy znaczniejsi 
byli tu zgromadzeni, a czekano tylko na Bo- 
żenę I Dobrogniewę. Niebawem zjawiły się 
i one. Dobrogniewę ubrała Bożena w jednę 
z swych kosztownych sukien, jakich kilka do- 
stała od męża, która jej też w sam raz była, 
ile, że wychudłszy dorównała figurą siostrze. 
Dzłecinka Dobrogniewy, nosząca także imię 
Bożeny, drobniutkiemi kroczkami dreptała po- 
między matką a śliczną ciocią, do której przy: 
lgnęła już zupełnie. 

Wszyscy ciekawi byli nad wyraz, gdzie 
się bledna córka Jaksy tak długo ukrywała, 
jak niemniej całego przebiegu jej życia, od- 
kąd zniknęła Im z oczu. 

Dobrogniewa, pomijając pobytswój w zam- 
knięciu w Krasnymdworze, tak dobrze znany 
jej bliskim, powiedziała tylko, że pewnego dnia, 
gdy już mała Bożena liczyła blisko pół roku, je- 
dna z dziewczyn służebnych, która jej wiele oka- 
zywała serca, ostrzegła ją, iż brat Czepca 
zmówił się z żoną, aby bratowej odebrać dziecko 
ł dać je jakiej kobiecie na wychowanie, niby 
to pod pozorem, że Dobrogniewa, wychowując 
dziecko sama, zbyt się męczy, W istocie cho- 
dziło niecnym ludzłom o pozbycie się małej 
dziedziczki, gdyż mieli sami kilkoro dzieci, 
dla których pragnęli Krasnydwór zagarnąć. 

Służebna, podsłuchawszy przypadkiem 
narady Czepca z żoną, użaliła się nad młodą 
więzioną panią, a mlarkując, że odebranie jej 
dziecka byłoby śmiercią dla młodej matki, 
opowiedziała wszystko, co usłyszała, Dobro- 
gniewie. Jaksównie zamarło serce z przera- 
żenia, ale oprzytomniawszy niebawem, posta- 
nowiła uciec zaraz następnej nocy. Owa słu- 
żebna wystarała jej się o konia, o worek żyw- 
ności i dopomogła wydostać się z dworca, 
Wyprowadziwszy bledną kobietę nad Wisłę, 
radziła Dobrogniewie, aby trzymała się zawsze 
koryta rzeki, a nle zabłąka się w puszczy 
i najsnadniej nad brzegiem znajdzie ludzką 
słedzibę. " 

Dobrogniewa chciała poczciwej słudze 
ofiarować klejnoty, które miała na sobie, ale 
dziewczę nic wziąć nie chciało, mówiąc: 

— Zatrzymajcie, miłościwa, te śliczne 
rzeczy, bo może przyjdzie wam za nie żywić 
siebie I tę małą kruszynę, Dajcie mi tylko 
ten oto gajmniejszy pierścień, abym miała na 
zapłacenie konia i żywności, Temu, który 
ml ich dostarczył, przyobiecałam zapłatę. 

Dobrognłewa dała pierścień, szlachetne 
dziewczę uściskała | ucałowała jak siostrę 
I stosując się do jej rady, puściła się zaraz 
w drogę z biegiem rzeki. Uclekała ciągle 
na północ, aż znalazła się w kraju Prusaków. 
Tam dopiero ośmieliła zatrzymać się i zbliżyć 
do ludzi, gdyż dotąd obawiała się ciągle 
pogoni, z 

Oddaliwszy słę nieco od Wisły, przyszła 
do znacznej osady, w której mieszkał naczel- 
nik pokolenia, nazwiskiem Kupan. W domu 
jego znalazła Dobrogniewa schronienie. Na- 
czelnik był to człowiek bardzo bogaty, miał 
wielkie pomiędzy zlomkami znaczenie, ale za 
to brakło mu rodzinnego szczęścia, gdyż miał 
tylko jednego syna, choć pragnął ich kilku, 
a nadewszystko choćby jednej córeczki, Próżne 
atoli były jego wzdychanła; bogowie nie dali 
mu włęcej dzieci. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gdzie się osiedlić ? 
C. 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓBE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville. 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 


Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienia- 
dzy,'' dzięki obfitości i taniości 


Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 
Dla zakładających fabryki one amo po 


moc pieniężna | zwolnienie od podatków. 


Gruuta í farmy po dolarze za akier, oraz 
500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Ilomestead. 


Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Mekrykańskiej przynosi olbrzymie zyski. 


Wycieczki za połowę zwykłej 
teny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 


Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie ł w fak! sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają sią bar- 
dzo szybko. 


Opisy, mapy i wszelkie ińformacye darmo. 


Adres: R. J. WEMYSS, 
€enera! Immigration £ Indnatrial Agent, 
(May 17, 1901) LOUISVILLE, KT. 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


ES. PIOTRA SKARGI 


Polskiej w Ameryce Wład. Dynlewcza, 
382 Noble st., po cenach następujących: 


Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
$3.25 
Oprawne całe w skórkę, wyzłacena 
84.00 


tytalikami, po 


brzegi, złocone tytulki, po 


Drukowane ma pargaminie, ozdo- 
$6.00 


bate oprawne, po 


s 
. 
s 
s 
ną do nabycia w Pierwszej Księgarni £ 
` 
è 
M 
i 
: 
a 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 
WŁOSOW. 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 

Offis; 256 Grand St., Wms. 
Po szczegóły piszcie pod adres: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2361 New York. 


50 YEARS" 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 
Anyone sending a sketch and zez al1e may 
nełsziy ascertain our opinion freo whether an 
Inrantlnn ia probably patentable. Communica- 
tions atrietly confidential. Handb: on Patenta 
sent freo. Oldest LECH for secanng enta. 
Patauta taken tbrough Nunn & Co. receive 


speciał notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A bandsomely illustrated waekly J argest ctr. 
culation of any acientitio journal. Terma, $3 a 


MU tour months, $L Bold byal! newadcalern 


UNN & Co,3818roacm New York 


Branch Ofice, 6% F St. Washinzton, D. 


è DOKTOR H 


À posiadający dyplom najle- 
Y pazego kolegium "Bellevue 
Alioapital Medical College" z 
Naw Yorku,po odbycia po- 
dróży 4 wizytacyj różnych 
szpitali w krajui w Europie, 
przyjałe charych a aiebie 
oraz udziela rady listownie. 
Dr. Ham ałynie na cały 
fwiat, albowiem wyleczył 
tysiące ludzi, którym ani ii^- 
ktorzy ani szpitale nie mo- i 
gły nfc pomócz. Dr. Ham ma pajlej sze Awis- 
<wotwa, że obchodzi sią z pacyentami uczciwie 
(PLECZY NIEWIASTY, DZIECI I XEŻCZYZN 
£ wszelkich choról: rantarzałych. 


(|'. Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę a inni 
doktorzy nie potrafili cią uleczyć, udaj się do 
|pdra Ham, a on cią wyleczy lub otwarcie ci po 


1 że dla ciebje nie ma fadnej nadziei nie 
(/ potrzeh z nic track. PORADA DARMON 
„Dr. Ham kasdemn ndzieli rady darina. Opiazcie 
|| chorobę, podajcie wiek chorego, przyślijcie w 
„iście troche włosów z głowy, a takża * cento- 
(wą markę pocztowa, ta dostaniecie odpowiedź 
jpatychmiaat czy choroba jest do wyleczenia. 
|| Można pisać po polsku, angielsku Inb niemiec- 
p" Adreea taki: 
l DR. C. B. HAM, 
(j/ 508—589 Natlonai Usioo Big. TOŁEDO, ONIO. 
NAPISZCIE DO DRA HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 
| INARO dostaniecia hardzo ciekawą książka 
«Poradnik dla Chorych," jeżeli poślecie swó; 
adres do Dra C. B. liam. 


GREENEBRUM 80N8, 
BANKIERZY, 


838 & 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realnę Se 


łatwiają ogólne sprawy bankierakia ` 


AUGUST GROSS, 


990—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- § 
kolwiek innym składzie. > 


TELEFON 3443. 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy takto Organy i Instrumenty 


Mauzyczne. Stro. 
„ i po niskich r mj 


i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielska lub niemiecka, niechaj pisze w tych językach. 


zwany także Krzyżem Wolty, 
Toa eziony został w Austry N 1% 
kilka Jat imn | z powoda 

swych cennych własności wnet 

rozpowszechniony został w 

Niemczech, we Francyi, Skan- 

dynawii i innych krajach eu- 

ropejskich, w których dotąd* 
UWA: BĘ a Jako jadno z naj- 

lepszych lekarstw przeciw rò- 

umatyzmowi oraz innym cho- 

robom. 


Dysmentowy Krzyż Eloktry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotet wszystkie boleści mus- 
kałów | stawów, newralgią i 
bóle w całem ciele. nerwo- 
wość, wazelkiego rodzaju, o- 
słabienie, wyniszczoną zywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytgpienie umysłowe, hy- 
ateryg. paraliż, odretwiałość, 
drżenie, apoplekryć, napady 
apileptyczne, chorobą św. Wa- 
lentego, bicie merce, nerwowy 

mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma fapazego środ 


ponai 


1468 od 


poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć ra pięć dolarów. 
ujące rekomendacyj od oeób, które 
nym dowodem o jego magicznych własno 


iż uczyni t 


a zabezpieczajgcego p 
Poszlijcia Jeden Dolar przes express, money order, albo w. ścia? repiat 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
aystemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
si alg zazwyczaj w klikn 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi sią dniem I nocą 


dołkiem żołędkowym, 


zawisezżony na jedwabnym 
sznurka na azyi, niebieską 
stroną do ciała. 
Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użycin,krzyź trzeba wło 
żyć na parę minot do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. stórownie do wieku. 
Krzyż ten koeztnje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jeet, 

yia dohrego. co ró- 
żne paski elektryczne. kossta- 


iętnastn do dwndzie- 


atu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsza 
rzed chorobą, 

rowanym, a my wam 


s 


egan zostały tym cudownym krzyżem, są dostateca- 
ściach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Pański Elektryczny Dyamentowy Krzyż jest prawdziwym cudom. Używałem go przez pewien 
czna | zamówiłem tych krzyżów także kilka dla innych ludzi przeciw różnym słabościom. Pomógł 
on zawsze. W załączeniu posyłam dwa dolary, za które proszą mi przysłać dwa krzyże. 

OLE OLSON, Smithfield, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


Nowa s 
sk WANDA 
Kolonia = 


i rodziny już w pierwszym roku. 


wtorek wysyłamy z Chicago eKskursye na ten 


cago do Pittsville | napowrót kosztuje $8 


nia i przekonania się. 


fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. 


jeszcze 40 akrów, gdy się więcej 0! 
o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy: 


C. W. DYNIEWICZ 4 CO. 
805 Milwaukee Ave., 


Chicago, Illinois. 


P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich ł z czasem ludność à | 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. | 


w pobliżu Pittsville, 
w powiecie Wood, 
Wisconsin. 


Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. ; 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- 
złem zmieszany z gliną gąbczastą £ nadzwyczaj żyzną. Woda wyborua. Mia- 
steczko (Plttsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile, 
Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla Bleble 
asza kolonia jest otoczona Innemi ko- 
loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co 
runt, Bilet kolejowy z Chl- 
to kupi grunt, temu te $8 
wlicza się w cenle zakupna, Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
ilety ekskursyjne dobre są na 80 dni, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 
już tamże farmerami polskimi ł zapoznanie się w całej okolicy. Jeżell kto 
potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych 
Na kościół, szkołę itd., 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, ady się osledli 25 familij, a potem znów 
sledlt. Kto chce więcej się dowiedzieć $ 


ROS ZNIE XIV. 


W XIV-tym Roczniku ydrukowaliśmy: 
Piekła,” romans M. TOREO 


pięnnych powieści. 
Prenumerata kosztuje rocznie..........+...:... 


«Przez Wszystkie 
Leczeniu Chorób Bydła—Pisma 
Henryka Sienkłewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku- 
jemy:—Żółty Generał—Bez Szczęścia—Teatralne 1 wiele innych 


81.00. 
Posyłamy na Żądanie wszystkie numery od nowego roku. 


Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 


00000000000000000000000000000000060000000000000 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TTEODNIE POWIESCIOWO-NATEIWT 


202 
ż 


261 WABASH AVE, 


PRAWIE CODZIENSNI 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, I, 19 Lipca, 1899. 


DOM MUZYCZNY, 


CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEXY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYKCJENY 


Bzan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak równieś 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Puóskiego moba BĄ 
oT- 


zadowoleni z jego słodkiego t giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest 
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat ł ee 
wolent z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadziej 


miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich tnstrumentów w 


1 u famill} prywatnych. — Z szacunkiem, atka Sheridan, R. B. C. 


Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 
INNE REFERENCYK Z CHICA60: 


zi 


zado- 


ę £ będzie Pan 
wielu instytucyach 


Ja “S 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy | fabryku- 


jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
ty" Fortepiany etrolmy, przeprowadzamy I reperujemy. 


TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPROSK HARRISON 268 


t- Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinots, 


I IMPORTER | 


Poleca Szanownej Polskiej Publicznościi 


logyjaki tytoń, font po Bóc, Odc, 75e 1 81.00 
e ki tytoń, ona Bo, $2.00 1 Soo 
aroay 8 roay: tyton t 

Papiarosy a faruekiag Wronin maantig Ro 
TOO AYOGR ERU EDEN 1. 
Maszynki do papierosów sstuka, po...... 10a 
Giluy do papierosów, setka po...Ś 1Oc 1 15o 
Bibałki sa insin Raczak) „Adka, Dc, 40e | Bla 


YABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŚTWANIA. 


RER ÓGOE = 2 | NEREO ra OE 


Gazzególniej zwracamy uwagę Wibnogę Duchowieństwa aè nasze tmpertewana 


Tytonie Rosyjakie i Tureckie. 


+AŻZOEDTA POLSKA, 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
«o to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowioz, 
s miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień 
skioj, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Wasranowioz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 10430 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Mad. 15—41. 


Franciszka Trznade|, 
s Borków Niżańskich w Galioyi, 
która przed dwoma laty przybyła 
do Ameryki, jest poszukiwana przes 
Małgorzatę Graniekównę z tejże 
samej miejscowości. Proszę się zgło- 
sićdo Domaśw. Józefa, 18 Greenwich 
st, New York, N. Y. 


Maryanna Mętarka, która 
prym w Chiesgo, jest poszu- 

iwana przez swego brata. Ona 
sama, lub ktoby z rodaków wiedział 
gdzie poszukiwana pr ebywa, raczy 
mi o tem napisać. Mój adres Fran- 
ciszek Menturka, Bx 121, Fitz- 
henry, Westmoreland Co., Pa. 33 35. 


Stefan Samoheli, który 
perag trzema miesiącami wyjechał 
o Pennsylvanii, poszukiwany jest 
przez Zuzannę Martincek, Dr. M. 
Farland, (Greens Farms, Conn. 


Ignacy Sadowski, kowal, 
urodzony w Chełmnie, Pr. Zach, 
dnia 2 lutego, 1851, obecnie prze- 
bywający w Chicago, puszukiwany 
ft w sprawie spadkowej. Zamiesz: 

iwa} pn. 68 Augusta ul. i 489 
Milwaukee ave., lub też mogą się 
zgłosić: jego żona i dzieci. Do 
odebrania jest połowa spadku po 
śp. Janie Sadowskim, zmarłym LI | 
lipca, 1900, w Starym Kraju. 

Po bliższe informacya należy się 
zgłosić do Kantoru Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ 4 CO., 
805 Milwaukee ave., Chicago, Illa. 


Leon Pests, przebywający 
podobno w Pennsylvanii, poszuki- 
wany jest przez Andrzeja Peata, 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, 
raczy napisać pod adresem: Andrzej 
Pesta, 
Chicago, Ill. 3’ 

Stanislaw Firer? pocho: 

a 1" < y 
7 E .al‘eyh wai Radgoazcz, 
o „A Dąbrowa, który sześć lat 
tina przybył doAmeryki, niedługi 
ozas przebywał w La Salle, Illinois, 
potem wyjechał do Fall River, 
Maas., poszukiwany jest w ważnym 
interesie. On sam, lab ktoby wiedział 
o miejsca poszukiwanego, raczy 
pisać pod adresem: Antoni Świątek, 
bx 83, Joint, Allegheny Co., Pa. 


= ZZ ZZA 

Antoni Zawiślak, pocho- 
dzący z Galicyi, powiatu gorlio- 
kiego, gminy Binarowa, przybyły 
do Ameryki 9 lat temu, a prze- 
bywający pode<bno w Baltimore, 
Md., niechaj pisze pod adres: Woj- 
ciech Sedecki, 414 E. Federal st., 
Youngstown, Ohio. 


m 
Marcin Szymajski z Ga- 
licyi, ze wsi Jarnnszkowice, po- 
wiatu Pilzno, przebywający po- 
dobno w Chicago, jest poszuki- 
wany. Proszę pisać do Józefa Hajec, 
119 MoClure ave., Allegheny, Pa. 


Z OW, 
Jan Rapkowic, z gubernii 
suwalskiej, powiatu kalwaryjskiego, 
gminy Lubawa, przebywający w Ame- 
ryce przeszło dwadzieścia lat, po- 
asukiwany jest przez swego bra- 
tanka. On sam, lab kto wie cokol- 
wiek o poszukiwanym, raczy napi- 
sać o tem pod adresem: Kazimierz 
Kripowic, 885 Water st., Ansonia, 
Conn. 34—36 


A, 

Antoni Sz myd, pochodzący 
z Galicyi, wsi Korozyny, powiatu 
Krosno, który przed dwoma laty 
przybył do Ameryki i teraz prze- 
bywa podobno w Cbicago, poszuki- 
wany jest przez swego brata Jana. 
On sam lab kto wie o poszuki 
wanym, raczy pisać ped adresem: 
Jan Szmyd, Bx 158, Newmarket, 


Zofia Szkotak, ze wsi 
Bachy Grunt, powiatu Dombrowa 
w Galicyi, przybyła do Ameryki 
przed trzema laty, a przed rokiem 
przebywająca w Bondville, N. Y., 

oszukiwana jest przez własnego 
Brata. Ktoby z rodaków wiedział 
o niej lub ons sama, raczy mi dać 
znać pod adresem: Jan Czyrwiecki, 
Bx 142, Bondsville, Mass. 


Marya Dyląg, pochodząca 
s Galicyi, powiatu gorlickiego, ze 
wsi Ropica ruska, która 4 lata i R 
miesięcy jak zaginęła, a przebywa 
podobno gdzieś w okolicy Pitte- 
burga, jest poszukiwana przez awego 
męża. Ona sama, lub ktoby wiedział 
o i adresie, raczy napisać o tem 

od adresem: Józef Dyląg, Bx 158, 

leasant Unity, Westmoreland Co., 
Pa. 


Winocefńty Strawiński 
poszukuje swojej ciotki Binkiewi- 
czowej, oraz brata ciotecznego, 
Piotra Binkiewicz. Adres: Win- 
centy Strawiński, 133 Johnson ave., 
Brooklyn, N. Y. 


Bracia Wolniewiocae, 
Franciszek, Tomasz, Antoni, Jan 
i Adam, tą poszukiwani przez 
Leona Bujkowskiego, Pasaaic, N. J. 


8719 Houston ave., “a | 


Podług 
RAW NIEMIECKICH 
wyrabiany, jest znakomitym przeciw 


WYWIGHNIĘGIOM, 


Reumatyzmowi, Neuralgii,itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecia 


AKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko z ochronna markg'Kotwiea”| 
Jedno z świadectw znanych osobistości: 


a działał Dr Richtera * 


rui 
FKOTWICZNY PAIN EXPELLER o 
najgoręciej. na. EA 


[25ct. i 5Qot. u wszystkich aptekarzy lub u 
F. Ad, Richter £ Ca.,215 Pearl St., New Fork, 


36 moe, ZŁOTYCH “+ MEDALI. 
Polecany przez znakomitych lekarzy, 
hurtownych i cząstkowych dros 
wtów, Duchowieństwo, itd. 


CFEJICAGE©.. 


— Pani Lillian Eby, 
która mieszkała pod n. 802 
przy ulicy 69ej, stała się ofia- 
rą bardzo niemądrego żartu. 
Sąsiadki jej chcąc sobie za- 
żartować, zabrały jej trzymie- 
sięczne niemowlę, a w miej- 
sce tegoż podstawiły wosko 
wą figurkę dziecięcia, ubraną 
jak owo niemowlę. Gdy ma- 
tka zobaczyła manekina, prze- 
lękła się bardzo, sądząc, że 
było to martwe jej dziecię, 
Aczkolwiek powiedziano jej, 
że był to żart tylko, to je- 
dnakże nieszczęśliwa kobieta 
dostała spazmów Í na drugl 
dzień umarła. 


— Ogromnego zawodu 
doznali złodzieje, którzy za- 
kradli się do biura S. Chica- 
go Battling Works przy góej 
ulicy. Zabrali oni ztamtąd 
kasę żelazną, odwieźli ją kil- 
kanaście bloków i rozbili dy- 
namitem. Lecz jakież było 
ich rozczarowanie, gdy w sza- 
fie znaleźli tylko dwa dwu- 
centowe znaczki pocztowe. 


— Niewiadomo czego — 
żony czy pleniędzy opakuje 
teraz niejaki Aleks Ss;heshan, 
60 letni starzec. Byla to 
sprawa wcale nie miłosna, ale 
finansowa. ‘Calebria Halvey, 
Syryjczyk, zamieszkały w San 
Francisco, a przyjaciel She- 
shana, zqalazł się w kłopotach 
fiaansowych, a nawet groziła 
mu zupełna ruina. Udał się 
więc do Sheshana o pomoc. 
Ten przystał na to, ale pod 
warunkiem, że mu Hałvey od- 
da 20 letnią córkę za żonę. 
Ugoda stanęła: Halvey do- 
stał pożyczki $1,700, a Sheshan 
dostał 20 letnią dziewicę za 
żonę.  Snać jednak przysło- 
wie o starym piecu nie oka- 
zało się w tym wypadku pra- 
wdziwem, bo młoda żon- 
ka po pięciodniowem pożyciu 
uciekła od starego małżonka. 
Tenże opłakuje teraz, ale nie 
wiadomo, czy pieniędzy, czy 
żony. 


— Mali posłańcy pocz- 
towi będą musieli zupełnie 
poprzestać palenia papiero- 
sów, takie bowiem jest roz 
porządzenie pocztmistrza chi- 
cagoskiego, który nie kon- 
tentuje się poprzednim zaka- 
zem, dotyczącym tylko czasu 
służbowego, ale owszem nie 
pozwala posłańcom palić na- 
wet po za służbą. Chicago- 
ski urząd pocztowy zatrudnia 
700 posłańców. 


— Sprawa pogłębienia 
dna rzeki chicagoskiej, tak, 
aby na niej mogły pływać 
nawet większe okręta towa- 
rowe, nie mogła jakoś docze- 
kać się, by ją urzeczywistnio- 
no, a wobec tego kongres i 
ministeryum wojny będą zmu- 
szone pracy tej przypilnować. 
Liczyć należy, iż na drugi rok 
po rzece kursować będą mo- 
gły wielkie okręta z jezior. 


— W Hammond, Ind, 
podpalili rabusie dom tuż przy 
budynku banku hammondz 
kiego, ale ogień wczas spo- 
strzeżono i złodziejom interes 
zepsuto. 


— Z biura towarzystwa 
kolejowego  *'Pennsylvania" 
wydano rozporządzenie, iż od: 
tąd do obsługiwania telegra- 
fów przyjmowani będą tylko 
mężczyźni. Powoli kobieta 
usuniętą zostanie od współza- 
wodnictwa przy pracy z męż- 
czyzną, a wróci do kuchni 
i do rodziny, gdzie właściwie 
jej miejsce być powinno. 

— Obszerny a niezabu= 
dowany dotychczas plac przy 
brzegu rzeki na południe od 
ulicy Polk, stał się w tych 


dniach własnością syndykatu | 


«Western Electric,” za który 
to grunt toż towarzystwo za- 
płaciło $617,500. Obszar ten 
ma powierzchni 225,000 stóp 
kwadratowych, a zbudowane 
zostaną na nim lejarnie Í fa- 
bryki drutu, używanego do 
zakładania telegrafów. Ko- 
sztorys projektowanej fabry- 
ki wynosi przeszło. $400,000, 


— Brzuchomówca, Ja= 
mes Wilson, murzyn, prze- 
chodząc w czwartek wieczo- 
rem przez -polską dzielnicę 
przy. ulicy Noble i Blackhawk, 
pozwolił sobie na żart, który 
byłby mógł mieć dlań wcale 
złe następstwa. Niósł na rę- 
kach lalkę wielkości 2 letniego 
dziecka t przez cały czas z nią 
rozmawiał, Dziecko niby od- 
powiadało, ale nagle poczęło 
płakać. Pieszczotom murzyna 
z lalką przypatrywała się pe 
wna polska kobieta, i sądząc, 
że murzyn ukradł komuś ma- 
leństwo, opowiedziała o tem 
przechodniom, Murzyn chciał 
się zabawić kosztem publi- 
czności i nie czekał długo 
na.... zabawę. Lotem bły- 
skawicy rozeszła się pogłos- 
ka, iż murzyn ukradł komuś 
dziecko: zewsząd poczęli się 
zbiegać ludzie i gonić mu- 
rzyna, który też w sam czas 
począł zmykać. W minucie 
tłum wzrósł do kilku set, a 
wszyscy wołali, aby murzyna 
powiesić, I kto wie, czy bie- 
dny brzuchomówca nie byłby 
zawisnął na latarni, gdyby nie 


elektryczny tramwaj, który 
przejeżdżał przez Ashland 
ave. Wilson dobiegł właśnie 


do Ashland ave. i już pra- 
wie trzymano go za poły, 
gdy w tem nadjechał tram- 
waj, murzyn wskoczył doń ł 
w ten sposób się ocalił. Tłum 
dostał tylko lalkę, którą uwa- 
żano za dziecko żyjące. 


— “American Shiypiur: 
ding Co.” w South Chicago 
otrzymała w ostatnich kilku 
dniach nowe KGntrakta na bu- 
dowe kilkunastu parowców 
oceanowych, z których pięć 
ma być wykończonych z po- 
czątkiem przyszłej wiosny. 
Wogóle zawarto kontrakta 
na blisko cztery miliony do- 
larów. W skutek tego war- 
sztaty okrętowe będą miały 
podostatkiem pracy dla 
1,500 robotników nie tylko 
przez czas zimowy, ale zape- 
wne Í na przyszłe lato. 


— Siedmioletni Fred. 
Harper, którego rodzice mie 
szkają przy 23ej ulicy, byłby 
o mało co życie postradał, a 
wszystko przez głupi żart tyl- 
ko. OObwiązawszy się sznu- 
rem drugi koniec tegoż wpu- 
ścił do otworu pomiędzy szy- 
ñami tramwaju linowego I 
biegnąc naprzód, naśladował 
tramwaj. Nie ubiegł jednak- 
ża daleko, gdy koniec sznura 
obwinął się naokoło liny i 
chłopak porwany został na 
przód z szybkością. Lina cią 
gnęła chłopaka z jakie sto 
stóp, poczem zerwał się sznu- 
rek i tylko temu zawdzięczać 
należy, iż chłopak pozostał 
przy życiu. Odniósł on je- 
dnak przy tej jeździe porzą- 
dne pokaleczenia na calem 
ciele. 


— Wypadki długowie- 
czności zdarzają się w Chica- 
go coraz częściej. Niedawno 
donosiliśmy o śmierci kilku 
osób, które przekroczyły set- 
kę lat, a oto dzisiaj znowu 
wypada nam zanotować śmierć 
niejakiego Hugh Falvey, któ- 
ry przeżył na tym padole pła- 
czu I niedoli przeszło 107 lat. 
Falvey mieszkał przy ulicy 
Orleans, p. n. 334; pochodził 
z Irlandyi. W rodzinie jego 
wszyscy cieszyli się długiem 
życiem, ojciec n. p. żył do 
115 lat. 


— Dr. Kaczorowski ze 
South Chicago informuje tu- 
tejsze władze lekarskie, że 
wśród Polaków w South Chi- 
cago zamieszkałych coraz bar- 
dziej wchodzi w modę zwy- 
czaj puszczania krwi chorym 
ludziom, pomimo, że zdarzy- 
ło się już kilka wypadków 
śmierci z powodu zbytniej u- 
traty krwi. Szkodliwą tę ope- 
racyę wykonują zazwyczaj o- 
wczarze, guślarze, ludzie nie 
mający pojęcia o leczeniu, nic 
też dziwnego, że czynią wię- 
cej szkody jak dobrego. Spo- 
sobu jednak na niedozwole- 
ule tej szkodliwej praktyki 


nie ma żadnego, jak długo 
znajdują się ludzłe oddający 
się w opiekę osób ciemnych, 
a niesumiłennych. Jedynie 
karanie winnych oddać by 
mogło jakieś przysługi i od- 
straszyłoby innych od speł- 
niania niedozwolonej pra- 
ktyki. 


— Powstał nowy syń- 
dykat pod nazwą ''Municipal 
Gas Co.” Nowa spółka po- 
siada pół milicna dolarów ka- 
pitału, a trudnić się będzie 
tabrykacyą I sprzedażą gazu 
węglowego i acetylenowego. 


— W rzezalniach chica- 
goskich radość, bo otrzyma- 
no tamże zamówienie, które 
zapewnia pracę na dłuższy 
czas tysiącom robotników. W 
tych dniach właśnie rząd ro- 
syjski zamówił tutaj 6 milio- 
nów funtów mięsa wołowego, 
które wysłane ma być dla 
wojska rosyjskiego w Chi- 
nach, z czego wnosić wypa 
da, że na Wschodzie zanosi 
się na wojnę jeszcze. Firmy 
rzeźnicze traktują obecnie o 
okręty, na którychby ową ol- 
brzymią ilość mięsa przewie- 
z ono. 


— Począwszy w niee 
dzielę rozpoczął się tutaj wiel- 
ki zjazd weteranów z różnych 
wojen amerykańskich, i po- 
mimo, że przez całą niedzie- 
lę padał deszcz ulewny, po- 
czątek uroczystości udał się 
znakomicie, dlatego, że od- 
bywał się w nowo otwartem 
koloseum. Sala wypełniona 
była po brzegi, a nawet ty- 
slące osób musiały wrócić do 
domu, nie mogąc dostać miej- 
sca. Na uroczystości G. A. 
R. przybyło do Chicago oko- 
ło 300,000 osób. Uroczysto- 
ści te odbywały się przez 
cztery dni, t. j. aż do środy. 
Wtorek był najważniejszym 
dniem, bo odbyła się w dniu 
tym parada, w której wzięło 
udział 50,000 weteranów. Prócz 
tego były różne inne wymar- 
sze, parady, przyjęcia, Dan- 
kiety, a wieczorami puszcza- 
nie ogni sztucznych i ilumi: 
nacya. 

— A więc już po kon- 
cercie i po zjeździe Związku 
Spiewaków Polskich IPierwszy 
odbył się w hali Walsha przy 
ulicy Noble, drugi w hali przy 
szkole ś. Trójcy. Czas i miejsce 
nie pozwalają nam rozpisywać 
się o tej prawdziwej uczcie, 
jaką był sam koncert, zazna- 
czamy tylko, że wszystkie nu 
mera programu wykonane 
były bez zarzutu. Wyróżniali 
slę mianowicie wszyscy soli- 
ści i solistki, to też licznie 
zgromadzona publiczność nie 
szczędziła oklasków. Pan A. 
Małłek zasłużył rzeczywiście 
na najwyższe uznanie, że zdo- 
łał dotychczas utrzymać swe 
chóry na pierwszem miejscu. 
Po koncercie, który się od 
był w niedzielę, nastąpiła za- 
bawa prawie do białego ra- 
na. W poniedziałek odbył 
się se,m. Rozpoczął się ra- 
no nabożeństwem w kościele 
św. Trójcy, następnie zaś o- 
bradowano w hali tejże para 
fil aż do godziny 6ej wieczo- 
rem. Z ważniejszych uchwał 
wspomnieć należy nowy kon- 
kurs muzyczny. Sztuka ma 
być oparta na motywach lu- 
dowych, a przeznaczona na 
odsłonięcie pomnika „Kościu- 
szki. Do połączenia obu zwią- 
zków nie przyszło. _ Wybra- 
no następujący zarząd: K. 
Małłek, prezes; Dr. Wagner; 
panny: Rehbein i Gaudeńska, 
panowie: Schultz i Piekarski, 
wiceprezesami. Kasyerem 
Heller, sekretarzem Kucera, 
bibliotekarzem panna Kintop, 
dyrygentem jeneralnym A, 
Małłek. Przyszły sejm odbę 
dzie się za dwa lata w Mil- 
waukee. 


Ostatnie Wiadomości. 

WASHINGTON, D. C, 
29 sierpnia. — Europejskie 
mocarstwa uplanowały podział 
Chin, a admirałowie różnych 
narodowości plan ten na po- 
siedzeniu w Taku podpisali. 
Na plan podzłału nie zgadza- 
ją się Ameryka, Japonia i 
Rosya. Li Hung Czang bę 
dzie trzymany jako zakładnik. 


LORENZO Marquez, 29 
sierpnia. —Przy Machadadorp 
stoczoną została wielka bitwa 
między wojskami angielskimi 
a boerskimi. Boerowie pobi- 


ci zostali i uciekli, pozosta- 
wiając armaty Í amunicyę w 
rękach Anglików. 

Z Pretoryi donoszą, że An- 
glicy przełamali linie Boerów 
pod komendę Botha zostają 
cych. Straty znaczne. 


HAZELTON, Pa., 29 sierp- 
nia. — W całej okolicy zano- 
si się na strajk górników. Je- 
żeli właściciele nie przystaną 
na żądania robotników, na- 
tenczas 143,000 ludzi zastraj- 
kuje. 


—CHIPPEWA Falls, Wis., 


29 sierpnia. — Miasteczko Cart- 
wright, Wis. spaliło się. 


MOSKWA, 29 sierpnia, — 
W japońskiem poselstwie u- 
trzymują, iż cesarz chiński zo- 
stał zabity, a cesarzowa wdo- 
we uciekła do Yegol, 140 
mil od Pekinu. 


PARYZ, 29 sferpnia. — 
Z Tientsin telegraf"ją, że wię- 
ksza część miasta Pekin leży 
w gruzach. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 29 Sierpnia, 1900. 
Pszenica Zimowa 


NASZE 
DZIEJE 
w ostatnich 
stu latach. 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo- 
bione kilkudziesięciu rycinami, na pię- 
knym papierze z czerwoną obwódką, dru- 
kowane w kilku tysiącach egzambplarzy. 
Aby to piękne | nader ponczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame- 
rykańską, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenio nader niskiej, bo zale- 
dwie opłaczjącej papier | druk. 


kupie szczero 

złoty lub sre- 

brny Zega- 
t. p. a chce zaoszezdzić 35 do 50e 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata- 
log a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI 4 CO., 

533 Noble St., Chicago, Ill. 


Do cierpiacej pnb'iezności: 
ia M uda ŁAC 


CHICAGO, ILL., 22-go rierpnia 1900, 


Byłem chory rok I 3 mleniące. Bylem tak cho- 
rym. że nie mogłem chodzić, nie mogłem «um 
ubrać się, byłem bezwładnym I nieczułym, hy- 
łem tak nerwowym, że nia mogłem łyżki donieść 
do unt moich, nie mogłem xam położyć nią w lóż- 
ko ani wstać z łóżka ram: po schodach chodzi- 


Rrosrurowane po 50e 


W mocnej oprawia 35e | łem na rękach i nogach do xóry. Zatwardzenle 

Oprawne ozdobnie $2.50 | miałem nieustannie. Lekarze nie mogli usnuąć 
tego; wszelkiewo rodzajn lekarstwa z łni 

W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE ST. | skutkowały, setki dolarów PEPA ER A 


mogłem minuty na nogach ustać, iak byłem ner- 
Chicago, Illinois. wawym. Zołądek mój potraw żadnych ala mógł 
zuleńć, wreszcie moi lekarze rzekli mi, ża um- 
rzeć muszę, Tak w łóżkn leżąc dastałum gazetą 
do ręki | wyczytałem o GORZKIEM WINIE 
DRA BOZYNCZA: posłałem do apteki Winhold 
Erie | Milwaukee ave, po flaszkę. Po użyciu 
jednej butelki uczułem coś w moim wielu, ża 
ram nie mogą opisać: powłałłm po drogą, jenz- 
cze lepiej, lecz po użyciu 6 Butelek, począłem 
wstawać z łóżka, rsrząłem chodził, wrerzcie 
puśńciłem nią zobaczyć osobiście tę osobą, kióra 
swoim cudownym środkiem uratował mi zdro- 
wia i życie. Dziś obowiązany jestem publleznie 
dziękować mu i daj Boże przedłożyć mu na ato 
lat życia i z jego cudawnem GORZKIEM Wi- 
NEM. Wszystkim cierpiącym rekomendają 


GORZKIE WINO 
DR. BOŻYNCZA, 


które znajdnje się nod No. 519 Milwankee ave., 
Chicago, Illinois. 


CHAS. H. LAKK, norweg. 
824 Milwaukee Chicago, I. 


VAG A! Osoby, cierpiące na choroby 
<Be nc, wątroby i żółci, blbo na 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i pęche - 
rza, jak również cierpiąca na ntratą apetyta, 
niestrawność 1 zatwardzenie, lub na kaszel. 
ciążki oddech, na drżenie ciała, na renmaty zm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, a które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodą 
w połnienin swych obowiązków, bez sposobu 
wyleczenia sią, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie extraktu z korze: 
nia wężowego, preparowanego przez Dr. P. Sat- 
tler, specyallate w leczeniu powyższych cler- 
pień. Ceng za fiaszkę $1.00 150c. Należy zgłosić 
sią listownie lud osobiście do 


Dr. P. SATTLER, 
R. 405 New Era Building, 
CHICAGO, ILLINOIS. 


AVve., 


Szu, 


z 
SIEH 


No. 3 Se pak E3 SNEER EE zzatzazatzałzatz 
« 3 twarda 0—70 Ld LJ $ 
Latowa No, G bywał 
ad amat A os niebywaiego 
o. 8 biała 8 W SKŁADZIE 
No. 4 s1 H. MAGES i A. TRACKT 
Owies, buszel i l p AC E 
No. 2 biały 234 781—783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois, 
P j a any 332 3 IMPORTERÓW 1 FABRYKANTOW ) 
amiei 21—45 ROSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, 
Siemiona, 100 funtów R. O 
Sar, e PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA. 
Koniozyna i 18.76 Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę, 
Maka: Pezenna simowa Jedyne miejece, gdzie zawsze można kupić | Zamówienia z poza Chlcago 
patent 3 80—400 $ świeży towar po cenach umiarkowanych. | najspieszniej uwkuteczulane, 
Minnesota patenta 8 90—4 10 ; EIU 


Piekaraska,worek 196 ft. 3,50 —8.70 | 

Żytnia miecb 3.70-15.90 | 
Biano 100 funtów 

Wyborną tymotb,  12.50—13.50 


mw i 12.00 —1 2.50 
No. 2 10.00—10.50 
No. 8 7.00— 9.00 
Choice prairie 9.00—9.50 
No. 1- 7.00— 3.50 
No. 2 6.00—8.00 
No. 3 5.50— 6.00 
No. 4 5.C0 —5.50 
Ospa —18.75 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.690 
funtów 5.75—5.95 


Drób żywy: 
Kury funt 8 
Kurczęta 10 
Kaczki 1—74 
Gęsi tuzin 4.00—5.0u 

Cielęcina: 

yborna, funt 8ł4—9 
No. H 1 u 1—8 


Bawełna. Rynek w New Yorku 
Sierpniowa 9.40—9.46—9.30 
Wrześniowa 8.80—8.75—8.73 
Październikowa 8.56—8.50—8.49 
Listopadowa 8.46—8.,40—8.38 


Grudniowa 8.42—8.35—8.36 
Styczniowa 8.43—8.36—8.35 
Lutowa ~ 8.87—B.87=— 8.87 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 73 
0.2 6ż 
Cielęce 9 
No. 2 T4 
Wieprzowina, 11.20—11.86 
Smalec, 6.80—6.83 
Żeberka, 7.05—7.80 
Świnie, 100 funtów: _ 5.10—6.25 
Wyborne 5.15—5.25 
Zwyozajne 5.05—5.274 
Asortowane, 150 da 
185 funtów  5.20—5.35 
Biedne 3.25—4.25 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.20 — 4 50 
Roczniaki 4 40— 4.80 
Jagnięta zwyczajne 8.75— 4.380 
Wyborne jagnięta 5.25 —5.75 
Ber: Young America 10—10% 
Twins o4 
Briok —94 
Szwajcarski —13 
Limburger 84 —8Ż 
Bob i groch, bussel: 
Nowy 3.18 
Brown Swedish 1.75 
Czerwony 1.75 
Łój, fant 4 
No 2 3$ 
Jaja, tusin 12 
Jarzyny: 
Szparagi pudło 96 —1.00 
Kalafiory 30—40 
Selery padło 20—30 
Cebula worek 80—10 
Ogórki, 15—325 
Kapusta koszyk 30—40 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 40—50 
Kartofle buszel nowe 40—45 
Ohioskie 28—30 
Słodkie za beczkę 3.00 —3.50 
Masło: 
Śmietankowe 134 
Dairy 164 
Packing 134 
Słoma: 
Zytnia 9.25 — 9.50 
Pszeniozna i owsiana —5.50 
AE dł 4.50—5.00 
Cytryny, pudło .50—5. 
: e: 1.50—1.75 
Buszel 80—90 
Pomarańcze 
Włoskie 8.35—8.50 
Kalifornijskie 1.50— 2.50 
Banany 90 --7.25 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—114 
Szczupaki -bł 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—38 
Bullheads 8—10 


SAMOGRAJĄCE ORGANKI DOMOWE 
z polską muzyką za $7.00. 


Ta rycina przedntawia organki 
rozmiaru 16 cali długości, 14 cali 
azerokońci | 9 cali wysokości. 
Gion mają organowy I donośny. 
Gra się na nich za pomocą kre- 
cenia horbą. Można grać rozma(f- 
te tańce I panki Można sobie 
wolne chwile bardzo uprzyje- 
mnić, mając te organki w doma. 
Regularna cena rainych organ- 
ków $6.00, a wałki GE nich po 
25c sztuka. Chcąc te orzanki i 
polskie śplewki rozpowszechnić 
pomiądzy Polakami, daiemy do 
REL organków 10 wałków z pol- 
sklemi Jyiewkami za $7.00. Pie- 
niądze należy nam przyałać ns- 
przód lub też $2.00 zadatku, a 
a resztą przy odbiorze organków 
z biura ckupresowego. Kto je- 
szcze nie ma naszego Przewo- 
dnika Ilustrowanego dla knpają- 
cych, niechaj nam przyále 2e 
marką, a fAKUWYy.zaBianie ma 
wywłany. Adresować należy: 


1574 N. CALIFORNIA AVE. 
CHICAGO, ILL 


NALEPINSKI MUSIC CD, 


Ktoby z Chicago lub okolicy chciał zasa- 
dzić sobie w przyszłej jesieni drzewka owoco- 
we lub cieniodajne, a także różne krzewy, pro- 
szony jest, uby przybył do mej szkółki teraz 
latową porą, gdy wszystko jest w najpiękniej- 
szym rozwoju. 

Do mej szkółki dojechać można tramwa- 
jem Milwaukee i Armitage Aves. w bliskości 
Cragin, a tam za polskim kościołem widzieć 
można Szkółkę przy W. 60ej ul. i Diversey Ave. 


Zwracam uwagę, że moje drzewka są ho- 
dowane na mocnym gruncie—od 12 do 18 cali 
z wierzchu jest ziemia czarna, a pod tą znaj- 
duje się warstwa gliny 52 stóp grubości. Na 
tak mocnym gruncie jest trudno drzewka ho- 
dować, ale też zn to wszędzie się przyjmą— 
przeciwnie drzewka hodowane na lekkich, pia- 
szczystych gruntach, nie przyjmują się na grun- 
tach ciężkich. 


W. DYNIEWICZ. 


IGNACY WOLFF, 
TABAKI 
Fatrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


ar 
Wyrabia nailepazą tabaka w ro _gatenkach na spoaód 
OAK Pray kapewaniu prosimy hw. ma znak ochreaay 
Białega O który alę anaiduje na każdam naczynia. Na żądanie 
wyayłamy próbki í cannik darmo. Hartownym odbiorcom aedstąpa- 
jamy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, brrzort, mex 


rA kp RBAWCA Joy wę prezio faa] 
tabaka w calej Ameryos. W. podró 
agant "Basay Polskiej”, ky m s% 


Pierwszy 


NZNZNŻZNZANA WZNZNIZ WZNNZAMZMNZNIZNZNZNZNZN! 
INAN AN ANAN ANIN AN AIN AN AN ANANIN ANZN FAN 


Po Najlepsze Lekarstwa § 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. $2nd 8t, CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymana są w jak K) 
SĄ największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 8 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, az pewnością was wyleczy- [ij 
x my. Choroby, których imni doktorzy wyleczyć nie mogli, my p 
KA wyleczamy jak najskuteczniej. " 
X THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


1335—1337 W. 22nd Bt, Chicago, 


IN TFIA T 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub | 


